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Wielka bitwa pokrzyżowała plany Japonii 
INSERATY 


6 ZEE 3. 9. PAF. Walki jakie toczyły | zew 

dzisiejszym. według korespon- 
debte Reutera, należały do najzaciętszych. 
Bitwa, która nieoczekiwanie przybrała tak 
wielkie rozmiary, zdaniem obserwatorów 
zagranicznych. pokrzyżowała plany japoń- 
skie, zmierzające do opanowania Wu-Sung. 

Pociski bez przerwy wybuchały wokoło 
pancernika jopońskiego „lzumo“, który jed 
nakże nie został trafiony. Stojący. natomiast 
w niedalekiej odległości 'polownik chiński, 
trafiony kilkakrotnie pociskami, prawdopo- 
dobnie chińskimi, spłonął i zatonął. W dziel- 
nicy Pu-Tung na samym wybrzeżu wybu- 
chły pożary, które zmusiły okręty, stojące 
pray wybrzeżu. do odpłynięcia na środek 
rze 

Konsulat jańoński jest poważnie uszko- 
dzony, pomimo to japoński konsul general- 
ny i personel konsulatu nie chcą ewakuować 
Rn gmachu. 

dół rzeki płyną liczne dżonki. Znaczna 
ich część stoi w płomieniach. 

Pociski artylenii chińskiej zasypują kon- 
cesję japońską, pomimo ciemności, które 
zapanowały z nadejściem nocy, ogień arty- 
leryjski i trzask karabinów maszynowych 
nie ustają ani na me 


Kałgan, 3. 9. PAT. Gen. *Lju-Dzuming, b. 
gubernator prowimoji Czahar, który zbiegł 
do prowincji Szanesi, wyraził gotowość pod 
dania się wojskom japońskim. Japońskie 
władze wojskowe propozycji tej nie przyję- 
ły. jak donosi agencja Domei. 

Szanghaj, 3. 9. PAT. Pociski chińskie, 
które trafiły w konsulat japoński zraniły 
4ech Japończyków, z czego 2-ch ciężko. — 
Szrapnel trafił w gmach konsulatu brytyj- 
skiego, przy czym został ranny jeden ocho- 
tnik Rosianin oraz kilkunastu Chińczyków. 
Chińska Aa OPAC A ON 72 R adi a ki A A (i © celnym strzałem trafiła w 


wyłącznie (w tekście i 
do świątecznego numeru 
== „NOWEGO DZIENNIKA” 


i madesłanym) 


który ukaże się jutro w niedzielę 5-go b. m. rano o zwykłej porze 


w podwójnym nakładzie w znacznie powiększonej 


godz. 11-ej przedpołudniem 


przyjmuje się 
majpóźniej do 


obieętości, — 


transport japoński na moście. W czasie, gdy 


artyleria chińska poprawiała za każdy:n 
strzałem celność swych pocisków, a wybu- 
chy pocisków w Wang-Pu zbliżały się coraz 
bardziej do konsulalu japońskiego. tłum 
Chińczyków zgromadzony w pobliżu, z za- 
dowoleniem obserwował celność artylerzy- 
stów. Ogień kierowany na kr ążownik „Idzu- 
mo” i na stojący w pobliżu kontrtorpedo- 
wiec japoński był mniej celny, gdyż pociski 
padały wokół okrętów. wzbijając w powie- 
trze wielkie słupy wody. 

Ogień z „Idzumo“ był skuteczny. Jęden 
z pocisków trafił w ponton policyjny, z któ- 
rego Chińczycy dawali sygnały obserwato- 
rom artylerii, 

Szanghaj, 3. 9. PAT. Pomiędzy wojenny- 
mi okrętami japońskimi a bateriami chiń- 
skimi w Pugatung wywiązał się gwałłowny 
pojedynek artyleryjski. Dwa pociski chiń: 
skie trafiły w konsulat japoński zaś kilkana- 
ście pocisków padło w dzielnicy Czang-Pu. 
Cały obszar Pu-Tung znajduje się pod o- 
gniem artylerii japońskiej. 

Szanghaj, 3. 9. PAT. O godz. 1l-ej nasile- 
nie ognia artyleryjskiego okrętów  japoń- 
skich wmogło się. Japończycy oświadczają: 
że ogniem tym chcą zniszczyć gniazda kara- 
binów maszynowych i stanowiska partyzan- 


p pe 


tów, którzy atakowali okręt admiralski 
„Īdzumo“ i konsulat japoński, 

Szanghaj, 3. 9. PAT. Dzisiaj rano walki 
w pobliżu koncesji międzynarodowej były 
szczególnie zacięte w chwili kiedy wojska 
japońskie pod osłoną artylerji kr onuks 
„Idzumo” wylądowały na brzegach rzeki 
Wang-Poo. Celem tego manewru byi na- 
wiązanie łączności pomiędzy oddziałami ma 
rynarki a wojskami, które niedawno wyłlą* 
dowały w pobliżu Wusungu. Doszło , da 
szczególnie gwałtownej wymiany strzałów, 
pomiędzy okrętami japońskimi a artylerią 
chińską. Liczne pociski trafły konsulat ja: 
poński i jeden z granatów wybuchł w pobli- 
ży Namkin-Road, "zabijając kilkunastu Chun: 
czyków. 


Tien-Tsin, 3. 9. PAT. w” kołach jApBóń: 
skich zaprzeczają wiadomościom, jakie uka 
zały się w a zagranicznej, jakoby japoń 
ski generał Szigeo Dżudzii, dowódca armii 
mugdeńskiej, został zamordowany podczas 
buntu wojsk mandżunskich. Gen. Szigeo Dżu 
dzii zginął podczas bitwy w Dżehol pornię: 
dzy wojskami japońskimi i mandżurskimi, 
a nieregularnymi oddziałami chińskimi, któ: 
re usiłowały wstrzymać postępy armii ja 
pońskiej. 
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Dziś wyrok w procesie Szczerbowskiego 


Wnioski obrony odrzucone. -- Prokurator żąda kary śmierci 


Wilno, 3. 9. PAT. Dziś w sądzie apelacyjnym 
w Wilnie odbyła się rozprawa przeciwko 18-let- 
niemu Welwelowi Szczerbowskiemu, skuzanemu 
w pierwszej instancji za zabicie w dniu 13 maja 
t. b, w Brześciu starszego posterunkowego służ- 
by śledczej Stefana Kędziory na karę śmierci o- 
raz utratę praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych oraz zapłacenie 1 zł. wdowie po Kę- 


PŁASZCZE z: 


(trenchcoats) 
angielskie 
z wełnianą podpinką w dużym wyborąs 
JULJUSZ NACIIŃ, Kraków, Stradem 5. 


dziorze tytulem strat muralnych. 

Przewodniczącym sądu był sędzia Suszczewicz, 
wotantami Jodziewicz i Kwiatkowski. Oskarżał 
prokurator Sokołowski, przedstawicielem powódz- 
twa cywilnego był adw. Węsławski, bronili ad- 
wokaci Rozental i Lewin z Warszawy oraz Czer- 
nichow z Wilna. świadków ani biegłych nie prze- 
słuchiwano. 

W ostatnim słowie oskarżony prosił o łagodny 
wymiar kary. Przewodniczący oznajmił że wyrok 
będzie ogłoszony jutro, 4 bm. o godz. 12-tej. 


Wilno, 3. 9. (C). W dniu dzisiejszym toczyła się 
rozprawa apelacyjna przeciwko zabójcy wywia- 
dowcy Kędziory, Szczerbowskiemu.  Najważniej. 
szym punktem rozprawy było ustalenie wieku 
Szczerbowskiego, czy ma on lat i7 czy 18, gdyż 


ma to istotne znaczenie dla procesu. Obrona zgło» 
siła dwa wnioski. Pierwszy, ażeby jeszcze raz wee 
zwać biegłego, któryby ustalił wiek oskarżonege 
i drugi wniosek, ażeby zawezwać na rozprawę 
Żydówkę z Brześcia niejaką Togas, na którą po. 
woływali się świadkowie w pierwszej instancji, 
że ona miała opowiadać, jakoby rzeźnicy żydowa 
sey w Brześciu odbyli naradę i postanowili zgłas 
dzić Kędziorę. Sąd oba wnioski odrzucił. Prokue 
rator żąda utrzymania wyroku kary Śmierci, gdyż 
zabójstwo Kędziory było zemstą ze strony Żydów, 
Świetne i bardzo rzeczowe przemówienie w;sło. 
sił adw. Rosenthal z Warszawy, po czym prze, 
mawiali adwokaci Czernichow i adw. Lewin. Po. 
wód cywilny adw. Węcławski wygłosił przemów 
wienie utrzymane w mocro antysemickim tonie, 
Wyrok zostanie ogłoszony jutro w południe, 


> dłykiego jest taka, jaka jest — zaofiaruje mło 
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ZRAKÓW, 4 września. 


Musimy znowu zanurzyć ręce w babraninę, 
jaką z kwestii żydowskiej w Polsce uczynił 
Związek Młodej Polski w swym ostatnim mie- 
sięczniku.--Nie jest naszą winą, że będziemy 
musieli w polemice z „czterema punktami“ 
programu żydowskiego tego związku (nazwa- 
nego dowcipnie przez kiika dzienników „Koc- 
jugend*) zniżyć się do poziomu, którego — 
mamy nadzieję, że po niedługim czasie — bę- 
dziemy się sami wstydzili. Zakasajmy więc rę- 
kawy i weźmy się do tej babraniny. 


| aryjską mają, ale „myślą i czują po żydow* 
sku“. To ci będzie dopiero raj! 

Związek Młodej Polsk* snuje słodkie marze- 
nia: „Ponieważ suwerenna wola narodu pol- 
skiego wypowiada prawo pobytu Żydom w 
Rzeczypospolitej, musi przeto zostać powołany 
urząd państwowy, który będzie czuwał nad ce- 
lowym i szybkim przebiegiem emigracji żydo- 
wskiej z Polski“. Suwerenną wolę narodu pol- 
skiego reprezentuje, jak całej Polsce powsze- 
chnie wiadomo, nie chłop polski, nie robutnik 
polski, lecz grupa, która istnieje od wielu, wie- 

: c Ra: lu dziesiątków lat... A co do urzędu państwowe- 
Pierwszy punkt; „Kwestia znalezienia tere- | go, to owszem. Swego czasu Roda-Roda mówił, 
nów, które zdolne będą pochłonąć masy Żydów i że najlepszą drogą do pacyfizmu jest upaństwo- 
z Polski, obciąży całkowicie polskie i między: | wienie przeniysłu dbrojeniowego, Poniewa? e- 
narodowe organizacje żydowskie“. Jakże sobie tatystyczne fabryki broni, jak wszystkie przed- 
to zacni młodzieniaszkowie wyobrażają? Za- | siębiorstwa etatystyczne, będą pracować ze 
Pewne ten sposób, że istnieją jakieś tame stratami i pogrążą cały przemysł zbrojeniowy 
międzynarodowe i „polskie“ organizacje ŻY- | w ruinie. Antysemityzm jest interesem wcale 
dowskie (mafie „rozmaite żydokomuny, maso- | rentownym, jak długo pozostaje w rękach pry- 
neria, Komintern), które chowają pod korcem | watnych, Upaństwowienie tego interesu dopro- 
wielkie tereny, „które zdolne będą pochłonąć ' wadzi go do ruiny. Jak w każdym etatystycz- 
masy Żydów z P olski“ i ani Susz nie chcą tych | nym przedsiębiorstwie, urzędnicy mniej będą 
„grontów * ujawnić. Nie pomagają błagania lu- myśleli o interesie, więcej o sobie. Urzędnik, 
dności żydowskiej z Polski, Niemiec, Rumunii, który pracować będzie w urzędzie państwo- 
Litwy i t. p. krajów, w których Żydom wie- | dym, powołanym dla „celowego i szybkiego 
dzie się jak u Pana Boga za piecem. Organiza- i przebiegu emigracji żydowskiej z Polski“ bę- 
cje te dadzą „tereny emigracyjne“ jedynie i wy- | dzie się już starał o to, aby wysłużyć sobie e- 
łącznie Związkowi Młodej Polski. Można ha- | meryturę na tym urzędzie, a następnie prze- 
wet — sądząc ze zdecydowanego i odkrywcze" kazać go swym dzieciom i wnukom. Który to 
go charakteru deklaracji młodzieży ozono- 
wej — domyśleć się, że krajowe i międzynaro- 
we organizacje żydowskie całkowicie zgadzają 
się na cztery punkty programowe młodzieży 
ozonowej i tylko czekają, aż młodzież ta za- 
bierze się do realizacji swego programu. Ca 
więcej, żydostwo międzynarodowe i krajowe 
rządzi się jakąś przewrotną Jogiką, która uzna- 
je, że sytuacja ludności żydowskiej w Polsce 
jest całkowicie usprawiedliwiona konstytucją 
i w nagrodę za to, że sytuacja żydostwa pol- 


4 zaa 


Warszawa. 3. 9. (A) Poiicja polityczna 
prowadzi w dalszym ciągu dochodzenia do- 
okoła tajemniczego zamachu, ofiarą które- 
go padła pani Słowejczyk. Okazuje się, że 
dzięki temu zamachowi policja odkryłą naj 
bardziej zakonspirowany lokal Deneru naal. 
Marszałkowskiej, gdzie 2. razy w tygodniu 
odbywały się zebrania, ha których opraco” 
wywano plany zamachów terrorystycznych. 
Jest prawie że pewne, że zamach na biuro 
„Union Lloyd został opracowany właśnie 
w tym lokalu. Jak się okazuje, lokal był wy 
najęty przez znanego działacza oenerows- 
kiego Hackiewicza, a za wypłacalność loka 
torów poręczył adwokat Rościszewski, kló- 


Paryż, 3. 9. (R) „Liberte* donosi, że odwołani 
zostali do Moskwy trzej urzędnicy przedstawiciel. 
stwa handlowego Sowietów w Paryżu, mianowicie 
dr Bielecki, który oficjalnie był szefem aekcji 
ciężkiego przemysłu w paryskim przedstawiciel. 
stwie handlowym Sowietów, ale w gruncie rze- 
czy był jednym z przedstawicieli szefa G. P. U. 
Jeżowa na Francję. Drugim odwołanym jest za- 
stępca Bieleckiego Grozicki, trzecim zuś dyrektor 
banku sowieckiego Woul. Wszyscy trzej, zostali 
muuu | 


È mama Z A a a. 


dzieży ozonowej wielkie tereny emigracyjne, 
na które Z. M. P. „całkowicie“ wytransporiuje 
Żydów z Polski. 

Łączy się z tym punkt drugi tego historycz= 
nego programu, który powiada: „„Oczywistą 
jest rzeczą, że równowaga życia gospodarczego 
Polski wymaga pozostawienia w jej granicach 
dóbr materialnych, które użytkują obecnie Ży- 
dzi. Ograniezenia dewizowe będą musiały mieć 
tu jak najpełniejsze zastosowanie“. Ośmielili- 
byśmy się, kochana młodzieży, pospieszyć wam 
z pewna radą. Dlaczego to mianowicie Żydzi 
z Połski i z całego świata mają dać tylko samą 
ziemię? A pieniędzy, okrągłej gotóweczki, ma- 
ło mają? W Krakowie przy ul. Szpitalnej mie- 
ści się pono, jak nas kiedyś uroczyście zape- 
wniał oficjalny organ endecji, tajny rząd mię- 
dzynarodowego żydostwa, który wydaje rozka- 
zy potężnym bankierom żydowskim na całym 
świecie. Jedno skinienie palca przy ul. Szpital- 
nej, a czołowi potentaci City londyńskiej i 
Wall-Street nowojorskiej tańczą jak marionet- 
ki w takt zaleceń tajnego rządu żydowskiego. 
A diaczegóżby ten tajny rząd, na gorące prośby 


Centrala O. N. 


„Prośram” Związku Młodej Polski 


SKŁADY Firmy 
C. Hartwig, S. A. oddział w Krakowie 


międzynarodowi spedytorzy 
rtełożane w śródmieściu, 4-pietrowe, żelazobetonowe, urzą- 
dzone według najnowszych wymogów techniki, z wycią- 
gami elektrycznymi specjalnie urządzonymi piwnicamt, 
czyste, suche, przewiewne przyjmują wszelkiego 7o- 
¿zaju towary, meble, oraz dzieła sztuki. 50 oddzielnych 
kabin do przechowywania wartościowych sprzętów towa- 
rów oraz mobli. Bardzo dogodne warunki składowania, 
Iuformacje: Biuro Floriańska 4 I. p. tel. 173.03 i 114-78. 
Adres suładów Diuga 72. Tel. 130-69. 


urzędnik, moi panowie, dopuści do tego, aby 
Żydzi wyszli z Polski, skoro z faktem tym po- 
iączona będzie likwidacja urzędu i tym samym 
jego własnej posady? 

Czwarty punkt programu młodzieży ozono- 
wej o stopniach „bolesności“ emigracji Żydów 
z Polski, o powadze sytuacji, o procesie dzie- 
jowym, o żywotnym interesie narodu polskie- 
go i o interesie narodu żydowskiego. Moiście» 
wy, tyle rzeczy na raz: I czy nikt nie potrafi 
w jakiś sposób wytłumaczyć politykom z Z. M. 
P. że prawienie ich o powadze sytuacji, i a 
procesie dziejowym i o żywotnym interesie na: 
rodu polskiegu i o takim samym interesie na- 
rodu żydowskiego zakrawa po prostu na śmie: 
szność? J. D. 


R. wykryta 
ry jest skarbnikiem — nielegalnego Oenes 
ru. Zaznaczyć należy, że lokal na Marszał: 
kowskiej był oficjalnie wymajęty przez Źw. 
Pracowników Umysłowych ZZZ, a to ce- 
flem zamaskowania siedziby Oeneru į pod- 
,szywania się pod legalny związek. 4 00 0Y: 
Przed paru dniami kolportowano ulotkg ` 
podpisaną: przez jakieś kierownictwo propa 
gandy NPR, nawołujące do przełomu naro * 
dowego w Polsce. Tymczasem NPR oświad 
czyła, iż ulotki tej mie wydawała i jest tó 
zwykłym oszustwem, gdyż okazało się, iż w 
ogóle nie istnieje żadne kierownictwo pro 
pagandowe NPR. y i 


rócić do Rosii 
wezwani przez komisariat spraw wewnętrznych. 
Dziennik wyraża przypuszczenie, że odwołanie 
tych 3-ch urzędników pozostaje w związku ź 
„czystką", przeprowadzaną w komisariacie spraw 
zagranicznych i przemysłu i przypomina jednoa 
cztśnie, że jeden z kierowników przedstawicielg. 
twa handlowego Sowietów Zaperman, wezwany 
do Moskwy w czerwcu, nie wyjechał do Z. S. R. R. 
lecz wolał pozostać we Francji w charakterze e» 
migrania politycznego. 


młodzieży ozonowej nie miał wystąpić do po- 
tężnych magnatów w całym świecie, którymi 
' tak bardzo trzęsie, ze stanowczym żądaniem 
sfinan- ~nia akcji pod azlachetną nazwą: 
„Precz  Zydami z Polski*!? Proszę tylko za: 
żądać, « zaraz znajdzie się jakiś miliardzik do- 
larów na tę pożyteczną i całkowicie odpowia- 
dającą interesam międzynarodowego żydostwa 
akcję wyiransportowania Żydów z Polski. 


Hong-Koug 3. 9, (PAT), W czasie wielkiego 
tajfunu, jaki zeszedł uad Hougkongiem wczoraj, 
zginęło bardzo wiele ludzi, W domach zawalo” 
nych ua rynku Tai-Po odgrzebano 80 zwłok, tak 
że razem z 120 zwłokami odkopanymi poprzed” 
nio, liczba otłiar wynosi 200 osób. Flotylle stat- 
ków rybackich, które tajfun zastał w morzu, zo“ 
stały kompletnie zniszczone, Liczba ofiar wśróa 
rybaków nie jest ustalona, Linia kolejowa Kan- 
ton w: KouLun używana głównie dla przewozu 
towarów, została poważnie uszkodzona. Straty 
na linii kolejowej skutkiem zalania i zniszczenia 
torów, przerwania komunikacji obliczane są na 
pół miliona dolarów, Naprawa tej linii potrwa 
około 5 dni. Statek japoński „Asamamaru”, o 
którym brak było wiadomości i przypuszczano, 
że zatonąl, odnalazł się już poza niebezpieczną 
strefą tajfunu. 


Zanieście ten projekt do wszystkich kanc 
laryj dyplomatycznych świata, do wszystkich 
bankierów i polityków żydowskich, do wszyst- 
kich ludzi dobrej woli, starajcie się wmówić 
im, że jest to projekt najbardziej humanitarny 
I zgodny z zasadami tolerancji i przykazania 
„kochaj bliźniego jak siebie samego* — a zo- 
baczycie, jak „polskie i międzynardowe orga- 
nizacje żydowskie“ na łeb i szyję „zgłaszać bę- 
dą akces* do waszej akcji. Pieniędzy będzie. 
że nie starczy Żydów na wyrzucanie ich z Pol- 
ški i pewnie trzeba będzie sięgnąć do pół-Ży- 
dów, ćwierć-żydów, a gdy już i takich za- 
braknie, to do tych, którzy wprawdzie babkę 


| Straszne skutki 


tajfunu 


Hong-Kong 3. 9, (PAT), W czasie tajfunu sta 
tek ochrony wybrzeży „Onlee“ zderzył się z krą" 
żownikiem „Suffolk“. Statek ten zderzył się rów 
nież z kontrtorpedowcem „Duchesse“ uszkadza“ 
jąc mu przednią część, Uszkodzenia krążownika 
„Suffolk“ są na tyle poważne, że będzie on mu* 
siał być zbadany w suchym doku, co potrwa e" 
kefo 10 dni, łącznie z reperacją. Jeden z samo“ 
letów pokładanych na krążowniku zmatał rów 
nież uszkodzony, z 


5 
| e 


Hong-Kong, 3, 9, (PAT) W. tai Po rozgrywają 
się tragiczne sceny. Policja i wojsko biorą udział 
w rozkopywaniu gruzów, przypuezczają, że lica" 
bə ofiar jest znacznie większa, niż to się zdawa* 
ła dotychczas, Wiele osób, które zginęły na wy” 
brzeżu zabrały fale morskie 
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Represje przeciw młodzieży |[i. wi BRONISŁAWA SWARM 
zydowskiej w Palestynie 


Jerozolima 3, 9, (ŻAT) Policja kontynuuje a” 
resztowania wśród młodych Żydów, Wśród are” 
Bźtowanych znajdują się liczni rewizjoniści, — 
W Jerozolimie aresztowano 8, w Tel Awiwie 6 
rewizjonistów. W koloniach Hedera i Karkur a” 
resztowano 17 młodzieńców, których wysłano 
do więzienia w Akko. Zesłano tam także licz” 
nych rewizjonistów, Jakie będzie dalsze postę“ 
powanie w stosunku do reszty aresztowanych i 
czy będą im wytoczone procesy sądowe, narazie 
wie wiadomo. Wśród zesłanych do Akko rewizjo” 
mistów znajduje cię przywódca Brit Hachajal, 
Menachem Arber i przywódca rewizjonistyczne* 
go związku robotników, Akiba Braun, 

Ulice Jerozolimy są w dalszym ciągu strzeżone? 
przez silne oddziały policji, Patrole rewidują 
wszystkich przechodniów budzących czenikol- 
wiek podejrzenie policji, 


Wauchope na urlopie 


Jerozolima, 3, 9. (ŻAT) W dniu dzisiejszym 
wyjechał do Anglii na dwumiesięczny urlop 


Wysoki Komisarz Palestyny sir Wauchope. W 
czasie jego nieobecności funkcje Wysokiego Ko“ 
risarza pełnić będzie naczelny sckretarz rządu 
palestyńskiego Buttershill. 
a ad s 

Jerozolima, 3. 9, (ŻAT), Naczelny dowódca 
angielskich sił zbrojnych Wowell przyjmie jutro 
kierownika resortu politycznego Agencji Ży” 
dowskiej, Czertoka, Przedmiotem konferencji 
będą sprawy bezpieczeństwa w Palestynie. 


Emigracja do Palestyny 


Jerozolima, 3, 9. (ŻAT), Jak wynika z ogło” 
szonych dziś danych w ciągu miesiąca sierpnia 
br. wyemigrowało do Palestyny 1040 Żydów. 
W okresie styczeń—sierpień liczba imigrantów 
wynosiła 7277, Pozatem 404 osoby, które przy” 
były do kraju w charakterze turystów otrzyma“ 
io pozwolenie stałego zamieszkania w Palesty” 
nie. Ogółem więc w ciągu ostatnich 8 miesięcy 
osiedliło się w Palestynie 7681 osób. 


Projekt reformy świadectw przemysłowych 


Warszawą, 3. 9. (Sin.) Dn. 1 bm. odbyło się 
zebranie komisji skarbowej Izby Przemysłowo 
Handlowej w Warszawie, na którym omawia- 
no projekt reformy świadectw przemysłowych 
opracowanych przez biuro izby. Projekt ten o- 
party na materiałach cyfrowych odrzuca tzw. 
cechy zewnętrzne jako kryterium zaliczania 
przedsiębiortw do poszczególnych kategoryj w 
opłacaniu świadectw. Ma to specjalne znacze- 
nie, szczególnie dla drobnych przedsiębiorstw 
a tych jest około 400.000. Zamiast cech zewnętrz 
nych projekt przewiduje uzależnienie opłat od 
obrotu przedsiębiorstwa. Zwiększyłoby to ob- 
ciążenis większych przedsiębiorstw. Wobec te- 
go proponuje Izba, aby w stosunku do więk- 
szych przedsiębiorstw stworzyć stałe opłaty po- 
datkowe zamiast dałszej progresji. Dodatki do 
świadectw przemysłowych byłyby wedle pro- 
jektu utrzymane we formie opłat obliczanych 
procentowo w stosunku do opłaty zasadniczej. 
Projekt ten będzie jeszcze przedmiotem rozwa- 
żań Związku Izb we Lwowie. 

Komisja skarbowa Izby Przemysłowo Han- 
dlowej w Warszawie rozpatrywała w dniu 1-go 
bm. przesłany jej do zaopniowania projekt o- 
kólnika Izby skarbowej grodzkiej do urzędów 
skarbowych w sprawie norm szacunkowych 
dóchodowości. Projekt ten, który na ogół u- 


Konierencja mocarstw 


względnia dezyderaty wysunięte przez samo- 
rząd gospodarczy, w niektórych postanowie- 
niach nasunął komisji zastrzeżenia. Wobec 
tego okólnik ten będzie jeszcz raz przedysku- 
towany. 


Ustne przesłuchiwanie 


podatników 


Warszawa, 3. 9. (Sin.) Wobec zbliżającego 
się terminu wymiaru państwowego podatku 
dochodowego na rok 1936 i rozsyłania naka- 
zów płatniczych izby zaleciły podległym urzę- 
dom, aby w roku bieżącym było praktykowane 
ustne przesłuchiwanie podatników dla wyświe- 
tlenia wszelkich wątpliwości. Zeznania na pi- 
śmie są niedostateczne i płatnicy wzywani bę- 
dą do składania dodatkowych zeznań ustnych. 


Da N 


Ovomaltine 


Śródziemnomorskich 


Paryż, 3. 9, (PAT). W kolach politycznych, 
jak zaznacza Havas, projekt zwołania konferen“ 
cji śródziemnomorskiej został przyjęty z ogrom” 
ną ulgą. Konferencja ta odbyłaby się w Szwaj” 
carii, ale nie w Genewie. 


s * 
Londyn, 3. 9. 4PAT). Według  informacyj 


Keutera, rząd chiński wystąpi z poważnymi pro” 
pozycjami na konferencji mocarstw śródziemno* 
morskich, Prawdopodobnie na konferencję tę 
wyślą swych delegatów również Włochy, Będą 
więc na niej reprezentowane następujące pań” 
stwa: W, Brytania, Francja, Włochy, Jugosławia 
Turcja i Grecja, 


Na ironcie hiszpańskim 


Salamanka, 3. 9. PAT. Komunikat powstańcze. 
go sztabu głównego donosi: Na froncie Santan» 
der wzdłuż wybrzeża, jak również i w części gór. 
skiej zajęliśmy szereg miejscowości, m. in. wsie 
Fudes Barrago i Dobres. W czasie operacji wzięto 
do niewoli jeden batalion asturyjski. Na froncie 
Asturii i Leon wczoraj rano pod Portilla de la 
Reina poddała się kompania nieprzyjacielska. Na 
froncie aragońskim wojska nasze posuwają się na 
wschód. Na odcinku Belchite wszystkie ataki nie» 
przyjaciela zostały odparte. Na odcinkach Penar- 
roya pod miejscowościami Cerro del Toro, Sier- 
ra Grana i Cerro Mulba natarcie nieprzyjaciela 


zostało odparte z dużymi dla niego stratami. Lote 
nictwo strąciło dwa samoloty nieprzyjacielskie. 

Bone (Algier), 3. 9. PAT. W porcie tutejszym 
sod 40 dni stał hiszpański statek rządowy „Ma. 
renegro*, który wiózł z Odessy ładunek, składa- 
jący się z czołgów i samolotów. Wczoraj kapitan 
statku korzystając z nieobecności połowy załogi, 
powrócił na pokład z częścią załogi, sympatyzu» 
jącą z powstańcami i nim zdołano się zoriento- 
wać, podniósł kotwicę i odszedł w kierunku Gar. 
dynii. 

Walencja, 3. 9. PAT. Ministerstwo obrony naros 
dowej komunikuje. W Aragonii odparliśmy ener. 


spece. chorób skórnych i kosmetyki 
lekarskiej 


KRAKOW, KRUPNICZA 3 telef, 148-54 
powróciła 


„XOSMETY KA" 


INSTYTUT KOSMETYCZNY 


pod kierownictwem Ilekarza-specjalisty 


Kraków, ul. KRUPNICZA 3 


parter — telefon 148-54 


Stan zdrowia Masaryka 


Praga, 3. 9. PAT. W stanie zdrowia pre- 
zydenta Masaryka nastąpiła lekka poprawa. 
Niebezpieczeństwo nie zostało jednakże cał: 
kowicie usunięte. Biuletyn lekarski: ogłószo- 
ny o godz. 9-tej stwierdza, iż cho M 
dobrze noc. Oddech stał się normalny. Pre- 
zydent Masaryk, kióry odzyskał przytom* 
ność, może wypowiadać swe życzenia W 
krótkich zdaniach. 


e 
Poseł czechosłowacki 
L4 e - 

opuścił Lizbone 

Lizbona, 3. 9. PAT. Przed opuszczeniem Lizbo= 
ny poseł czechosłowacki Fiedler wyraził wobec 
dziennikarzy swój żal z powodu wyjazdu z Por- 
tugalii. Minister oświadczył dalej, że ma nadzie« 
ję, iż konflikt zostanie zlikwidowany. Na dworcu 
ministra czeskiego żegnał charge d'affaires fran: 
cuski. 


Horthy w Italii 


Budapeszt, 3. 9. PAT. Dziś regent admirał Hofe 
Jthy wraz z małżonką przybędzie samochodem do 
[ Włoch. Po zwiedzeniu północnych Włoch, jezior 

włoskich, Mediolanu, Bergamo i t. d. 10 bm. re, 
gent opuści Włochy i przez Austrię powróci do 
Węgier. 

—c>— 


Agitacja antysemicka 
we Włocławku 


Warszawa, 3, 9, (ŻAT), Senater Schorr inter* 
weniował dziś w Mimisterstwie Spraw Wewriętra 
«ych w sprawie agitacji antysemickiej w. Wio“ 
ciawku, 


Hitlerowcy wnoszą kasację 

Warszawa, 2. 9. (Sin.) Do izby karnej Sądu 
Najwyższego wpłynęła nowa seria skarg kasa- 
cyjnych w głośnej sprawie członków NSDAB, 
skazanych za działalność antypaństwową na 
Górnym Śląsku. Kasację wniosło 21 oskarżo« 
nych z Stawarczykiem na czele. 


LJ a r 

Pacjenci przy pomocy agentów 

Warszawa, 3. 9. (Sin.) Izba lekąrska warsza« 
wsko-białostocka ogłosiła orzeczenie dyscypli- 
narne wobec lekarza dra S., który praktykował 
w powiecie białostockim. Został on skazany na 
karę nagany wobec stwierdzenia, iz pacjenci 
kierowani byli do niego przez specjalnych a- 
gentów. namawiających do korzystania z po- 
inocy tego lekarza. | 


giczne natarcie powstańców na Mediana. Oddzia« 
ły nasze zajęły Arenę i seminarium w Belchite, 
Walka toczy się na ulicach miasta. Na udcinku 
Puebla de Alborton stanowiska powstańców są 
silnie zagrożone przez nasze oddziały. Zajęliśmy 
wzgórza na wschód od Wertice de Waldesinfloś 
na południe od drogi Mediana — Valmadrid. W, 
czasie walki powietrznej stoczonej z 60 samolo« 
tami powstańczymi, lotnictwo nasze strąciło 4 sae 
moloty nieprzyjacielskie i uszkodziło 5. Straty, 
naszych eskadr wynoszą 3 samoloty. Na froncie 
południowym powstańcy opuścili Corte de Malas 
grande i okopali się na okolicznych wzgórzach 
Na froncie Pozoblanco nieprzyjaciel atakował nas 
sze stanowiska pod Sierra de Jonera, zmuszająę 
nas do wycofania się z zajmowanych stanowisk, 
lecz po nadejściu posiłków w przeciwnatarciy 
pozycje utracone odzyskaliśmy i zdobyli pierwszę, 
dwie linie okopów nieprzyjacielskich. 
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PRZEGLĄD 


* 


PRASY + 


Aktualny: temat 


Na bardzo dziś aktualny temat licznych kon* 
fiskat pisze prorządowy „Dziennik Poznański”: 
„Trudno, żeby konliskaly prasowe, które 
obecnie tak często wybielają łamy pism, sply- 
waly z dziennikarzy, jak z gęsi woda. Przeci- 
wnie; pozostawiają one zawsze po sobie osad 
wielu retleksyj, najczęściej nieprzychylnych 
cenzurującym. Wcale nie dlalego, że każda 
konfiskata przynosi wydawnictwu poważną 
stratę, wcale nie dlaiego, żeby otenzurowany 
autor czuł się urażonym w swej pisarskiej 
ambicji, lecz właśnie dlatego, że dziennikarz 
czuje się wówczas pohamiowany, powstrzyma- 
ny w spelnianiu swej istotnej tunkcji spoiecz- 
nej Nie mówimy oczywiście o konfiskatach 
demagogicznych ulotek i jawnych wezwań do 
niepokojów publicznych, ale myślimy o dzien- 
nikarzu, który istotnie uczciwie pojmuje swe 
obowiązki informatora i wyraziciela opinii 
publicznej. 
Te uwagi pisma prorządowego są wyimowną 
ilustracją obecnej sytuacji i prasy, nad którą 
ołówek cenzorski wisi niczym miecz Damoklesa, 


„Bezprzykładna napaść“ 


„Kurier Poranny“ ogłasza następującą wia: 
domość: 

Karlovy Vary, 2, 9. (tel. wł)Z inicjatywy 
członków Ligi Obrony Praw Człowieka odby- 
ło się tu zebranie różnych bliżej zresztą nie- 
znanych osobistości, które uchwaliły i ogłosi- 
ły uchwałę mającą wszelkie cechy prowokacji 
wobec Polski, 

Uchwała oburza się i wyraża przerażenie(?) 

z powodu rzekomych stalych prześladowań ży 
dow, pogromów 1izycznych i moralnych gwał- 
łów, Uehwala wspomina o jakichś ostatnich 
pogromach, dziesiątkach(?) rannych, wyklu- 
waniu oczu scyzorykami, wieszaniu bezbron- 
nych Żydów. Jako przyjaciele(?) Polski auto- 
izy tych bredni apelują, aby położono kres 
wypadkom, 
Pod uchwalą podpisani są nieznani bliżej lu- 
dzie, jak prof, Dalor z Paryża, dr Degrasse 
Martin z New Yorku, prol, Facsi z Zurichu, 
adw. Andersen z Łondynu, pastor Palazzi ż 
Kairu, dr Mario Luzatti z Milano, dr Forto z 
Rio Janeiro, dr Mauiaraga z Buenos Aires i 
Prudhome Abbe z Paryża, 

„Kurier Poranny” z oburzeniem pisze o ze- 
braniu Ligi Obrony praw człowieka i sądzi, że 
chodzi tutaj o „agentów wrogich państwu pol- 
skiemu'. Nie wiemy, z czyjej inicjatyuv nasiq- 
pił tego rodzaju protest, ani też nie znamy lu- 
dzi podpisanych pod nim. Ale słowa oburze- 
nia pod adresem inicjatorów tego protestu są 
poniekąd nieuzasadnione, Można się już było 
przecież przyzwyczaić do faktu, że na zacho- 
dzie na ogół z odrazą odnoszą się ludzie do 
gwałtów, ekscesów i zajść: Prasa zagraniczna 
ogłasza wcale obszerne szczegóły o zajściach an= 
tyżydowskich. O Przytyku, Brześciu, Częstocho. 
wie czy też Brańsku można było w prasie za* 
granicznej czytac jak najdokladniejsze opisy. 
(Vie trzebu się przeto dziwić, że tego rodzaju 
opisy wynołują protest u ludzi, dla których 
kttalty, ekscesy i zujścia są synonimem barba- 
rzyństwa, Trzeba po prostu starać się, by nie 
dechodziło do tego rodzaju zajść, a wiedy na 
pewno nie będzie protestów 1 nie będzie też 
powodu do oburzenia. 


Front demokratyczny 


O tworzącym się froncie demokratycznym co. 
raz głośniej w prasie, Przytoczyliśniy już kil- 
ka wersji nu temat tego frontu, wyrażając prze” 
konanie, że chwilowo w tych wszystkich wer- 
sjach więcej jest plotek L pobożnych życzeń, 
niż realnych pączynań. Zgoła inaczej zrozumiał 
nósze uwagi „Głos Narodu", który i w tym wę: 
szy „robotę żydowską”. Pismo to, cytując nasze 
uwagi dochodzi do takiej konkluzji: 

Z tego widać że Żydzi patronują tej całej 
akcji... Mówi się, że Żydzi mają szczęśliwą rę. 
kę. Wobec tego należałoby się spodziewać że 
„iront demokratyczny”, łączący lewicę pro- 
rządową z opozycyjną, dojdzie do skutku. 

Możemy zapewnić „Głos Narodu“, że Żydzi 
rie patronują żadnemu frontowi, Żydzi prowa- 
łzą własną politykę w ramach własnych 
kgrupowań, ale niewątpliwie większość ugrupo* 


pA 
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Prezydent Łotwy udekorowany 
orderem Orła Białego 


Warszawa, 8. 9. PAT, Z okazji 60-lecia uro- 
dzin Pan Prezydent R. P. nadał prezydentowi 
Łotwy Ulmanisowi order Orła Białego. 

Jednocześnie Pan Prezydent R. P. wysłał do 
prezydenta Ulmanisa depcszę następującej tre- 
ści: 

„Pragnąc okazać Waszej Ekscelencji z okazji 
jego szczęśliwej rocznicy moje najlepsze uczu- 
cia przyjaźni i poważania, z żywym zadowole- 
niem zawiadamiam Waszą Ekscelencję, że na- 
dałem mu najwyższy order Orła Białego. Pro- 


| Kącik dla palaczy: 


Rewelacja w cenie i gaiunku 
Gilzy „PEŁNOWATKI — ALTESSE* 
z najlepszych, na, tańsze: 


szę Waszą Ekscelencję o przyjęcie najszczer- 
szych życzeń, zdrowia i szczęścia, które skła- 
dam wraz z narodem polskim”. 


Żywy udział Polski w obradach 
kongresu unii międzypariamentarnej 


Paryż, 3. 9. PAT. W Paryżu obraduje 23 kon- 
gres unii międzyparlamentarnej, którego otwar 
cie odbyło się w pałacu luksemburskim pod 
przewodnictwem przewodniczącego senatu Jea- 
neney'a, w obecności przedstawicieli rządu, o- 
bu izb, społeczeństwa oraz kilkuset delegatów. 
W imieniu rządu francuskiego powitał kongres 
minister handlu Chapsal. Na przewodniczącego 
kongresu obrano b. ministra senatora Poustan, 
zaś jednym z wiceprzewodniczących obrano 
prezesa grupy polskiej wicemarszałka senatu 
Makowskiego. 

W ogólnej debacie, którą rozpoczęto obrady 
zasługuje na uwagę głos delegata Jugosławii b. 
ministra Jowanowicza, który podkreślając ko- 
nieczność generalizacji traktatów mniejszoś- 
ciowych, podniósł znaczenie stanowiska Polski 
w tej sprawie, jako jedynie uzasadnione. Dele- 
gat francuski b. minister Candace, który mówił 
o problemie przeludnienia i suroweach, wska- 


Londyn, 3. 9. PAT. Ambasador Raczyński 
odwiedził dzisiaj min. Edena i odbył z nim dłu- 
ższą rozmowę, która w głównym stopniu do- 


Głosy prasy o wizycie 


Paryż, 3. 9. PAT, Podróż francuskiego 
szela sztabu generalnego gen. Gamelin do 
Anglii budzi w dalszym ciągu duże zaintere- 
sowanie w sierach politycznych, które ujaw 
niło się również i na łamach prasy. W dniu 
dzisiejszym ukazały się komentarze, stara- 
jace się zakreślić pewne ramy ograniczają- 
ce znaczenie tej wizyty. Komentarze le 
wskazują, że podróż gen. Gamelin była już 
poslanowiona od szeregu tygodni i dla tego 
nie może pozostawać w związku z sytuacją 


a M a M m w m Z W O O Z 


Paryż, 3. 9. PAT. Partia komunistyczna w 
dalszym ciągu stosuje taktykę, zmierzającą do 
przeprowadzenia za wszelką cenę połączenia się 
komunistów z socjalistami w jedną wspólną 
partię, pomimo iż udzielona przed kilku dnia- 
mi przez partię socjalistyczną odpowiedź mia- 


zał na przykład Polski, kióra pozbawiona jeśt 
kolonij i która dla swego rozwoju i egzysten- 
cji musi znależć odpowiednie warunki. Mówca 
oświadczył dalej, że Francja okazuje realną 
gotowość pomużenia Polsce w rozwiązywa- 
niu problemu przeludnienia 

W rozprawie nad zagadnieniami związany: 
mi z basenem naddunajskim przemawiał deie- 
gat Polski poseł Choiński-Dzieduszycki, który 
omówiwszy ten problem podkreślił zaintereso- 
wanie nim Polski. W obradach na pierwszy 
plan wysunęły się zagadnienia surowców. Spra 
wozdawcą generalnym tej sprawy z ramienia 
komisji ekonomicznej byi poseł Jan Dębski, 
który przedłożył w imieniu komisji rezołucję, 
wypowiadającą się za zorganizowaniem kredy- 
tów międzynarodowych, zniesieniem przeszkód 
utrudniających swobodny obrót surowców i 
udział państw zużytkowujących surowce w eks 
płoatacji tych surowców. 


Ambasador Raczyński u min. Edena 


tyczyła spraw związanych z nadchodzącą sesją 


| rady i zgromadzenia Ligi Narodów. 


Braterstwo broni angielsko - francuskie 


min. Gamelin w Anglii 


na Morzu Środziemnym i ostatnimi 
rzeniami na Dalekim Wschodzie. i 

„Figaro“ podkreśla, iż nie można sobie 
wyobrazić, aby rozmowy techniczne prowa 
dzone na terenie manewrów mogły mieć 
tak szeroki zakres. Wizyta gen. Gamelin ma 
być tylko wyrazem braterstwa broni fran- 
cusko-angielskiego i nie należy jej przypi- 
sywać na razie przynajmniej innego znacze- 
nia. 


wyda- 


Komuniści francuscy dążą 
, Q0 pułączenia sie z socjalistami 


ła wyraźnie negatywny charakter i stwierdziła, 
że jedynie specjalna komisja wyłoniona przez 
obie partie jest kompetentna do omówienia tej 
sprawy. Komuniści wystosowali ponownie do 
soejalitów list, w którym oświadczają, że przyj- 
mują wysunięty przez socjalistów warunek. 


w 


wań żydowskich powita ze szczerą radością pró į już do dalekiej przeszłości: Dziś trudno się wy* 


bę odrodzenia demokracji w Polsce. Cała zaś 
trwoga „Głosu Narodu“ przed demokracją jest 
dość osobliwa. Dawny organ chrześcijańskiej 
demokracji nie powinien się bać ani pi- 
sać z przekąsem o demokracji, Ale daune tra* 
dycje demokratyczne „Głosu Narodu' należą 


znać w linii tego pisma. Ozon? — Nie. Stron* 
nictwo ludowe? — Nie. PPS — oczywiście niel 
Demokracja — nie! A więc co? Czy tylko 
O. N. R? 

(R3) 


BERNARD SINGER 


Szanghaj płonie. Ambasador angielski 

adł ofiarą zamachu, rzuca się bomby ną 
kacje amerykańskie. Rząd japoński grozi 
zerwaniem stosunków dyplomatycznych z 
Rosją. Mussolini jawnie składa gratulacje 

enerałowi Franco do zwycięstwa. Mała En 
enta przeprasza się z Węgrami. Polska wy 
Była ostre noty do Gdańska. Słowem: dzieje 
gię coś na bożym świecie. A jednak nie moż 
na dziś powtórzyć słów Wyspiańskiego: 
„niech na całym świecie wojna, byle polska 
wieś zaciszna, byle polska wieś spokojna”. 

W prasie ukazały się dwa komunikaty o- 
ficjalne o ostatnich niepokojach w Małopol- 
sce zachodniej i środkowej. Aż do owego 
czasu, aż do publicznego zdekiarowania sta- 
nowiska rządu, prasa ami jednym słowem 
nie wspomniała o wypadkach. Nie dlatego, 
jakoby o nich nie była poinformowana, ale 
dlatego, ponieważ władze uważały, że ogła- 
sząnie wiadomości w czasie trwania niepoko 
jów może stać się tą iskuą, która roznieca 
pożar. Wszelkie drobne aluzje, jakie ukazały 
Gig w prasie ulegały konfiskacie. Prasa mil- 
czała, aż do chwili, kiedy zakończony został 
10-dniowy strajk. 

Pierwsze sprawozdanie złożone zostało 
przez samego wiceminist:a spraw wewnę- 
trznych Paciorkowskiego. Wtedy liczba o- 
fiar nie była jeszcze ustalona, z komunikatu 
jędnak można było wywnioskować, że wła- 
dze bezpieczeństwa przechodzą do kontrofen 
ywy i żę nastąpi serja repnesyj przeciwko 
przywódcom Stronnictwa Ludowego. 

` Do owego czasu milczała półoficjalna „Ga 
zeta Polska” głos zabrały tylko „Kurier Po 
ranny” „Polską Zbrojna” i „Ekspress Po- 
ranny”. 

Ten komunikat miał żyro najwyższego 
autorytetu. Równocześnie nadchodziły wia- 
domości, że wiceminister Paciorkowski zos 
tał przyjęty przez czynnik decydujący, któ- 
rego dokładnie poinformował o sytuacji. 

Kilka dni potem przybył do Warsząwy 
p. premier, generał Składkowski, który przy 
jęty został na audiencji na Alejach Ujaz- 
dowskich. Drugi komunikat, któy nieba- 
wem się pojawił, wymienia już liczbę zabi- 
tych i podpisany został przez samego pre- 
piera. À 
- Q tym samym czasie z różnych stron Ma 
łopolski Zachodniej nadchodziły wiadomości 
o przeprowadzonych aresztowaniach, W 
areszcie znajduje się znany profesor Kot, 
(w międzyczasie zwolniony, jak już poda- 
liśmy — Red.), który występował w cha- 
rakterze świadka na pyocesie brzeskim i 
który znany jest z tego, że na łamach pra” 
sy występował przeciwku obecnemu reżimo 
wi, jak i w obronie b. premiena Witosa. A- 
resztowano przywódcę ludowców w okręgu 
tarnowskim, dra Chmiela, a codziennie do- 
nosi się o wciąż nowych aresztowaniach w 
móżnych okręgach partii w Małopolsce, w 
okręgu warszawskim i innych. Aresztuje gię 
też aktywnych działaczy organizacji młodzie 
żowej „Wici”, która, zdaniem. władz, odgry 
wała decydującą rolę w organizowaniu straj 
ku. 

"Trudno nawet dzisiaj na podstawie obu 
komunikatów ocenić rozwój wypadków w 
Małopolsce i stwierdzić, czy na tym uległy 
one już zakończeniu. Trzeba operować wy- 
łącznie dokumentami, opublikowanymi przez 
ajalna puasę. Informacje i komunikaty, 
podchodzące z przeciwległego obozu trudno 
podać do wiadomości publicznej. 
` Jedno da się stwierdzić ponad wątpliwość 
że w ciagu owych 10 dni strajk obejmował 
tylko Małopolskę zachodnią i część środko 
wej, że nie przeniósł się na teren b. Kongre 
nówki i że w Poznańskim zanotowano kiika 
zaledwie sponadycznych wypadków. Składa 
się na to cały szereg przyczyn. Trzeba pa- 
miętać, że Stronnictwo Ludowe ma dobrą 
organizację jedynie w Małopolsce zpchod- 
niej. Poza tym organizacja jest słaba. Wre- 
szcie należy stwierdzić i drugą prawdę, że 


By 
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żadne akcja chłopska, która ma wywrzeć 
nacisk na władze nie może się udać bez rów 
noczesnej akcji w miastach. 

Akcja wspólna z PPS przeprowadzona 
została tylko w Małopolsce (w Krakowie, 
Tarnowie, Bochni, Jarosławiu, Trzebini) nie 
została natomiast przeprowadzona w  żad- 
nym mieście Małopolski Wschodniej, ani w 
Kongresówce, Poznańskim, na Pomorzu i 
Śląsku. Przeciwnie, w tym samym czasie 
udało się władzom zlikwidować cały szereg 
konfliktów natuqy socjalnej, które mogły 
przemienić się w większe strajki. Udało się 
zapobiec strajkowi w Łodzi, na Śląsku i w 
Białymstoku. Tak samo działo się w czasie 
historycznych wypadków w Krakowie i we 
Lwowie. Wtedy milczała wieś, a stanowisko 
władz tymsamym było mocno ułatwione. 

Czy znaczy to jednak, że władze wierzą, 
iż drogą repnesyj zlikwidowana może być 
akcja, która miała miejsce w Małopolsce? 
Z komunikatu, podpisanego przez premiera 
można wnioskować, że rząd zdaje sobie spra 
wę nie tylko z politycznego, ale i ze społecz 
nego charakteru strajku. Wyraźnie zostało 
tam powiedziane, że wciągnięte zostały do 
strajku biedne elementy chłopskie, a rozna- 
szą się słuchy, że miarodajne sfery mają za 
miar wznowić hasło z r. 1932 „Frontem do 
wsi!” że kwestia przepuowadzenia parcela- 
cji w szerszym zakresie nabiera coraz kon- 
kreiniejszych form, że nie pomoże sprzeciw 
„Czasu” i „Słowa”, że ministep Poniatowski 
będzie mógł przystąpić do  rqalizowania 

| części swych planów, choć jeszcze pół roku 
' temu było to rzeczą bardzo trudną... 

Stąd wywodzi się ostra polemika między 
półoficjalną prasą a „Czasem”. „Czas? sil- 
niej podkreśla polityczną stronę ostatnich 
wypadków, natomiast prasa półoficjalna, po- 
średnio odkreśla konsekwencje społeczne, 
Rzecz jasna, że w tej poważnej chwili pew- 
ne grupy zdają sobie sprawę, iż teorią prze- 
rzucenia pewnej części chłopów do miasta 
nie daleko się zajdzie, że kilkaset czy też 
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'$mierć motorniczego 


e polska wieś spokojna. 
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U PODWÓJNĄ WATA „ESKULĄP"" 


nawet kilka tysięcy chłopów przetransporto 
wanych do miast i miasteczek w żadnym wy 
padku nie rozwiązuje zagadnienia reformy 
rolnej w Polsce, a tymsamym też į sprawy, 
wsi. 

Obecnie znajdujemy słę w okresie repre- 
syj i uspokojenia. Trudno zatem powiedzieć 
w jakm kierunku pójdzie praca rządu tuż 
po opanowaniu sytuacji. Czy z biegiem cza- 
su wypłyną jeszcze polityczne zagadnienia, 
czy znajdzie się na porządku dziennym cho- 
ciażby kwestia przywrócenia samorządów 
wiejskich? Czy potem rozbrzmiewać będą 
inne piosenki polityczne? Dziś trudno to przę 
widzieć. Próba pkazania silnej ręki usuwa 
w bok problemy, które wypłyną dopiero w 
listopadzie, względnie w grudniu, kiedy Sejm 
— choć jest tylko krzywym zwierciadłem 
społeczeństwa — spróbuje zainteresować się 
tymi sprawami, kiedy władze udzielą odpo: 
wiedzi na zapytania posłów i kiedy grupa 

krakowska da wyraz swemu stanowisku, 
które sformułowane zostało kilką dni temu, 
Dziś głos ma władza administracyjna, która 
już w dwóch komunikatach całkiem wyra4 
nie sformułowała swoje stanowisko wobec 
ostatnich wydarzeń. 


uratowała życie 


Prezydentowi R. P. 


Gdypią 3. 9. W dniu wczo:ejszym przed 
Sądem Okręgowym w Gdyni rozegrał się 
epilog katastrofy kolejowej, która pocągnę- 
ła ofiarę jednego życia ludzkiego. Tragicz- 
ny wypadek rozegiał się w nocy na 3-go lip 
ca niedaleko stacji Mrzezino na linii Gdynia 
Puck. 

Wspomnianej nocy przejeżdżał tamtędy 
pociąg wiozący Pana Prezydenta Rzeczypos 
politej, który udawał się do Juraty. — Prze- 
dnią straż pociągu stanowiła mała drezyna 
kolejowa, którą prowadził motorniczy Flisi 
kowski w towarzystwie inż. Wyszomirskie- 
go, jako obserwatora. W pewnym momencie 
napuzeciwko drezyny ukazał się pociąg to- 
warowy. Katastrofa nastąpiła błyskewicz- 
nie. Motorniczy został zabity na miejscu a 
inż. Wyszomirski zdołał się uratować przez 
wyskoczenie w porę. Rozbicie drezyny u.a- 
towąło pociąg Pana Prezydenta i uchroniło 
od zderzenia dwu pociągów, któreby mogło 
stać się katastrofą nieobliczalną w skutkaeh 

Rozprawa i wyrok sądowy wykaziły kto 
zawinił temu nieszczęściu. Główni oskarżeni 
Józef Kulling, kierownik stacji Reda i Jan 
Machut kierownik ruchu na stacji Mrzezi- 
no skazani zostali pierwszy na dwa drugi na 
3 lata więzienia za to, że nie pzzeczytali, ja 
ko odpowiedzialni za ruch na torze depeszy 
uprzedzającej ich o wyjeździe drezyny oraz 


Ważne dla Pań! 


Fryzer damski BERNARD zawiadamią 
Szan. P. T, Panie, iż pracuje obecnie w firmie 


ICKOWICZ, Gertrudy 1. Tel. 146-57 


połeca się nadal Szan. P. T. Paniom. 


nisa Ltówiówna Jakub Wobimuih 
Kraków Bielsko 


zaręczeni we wrześniu 1937 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


ida Lauiet Sau! Kornfelq 
Antwerpia Bielsko 
zaręczeni w sierpniu 1937 r, 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


dura rran fiatan Turtelfauy 
Bochnia Tarnów 
zaręczeni w sięrpniu 1937 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
MPAA o | E 
pociągu Prezydenta. Stosunkowo nie wysoki 
wymiar kary uzasadniony został tym, że jak 
p.zewód sądowy wykazał kolejarze ci pełni 
li siużbę w bardzo ciężkich warunkach i byli 
przemęczeni pracą. i 
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BANKIER- UCZONY 
I UCZONY-BANKIER 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) | 


LONDYN, we wrześniu. 


„ŚMIERĆ LORDA ROTHSCHILDA” = 
Trzy czarne słowa na kolorowych wywiesz- 
kach dzienników zalały przed paru dniami 
Londyn. Krzyczą na wszystkich rogach u- 
lic, mkną na autobusach i migają na świe- 
tlnych transparentach gazet. Na Fleet Stre- 
et, przed redakcjami, tłumy oglądają foto- 
grafie. Poruszona City snuje wspomnienia, 

Kżonel Walter, drugi baron Rothschild, 
członek Królewskiej Akademii Umiejętności 
(Fellow of the Royal Society) i członek ko- 
mitetu gubernatorów brytyjskiego muzeum, 
zmarł po długiej chorobie w swojej siedzi- 
bie w Tring Park, Herrfordshire. Był kawa- 
lerem, a tytuł dziedziczy po nim dwudzies- 
tosześcioletni Nataniel Meyen Victor Roth- 
schild, docent uniwersytetu w Cambridge, 
ożeniony przed czterema laty z córką adwo- 
kata Hutchinsona. 

Popołudniowe i wieczorne pisma są wy* 
pełnione fotografiami i wspomnieniami. 
Prócz życiorysów wszystkie gazety przyno- 
szą dokładną historię rodziny Rotschildów, 
od wąskich uliczek frankfuadckiego ghetta, 
do wspaniałych pałaców rozrzuconych po 
stolicach Europy. Gazety rozchwytuje się, 
czyta na ulicy į komentuje. Na Whitechap- 
lu z miłością, wszędzie z ogromnym zainte- 
resowaniem, 

Lord Rothschild, prawnuk wielkiego Na- 
taniela, który ugruntował potęgę Rotschil- 
dów w Anglii urodził się 8 lutego 1868 r. 
w Londynie, kształcił się w Bonn i Cam- 
bridge. Za młodu doskonały sportowiec, o- 
fiarny i towarzyski, był bardzo popularną 
postacią wśród kolegów i przełożonych, Po 
'Bwóim ojcu oddziedziczył w 1915 r. tytuł, 
majątek i kierownicze stanowisko w City. 
Ale, rozmiłowany w studiach przyrodni: 
czych, bankiem nie interesował się, napra- 
wdę nigdy, nawet wtedy, gdy oficjalnie stał 


teresy i poświęcił się umiłowanym studiom 
historii naturalnej. Opowiadano o nim, że 
do banku przychodził z poważnymi inten" ' 
cjami tylko wtedy, gdy miał wydać wielką 
sumę na himalajskiego niedźwiadka lub 
burmeńską papużkę. Nazywano go „ban- 
kierem, który nienawidzi banku” 

Jak wszyscy Rothschildowie, posłował ja- 
kiś czas do parlamentu, gdzie zwracał uwa- | 
gę silną budową ciała i — piękną brodą. 
Jedyna mowa, jaką wygłosił w ciągu dwu- 
dziestu lat dotyczyła — ryb. Był pierwszym 
posłem, który przyszedł na posiedzenie w 
słomkowym kapeluszu. — Słynął z niedbal- 
stwa w ubiorze i z roztargnienia. Pewnego 
razu ukazał się w parlamencie, ku wielkiej 
uciesze kolegów i swojej w jasnym ubraniu 
i białym cylindrze — rekwizycie teatralnym 
który mu podsunął jakiś żartowniś. Hojny 
i wspaniały, był typem wielkiego pana sta- 
rej daty. 

„Podwójny” Rothschild, po ojcu, pierw- ; 
szym  lordzie, sławnym „Natty” i matce, 
córce barona Karola Rothschilda z Frank- 
furtu nad Menem, stał na czele całej rodzi- 
ny, której najbogatszą gałęzią są teraz 
Rothschildowie francuscy. 

Był człowiekiem głębokiej wiedzy. Za za- 
sługi na polu nauki otrzymał honorowy dok 
torat uniwersytetu w Giessen. Wydawał 
szalone sumy na badania przyrodnicze — 
sprowadzał okazy z najdalszych zakątków 
świata. Dwadzieścia tysięcy funtów wydał 
na przygotowanie i wydanie broszumy o jar 
kiejś nadzwyczajnej odmianie  kolibrów. 
Drukowano tę broszurę z jego polecenia na 
niezniszczalnym papierze, bo nie było pra- 
| OE. O aniem O o 


SERDECZNE GRATULACJE najukochańszej Kuzynce, 
a zarazem Przyjaciółce REGINIE MANDELBAUMÓWNEJ 
z Trzebini, Z OKAZJI JEJ ZARĘCZYN «e p. DAWIDEM 
FURCHTGOTTEM x Krakowa zasyła 
PESIA MANDELBAUMÓWNA, 
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ŻYDOWSKA 
SREDNIA 
SZKOŁA 
HANDLOWA 
W KRAKOWIE 


przyjmuje 
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DO WSZYSTKICH KLAS 
SEKRETARIAT CZYNNY CODZIENNIE 
OD GODZINY 8—2, 6—8, =! o w 


ul. STRADOMSKA 10, —» telefon 164-40 


ZNIZKI 
KOLEJOWE 
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wdopodobieństwa, by wyszła kiedykolwiek 
jeszcze raz. Zoo i zoologiczne muzeum, któ: 
re mieści się w pałacu w Tring, jest najwięs 
kszym zbiorem prywatnym tego rodzaju na 


i świecie, a kolekcja owadów największą jaka 


istnieje w ogóle. Część tych zbiorów została 
|kilka lat temu podarowała muzeum historii 
naturalnej w Nowym Jorku. Jeszcze bez: 
pośrednio przed chorobą spędzał codziennie 
kilka godzin w swoich laboratoriach, Oto- 
czony sztabem asystentów, _własnoręcznia 
katalogował nowo przybywające okazy. Om 
tatnie wizyty odbywał już w fotelu, „Jega 
Lordowską Mość w menażerii” —. słyszeli 
zawsze ci, którzy chcieli się z nim zobaczyć, 
Miał swoją specjalność, trzy rodziny insek- 
tów. Na tym tle ukuto nawet dowcip, ił 
niktby nie przypuszczał, że j u e 
w domu są... pluskwy, 

Jego następca i dziedzic odwrócił =. 
der. Młodość poświęcił nauce, ą teraz. przy» 
gotowuje się do kariery finansowej w City: 
Urlop z Cambridge spędza na praktyce w 
rodzinnym banku, 


MARIA NADLOWNA! 


na jego czele, Bardzo wcześnie porzucił in- | srog 


JÓZEF ROTH 


99) Nie, baronowi Taittingerowi nie było sądzone tak 


prędko stanąć przed komisją lekarską. 


Szósta księga. 
ROZDZIAŁ XLVII, 


W owych dniach złożyli mu wielce przykrą wizytę 
„przyjaciele z ludu“. Tym razem przyszli we dwójkę, 
panna Kreutzer i pan Trummex. Taittinger siedząc 
w holu, łagodnym przerażeniem zareagował na ich wej- 
ście. Najpierw wszedł pan Trummer i zapytał o barona. 
Równocześnie spostrzegł Taittingera przy filiżance 
kawy. Ukłonił się uroczystym, czarnym kapeluszem. 
Wyglądało to, jak gdyby dawał sygnały chorągwią ża- 
łobną. Natychmiast wrócił ku wyjściu i skinął na Ma- 
gdalenę Kreutzer. Ubrany był godnie, czarno, ona była 
w letnim, barwnym stroju. Przy boku ciemnej powagi 
męskiej przypominała chodzący klomb, na którego 
straży stoi osobiście śmierć. Trudno, byli już na miej- 
scu, Taittinger pogodził się z tym w kilku sekundach. 

| Nie mógł sobie zaprzeczyć, że przecież zamierzał ich od- 
| wiedzić w tych dniach. 

Usiedli wnet, długo na siebie patrzyli i niejako 
oczami porozumiewali się, kto z nich ma pierwszy prze- 
mówić. Przemówili wreszcie obo,e równocześnie, czystą 
niemczyzną i zaczęli od tego saraego zdania: 

— Stało się wielkie nieszczęście! 

= Co się stało? — zapytał Taittinger. 

— Nieszczęście! — powtórzyła Kreutzer i już Zza- 
częła płakać. 

— Spokój, Leni! — rozkazał Trummer. Zabrał 
głos, po dwóch zdaniach, wypowiedzianych czysto 
wpadł znowu w dialekt, stracił pewność siebie, raz po 
raz pytał: „czy pan rozumie?* i musiał w końcu przer- 
wać. 

Kreutzer zaczęła historię od początku. Płacz tkwił 
jeszcze w jej krtani, zabarwiał mowę, przypominał 
miauczene kota i ostrzenie noża równocześnie, a tu 
i ówdzie przeraźliwy zgrzyt widelca, który poślizgnął 


, setki, a 
'czorem, gdy Trummer, jak zwykle, przeliczył dochód 


się na talerzu. Tak dalece ogłuszyła Taittingera, że 
przez dziesięć minut nic nie rozumiał. A i ona sama 
chyba nie zawsze wiedziała, co opowiada, gdyż od czasu 
do czasu przerywała sobie pytaniem: „Com teraz pos 
wiedziała? i 

Taittinger milczał, a pan Trummer znowu zaczynał 
od początku. Teraz, gdy już zdecydował się konsekwen: 
tnie opowiadać gwarą, udało mu się skleić szczegóły, 
w jakiś związek. Bądź co bądź minął kwadrans, zanim 
Taittinger pojął, że Xandl zbroił coś strasznego — a to 
z winy barona. 

— Z winy pana barona! — powtórzył Trummer. ł 

— Z całym uniżonym szacunkiem, panie baronie == 
dorzuciła Kreutzer — ale nie można przecież chłopcu 
dawać do rąk majątku! 

— Cóż on takiego zrobił? — zapytał baron. 
Wszystko co robię, jest złe, pomyślał. Dałem mu pie. 
niądze, żeby mieć spokój, a wyszło coś wręcz przeci» 
wnego. 

— Popełnił mord! — rzekł [rummer — ale Bogu 
dzięki: na mnie. I żyję jeszcze. Długo jeszcze będę żył! 

— Jak to mord? — zapytał Taittinger. 

— Strzelał poprostu! — rzekła Leni. I jeszcze raz 
opowiedziała, jak to Trummer odebrał Xandlowi resztę 
rewolwer zatrzymał Xandl. Przedwczoraj wiee 


z karuzeli i po północy wybrał się do domu, zastąpił 
mu drogę Xandl, żądając nietylko swoich pieniędzy, 
lecz całej setki. Trummer chciał go uderzyć. Wtedy, 
Xandl wyciągnął rewolwer i rzekł „Ręce do góry!“ Ale 
Trummer nie bał się, oczywiście takiego zasmarkanego 
rabusia i uderzył Xandla, chłopak upadł i rewolwer 
wypalił w powietrze, poczem Xandl wystrzelił resztę 
nabojów, strzelał jak dziki, ot, leżał na płask na ziem 
i strzelał w górę. Wnet zjawiła się policja. — A terag 
wszyscy Siedzimy po uszy w błocie. 


(C. d. n.) 
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Uspokojenie - po krwawym poniedziałku 


'Korespondencja własna „Nowego Dziennika") 


„Znowu się zaczyna... 

Z szybkością błyskawicy  rozniosła się ta 
wieść, a razem z nią i świadomość, że trzeba 
być przygotowany do nowych, krwawych nie 
pokojów w kraju. Wiedziano, że tym razem 
bandy terorystyczne nie spróbują nawet sta- 
nąć do otwartej walki z policją, lecz że upra- 
wiać będą metodę podjazdową, dopuszczać się 
podstępnych mordów na Żydach. Wiedziano 
też, że terroryści grasują grupowo po całym 
kraju, by wywołać strach i panikę. 

A oto — pierwszy sygnał: po szosie między 
Tel Awiwem a Jerozolimą, w odległości 8 km 
od Jerozolimy, posuwał się autobus towarzy- 
stwa „Eged*, przepełniony pasażerami, zdąża- 
jacymi do Tel Awiwu. Było to w niedzielę o 
godzinie 7 wieczór. Ponieważ w tej okolicy 
znajduje się sanatorium „Moca“ a asfaltowana 
serpentyna jest bardzo śliska, szofer zwolnił 
biegu. Pasażerowie drzemali. Od czasu do cza- 
su tylko oświetlały drogę reflektory aut pasa- 
żerskich. 

Nagle.. silny trzask obudził wszystkich, a 
straszliwy okrzyk jednego z pasażerów wywo» 
łał wśród reszty panikę. Mężczyzna w średnim 
wieku leżał w kałuży krwi, nie dając znaku ży- 
cia. Padł ofiarą morderczej kuli. 

Lecz kim był morderca? Szofer po chwili za- 
uważył otwór w tylnej ścianie autobusu, prze- 
bity przez kulę. Wywnioskował z tego, że strzał 
padł od zewnątrz. Kula pochodziła więc od a- 
rabskich terrorystów, którzy napadli wśród no- 
my na pasażerskie auto żydowskie. Szofer 
zdwoił szybkość, ale było to niepotrzebne, al- 
bowiem padł tylko jeden strzał, ale ten jedyny 
strzał pozbawił życia mieszkańca Tel Awiwu 
Abrahama Berkowskiego, krawca, zamieszka- 
łegow Palestynie od kilku dziesiątków lat, oj- 
ca siedmiorga dzieci. 

Nektórzy pasażerowie twierdzili, Że strzał 
~ padł ze strony przejeżdżającego arabskiego au- 
ta, inni znowu, że strzelano z doliny, niedaleko 
arabskiej wsi Ejn Kerem. 

W Moca zaalarmowano policję, która wnet 
rozpoczęła poszukiwania, nikogo jednak nie 
wykryła. Równocześnie jednak cały kraj do- 
wiedział się, że terroryści arabscy znowu przy- 
stąpili do „dzieła“. W jiszuwie zakotłowało. 
Zmobilizowana została cała policja. Noc z nie- 
dzieli na poniedziałek spędziło tysiące osób bez- 
sennie. Wszyscy pamiętali, jak zaczęły się nie- 
pokoje w kwietniu 1936 r. 

Ale tej nocy stało się jeszcze coś straszniej- 
szego. Bestie w ludzkim ciele zamordowały nie- 
daleko Karkur dwóch żydowskich urzędników 
w sposób tak potworny, Że cały jiszuw drżał 
aż z oburzenia. 

Dwaj elektromonterzy, Daniel Stanicki z 
Grodna i Iser Tankus, wyszli z brzaskiem, by 
„zbadać instalację wodną obok Karkuru — i nie 
wrócili więcej. Zamordowano ich po drodze. 
Jednego porzucono obok studni, a drugiego 
wrzucono już do samej studni, Ciała zamordo- 
wanych były w straszliwy sposób zmasakro- 
wane. Policja prowadziła śledztwo, a mordercy 
ukrywają się bezpiecznie w górach. Stanickie- 
go znaleziono ze ściśniętymi pięściami, a Tan- 
kus dosłownie kąpał się w własnej krwi. Ten 
Gbraz stoi wszystkim przed oczyma i nie może 
pójść w zapomnienie. 

Jiszuw jest zdyscyplinowany i rozumie do- 
skonale, że nie wolno nam kroczyć tą samą dro- 
gg, co arabscy terroryści. Ale instynkt samoza- 
chowawczy ma też swoje prawa. Jedno tylko 
jasne jest, że my ze swej strony na nikogo pier- 
wsi napadać nie będziemy... 

Załamywały się z bólu serca naczelnych ra- 
binów Tel-Awiwu, Amiela i Uziela, którzy pod- 
czas pogrzebu mówili o „głosie Jakuba i rę: 
kach Ezawa”, prosząc o zachowanie spokoju i 
równowagi. Cóż możemy jednak począć, kiedy 
przelewa się niewinną naszą krew? Czy mamy 
się przypatrywać i milczeć, tak jak milczy rząd? 
Nie chcemy zemsty, ale musimy być gotowi od- 
pierać ataki. 

Sędziwy, 86-letni pisarz, postać powszechnie 
otaczana szacunkiem przez jiszuw, Aleksander 
Zywkind Rabinowicz, w swej mowie pogrzebo- 
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TEL-AWIW, we wrześniu. 


Nowy atrakcyjny program 


ROLF 
JIMMY et IREN 


wytworna para taneczna 


TUSIA NONARRY 


gwiazda rewiowa 


wej kazał nam opanować się. A jiszuw wszak 
wyciąga rękę do zgody, pokoju i braterstwa! 
Arabowie jednak odpowiadają bombami i in- 
nymi zbrodniczymi narzędziami. 

W kilka godzin po morderstwie, które po- 
chłonęło żydowską ofiarę, znaleziono w Jero- 
zolimie zabitego na ulicy Araba. Któż to w cie- 
mnościach nocy dokonał tego czynu? Nie wie- 
my. 

I znowu arabscy mordercy strzelali do Żyda, 
a na granicy Tel Awiwu zraniony został jeden 
z arabskich przechodniów. Zraniony Żyd i zra- 
niony Arab jeczą w bólu. Obaj cierpią. Żyd py- 
ta: dlaczego ci mordercy przelewają niewinną 
krew naszą? A Arab pyta: wszak ja do nikogo 
nie strzelałem? 

Gdzież więc są ci, którzy strzelają? Są nie- 
znani. Znikają w mig, a policja szuka ich, prze- 
waźnie nadarmo. 

W poniedziałek 30 sierpnia podniecenie 
wzmogło się. Coraz nowe nadchodziły wiado- 
mości o zabitym Żydzie i zabitym Arabie. I za- 
wsze ofiara żydowska była pierwsza, — rano 
w Tel Awiwie, popołudniu w Haifie, przed wie- 
czorem w Jerozolimie, a w nocy gdzie indziej. 
Ten krwawy taniec trwał przez cały poniedzia- 
łek, aż do późnej nocy. Rząd milczał uporczy- 
kie i kazał policji szukać „strzelców*. Wysoki 
Komisarz bawił tego samego dnia w żydow- 


DO WŁOCH 
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turystyczne i przejazdy! 
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skich i arabskich wsiach i mówił o zgodnym 
współżyciu między obydwoma narodami, a do- 
pnero gdy dowiedział się o wytworzonej sytua- 
cji, wrócił do Jerozolimy. 

Prasa hebrajska i cały jiszuw domagają się 
od rządu, by podciął skrzydła arabskich terros 
rystów. Arabska prasa i naczelna rada muzuł«. 
mańska nawołują do „hawlagi*, a zatem ape- 
lują rzekomo do terrorystów, aby zaprzestali 
krwawej zabawy, albowiem szkodzi to mocno 
arabskim interesom w kraju, jak i zagranicą, 
w Londynie i Genewie. 

Ale są słuchy, że mufti jest niespokojny. O- 
fiary arabskie napędzają jakiegoś lęku, mufti 
zaś bezustannie argumentuje, że Żydzi rozpo- 
rządzają dużą ilością broni, i to całkiem nowo» 
czesnej. | 

We wtorek sytuacja uległa uspokojeniu. A- 
rabowie zdają sobie sprawę, że nastąpiły zmia- 
ny, a szerokie masy Arabów, szczególnie zaś 
kupcy, głośno twierdzą, że nowe niepokoje sta- 
łyby się dla nich ostateczną ruiną. Nie życzy so- 
bie rozruchów też arabski robotnik, który spo- 
dziewa się otrzymać pracę u „pewnych“ żydow: 
skich plantatorów (są jeszcze i tacy!). z 

I rodzi się pytanie, czy po tym strasznym 
dniu poniedziałkowym istotnie nastąpi trwałe 
uspokojenie, czy też tylko pauza, zawieszenie 
broni? 

W chwili, kiedy piszę — wtorek późną no- 
cą — otrzymaliśmy w redakcji „Haarec“ ze 
źródeł arabskich odezwę naczelnego komitetu 
arabskiego do terrorystów, by nie wywoływali 
anarchii w kraju, która przede wszystkim jest 
niebezpieczna dla samych Arabów. Z poważ- 
nych źródeł zapewniają, że spokój więcej nie 
zotanie zakłócony. Z kraju też nie dochodzą ża- 
dne wiadomości o poważniejszych wypadkach. 
Miejmy zatem nadzieję, iż nie powtórzą się wię- 
cej już krwawe wydarzenia z poniedziałku 30 
sierpnia. 

SZ. SAMET. 


o 


dowany 


ki siorp 


na wodach greckich 


Ateny 3. 9. (R) Korespondent Havasa do: ! 
nosi: Szczegóły zatopienia parowca sowieckie 
go „Marakoefl”* o pojemności 5500 ton były 
następujące: Statek sowiecki szedł z jedne- 
go z portów czarnomorskich, kierując się 
do Sete z ładunkiem asfaltu. We czwartek 
rano statek sowiecki spotkał na wodach te- 
rytorialnych greckich pomiędzy wyspą Sky 
rog - Psara w odległości mniej więcej 6 mil 
od wyspy Skyros łódź podwodną. Łódź pod- 
wodna dała 

strzał ostrzegawczy, 
na co kapitan statku sowieckiego odpowie- 
dział wyrzuceniem bandeqy Sowieckiej, po 
czym niezwłocznie przystąpił do spuszczania 
łodzi ratunkowych, w których zajęło miejs- 
ce 36 osób załogi oraz trzy kobiety. Łódź 
podwodna storpedowała wówczas statek, al 


jednocześnie 


> wy.zuciła 
hiszpańską, 


powstańczą flagę 
Statek sowiecki zatonął natychmiast, 
Wybuch torpedy uszkodził jedną z łodzi, 
zabijając marynarza. 
Łódź podwodna odeszła w kierunku północ 
no - wschodnim. Załoga statku sowieckiego 
spędziła cały dzień w łodziach ratunkowych 
i dopiero rankiem następnego dnia spotkała 
statek grecki, zdążający do Smyrny. Statek 
ten doprowadził szalupy do portu Kyni. Ka- 
pitan statku sowieckiego oświadcza, że po 
storpedowaniu „Marakoelt” łódź podwodna 
spotkała statek - cysternę, nieznanej kapita 
nowi przynależności państwowej, lecz łódź 


podwodna nie zatrzymała go, pozwalając mu 
bez przeszkód odejść, 
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Podziękowanie. 


Tszystkym, którzy złożyli mi życzenia z okazji 50-cio 
lecia moich urodzin, składam na tej drodze serdeczne po- 
dziękowanią. W szczególności dziękuje: Kierownietwn 
Swiatowego Zwiazku Ogólnych Syjonistów, Egzekutywie 
Org. Syjon dla Zach. Małop. i Śląska. Dyrektorium Ke- 
ren Hajesod i Keren Kajemeth Leisrael w Jerozolimie i 
w Krakowie, Zarządowi i Reprezentacji Gminy Zydow- 
skiej w Katowicach, Zionistischer Gruppenverband Ober. 
schlesieu w Byłżomiu, Centrali „Tarhut* w Warszawie, 
Wielebnym Rabłnaom Dr. M. Vogelmanowi i K. Cliamei- 
desowi w Katowicach Organizacji „Hanoar Hacijont", 
, Akiba", „Herzliijah* i ,„Bnej Syjon“: Baukowi Udziało- 
vemu i Stowarzyszeniu Kupców Górnego Śląska w Kató- 
wicach, Organizacji „Mizrachi* „Wizo* i Stawarzysze. 
niu „Bar Kochba'* w Katowicach moim współpracowni- 
kom z Komitetu Iokalnego i Rady Partyjnej Org. Sy- 
jon. w Katowicach, Redakcjom „Nowego Dziennika”, 
Jüdische Rundschau“, Tygodnika Żydowskiega w Tar- 
nawia i Bielsku Zagłembier Zeitung w Będzinie, Komi- 
tetom Lokalnym Org. Srjon. na terenie Zachod, Małop. 
1 śląska wreszcie wszystkim Towarzyszom Idei, Przyja. 
cielom i Znajomym. Dr. OZJASZ RAPOPORT 

Katowice. 


KRONIKA 


WRZESIEN 


Wschód słońca 
4g 42m 


Zachód słońca 
18 g 03 m 


SOBOTA 28 Elul 5697 


Na dzień dobry 


RABUSIE 


Rosną mity i świętości, 
Codzień coś innego „tabu“ 
A wśród owych subtelności 
Hasa sobie żółty rabuś. 
Czarny już Etiopów zjada, 
'4 brunatny aż się ślini. 
Grunt — to piękne rzeczy gadać, 
A paskudne rzeczy czynić. 
aluin 
-eS 


Sprawa ochrony lokatorów 


Wobec pojawiających się ustawicznie sprzecz- 
nych pogłosek na temat utrzymania w mocy obniż- 
ki czynszów jak i częściowej likwidacji ustawy o 
ochronie lokatorów stwierdzić należy, że wiado- 
mości te nie są oparte na realnych podsławach. 

Co się tyczy komunikatu z posiedzenia Komite- 
tu Ekonomicznego Ministrów w sprawie utrzyma- 
nia obniżki czynszów tylko do dnia 31 marca 1938 
r., jak również częściowego zniesienia ustawy 0 
ochronie lokalorów są to tylko narazie projektv, 
na podstawie klórych ma być opracowana nowżźla 
do ustawy o ochronie lokatorów, 

Celem jednak poparcia w tej sprawie ogólnych 
postulatów lokatorskich, które przedłożone zosia- 
ną Radzie Ministrów i zainteresowanych poszcze- 
gólnych Ministerstw odbędzie się w Krakowie w 
dniu 12 września br. Zgromadzenie Lokatorów, 
urządzone słaraniem Związków Lokatorskich, jak 
również Związków i Stowarzyszeń zawodowych, 
na którym oniówione zostaną ogólne postulaty lo- 
katorskie i uchwalone odpowiednie rezolucje, a to 
tak co do utrzymania w mocy obniżki czynszów 
na przeciąg dłuższego czasu jak i co do noweliza- 
cji ustawy o ochronie lokatorów, 

Równocześnie w powyższych sprawach w dniu 
12 września br, odbędzie się zjazd Delegatów 
Związków Lokatorskich w Warszawie. 


Z Miejskiego Domu Wycieczkowego 
w Krakowie 


Do końca sierpnia bież. roku udzielono w kra- 
kowskim Domu Wycieczkowym noclegów dla 
20.466 turystów, co w porównaniu z latami po- 
przedniemi wykazuje znaczny wzrost frekwencji, 
dochodzący do 22 procent 

Niewątpliwie przyczyną tego jest fakt, że w bie- 
żącym roku wprowadzone zostały zarówno w 
sezonie zimowym, jak i wakacyjnym wydatne, bo 
wynoszące niemal połowę dotychczasowych oplat 
obniżki cen noclegowych. 

Pragnąc tym rzeszom młodzieży szkolnej które 
w sezonie wiosennym z powodu przepełnienia kwa 
ter nie zdołały otrzymać umożliwić zwiedzenie za- 
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Dziś w UCIESZE najweselsza premiera sezonu! Szampański film śmiechu, ekscentrycz- 
nych przygód i porywających melodii, pełen promiennego humoru. | 


NIEZNOSNA DZIEWCZYNA 


w gł. rolach: ulubienica całego świata DANIELLE DARRIEUX oraz Albert Prejean 
i Lucien Baroux. 
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Smiertelny wypadek samochodowy 


Wczoraj w godzinach przedpołudniowych , kę, masarza, zamieszkałego w Filipowicach 


między Krakowem a Trzebinia miał miej- 
sce tragiczny wypadek samochodowy. 

W miejscowości Młoczowa 
cy samochód osobowy jechał przechodzą 
cego przez szosę 29 lelniego Ludwika Smół: 


k. Krzeszowic. 
Smółka zginął na miejscu. Wszelka po- 


rzejeżdżają- | moc okazała się spóźniona. Kierowca somo- 


chodu odjechał do Trzebini, gdzie zgłosił się 
w tamtejszym komisariacie P. P. 


Radni przemysty na ławie oskarżonych 


Przemyśl, 3. 9. (Seg.) Niezwykły obraz przed- 
stawiały wczoraj kuluary sądu karnego w Prze- 
myślu. Zjawiła się tam in corpore cała rada gro. 
madzka gminy Hurko w liczbie dwunastu wieś. 
niaków z sołtysem na czele. Ogólne zdziwienie, 
wywołane tą niezwykłą wizytą w sądzie spoięgo- 
wane zostało w chwili, gdy wożny wywołał wszy 
stkich po kolei ojców gromady, którzy zasiedli na 
ławie oskarżonych pod zarzutem kradzieży. 

Tło tej niezwykłej sprawy jest następujące: 
Zgromadzenie księży misjonarzy Saletynów na- 
było niedawno folwark w Hurku. Stosunki mię- 
dzy braciszkami a tamlejszymi chłopami ułożyły 
się z miejsca jako niezbyt poprawne. Świadczy 
o tym fakt, że przed kilkoma miesiącami — jak 
donieśliśmy — oskarżyła grupa włościan jednego 
z księży o postrzelenie pewnego chłopa. W tej at- 
mosferze wzajemnego rozdrażnienia zrodził się o. 
mawiany kapitalny proces karny. Oto w dniu 19 
maja br. uchwaliła Rada gromadzka w Hurku jed. 
nomyślnie ściąć drzewo, rosnące na pastwisku. 


Uchwałę tę wykonano bezzwłocznie i wszyscy ra. 
dni udali się na miejsce i po ścięciu drzewa za» 
wieziono je do kancelarii gminnej, po czym po. 
wzięto dalszą uchwałę zużycia drzewa na opał. 
Ponieważ księża Saletyni rościli sobie pretensje 
do ściętego drzewa, z tytułu rzekomej własnoścel, 
wnieśli oni przeciwko radnym doniesienie o kras 
dzież drzewa i na skutek tego doniesienia atanęs 
ła cała rada gromadzka przed sądem. Przewód 
sądowy wykazał jednak bezpodstawność oskarżea 
nia, ponieważ Ścięte drzewo rosło na gruncie gro, 
madzkim, wobec czego sąd uniewinnił oskarż0. 
nych. Bronił Mgr Tad. Scheinbach. 

Po wyroku zebrali się radni pod budynkiem 
sgdowym i na podstawie jednomyślnej, nieoficjala 
nie powziętej uchwały — udali się w komplecie 
do pobliskiej restauracji celem „oblania” tej spra 
wy. Na razie nie wiadomo, jakie stanowisko zaje 
mą bracia Saletyni wobec tej ostatniej uchwały 
ojców gromady Hurko, LJ 


WIĘTA snedzisz tanio i wygodnie 


w „PALACE - ZAKOPANE 


Najwytworniejszy 50-pokojowy hotel-pensjonat 
pod zarządem ŁUSTIGÓW. Telef. 16-51. 
Pokoje z łazienkami. Ceuy bardzo przystępne. 
Hotelowo od zł. 3.— 

Prosimv o wcześnie'nze zama"'"nie nakoi. 


bytków miasta Krakowa, oraz jego pięknej okoli- 
cy, Gmina miasta krakowa utrzymuje nadal aż do 
odwolania wprowadzone w miesiącach wakacyj- 
nych zuiżone oplaty, według których dla wycie- 
czek szkolnych oplata za pierwszą dobę wynosi 
po 80 groszy, za każdą zaś następną po 50 groszy. 

Ponadto w bieżącym roku wprowadzoną zosia- 
ła w Domu Wycieczkowym pożyteczna nowość, — 
inianowicie dla tych wycieczek szkolnych, klóre 
przybywają do Krakowa na jeden dzień, bez za- 
miaru zatrzymania się na nocleg, wprowadzono 
t, zw, schronisko dzienne, w którym za opłata 20 
gr. mogą przechować plecaki, skorzystać z uny- 
walń, oraz wypocząć w świetlicy schroniska. 

Zgłoszenia zawierające ilość i płeć uczestników, 
tudzież porę przyjazdu i odjazdu, należy nadsy- 
łać wprost pod adresem M. Domu Wycieczkowego 
w Krakowie Oleandry 4, wzgl telefonem Nr. 
181,80. 


Zamknięcie części ul. Kalwaryjskiej 


Z powodu robót drogowych i tramwajowych w 
ulicy Kałwaryjskiej Dz. XxII u wylotu ulicy Ry- 
dlówki i M Konopnickiej zamyka się we środę 8 
bm. dla ruchu kołowego Wwsbemnianv końcowy 
odcinek ulicy Kalwarviskiei Pueh obiazdowy w 
kierunku do Mogilan i z powrotem skierowuje się 
przez ulice: Zamojskiego, Łagiewnicka, Bonarkę 
i Rydlówkę, 


Włamanie kasowe w Podgórzu 


Wczoraj rano ujawniono włamanie kasowe do 
sklepu Mieczysława Piekly w Rynku Podgórskim. 
Włamywacze dostawszy się do wnętrza rozpruli 
kasę ogniotrwałą, w której niczego nie znależli. 

Chcąc sobie powetować trudy, włamywacze za- 
brali ze sklepu towary spożywcze wartości 600 zł. 


Rzucił się pod koła tramwaju 


Pod koła przejeżdżającego tramwaju rzucił się 
na placu Wolnica w Krakowie 29-letni Władysiaw 


Radwański, robotnik, bez zajęcia * miejsca zamie- 
szkania. 

Motorowy zdolał ną czas tramwaj zatrzymać, 
tak, że Radwański nie odniósł żadnych obrażeń, 
Powodem usilowanego samobójstwa brak środków 
do życia, 


Obława policyjna w śródmieściu 
Krakowa 


Wczoraj w nocy policja przeprowadziła obławę 
na terenie I Komisariatu, W czasie obławy zatrzy« 
mano 15 osób dla stwierdzenia tożsamości. 


Zaginięcie służącej 


Palicja krakowska została powiadomiona, że w 
dniu 29 sierpnia b. r. wydaliła się z domu 24-]e- 
tnia Maria Wójcik, slużąca, zatrudniona u p, J 
Reicha przy ul, Dietla 1, 41, Wójcikówna do tej 
chwili nie powrócila. 


Wypadek pod Gorlicami 


Konarski Bolesław, dyrektor administracyjny 
Polskiego Radia w Warszawie, przejeżdżając sa- 
mochodem przez Zagórzany w powiecje gorliw 
kim najechał na nieprawidłowo jadącą furmankę. 

Właściciel furmanki Karol Kapała z Olszyn i 
jego 8-letni syn Maksymilian wyrzuceni z wozu 
odnieśli szereg ran. Dyr. Konarski przewiózł rau 
nych do szpitala w Gorlicach. 


eS 


Kurs Gimnastyki i Plastyki 


rozpoczyna 


Prof. Erwin K. Hand 


Kurs dzieci. Kurs pań. Zgłoszenia tel. 112-81 
albo w kons. p. Dolińskiej Rynek gl. 23. I. p. 


— NOWA MODA ZACZYNA SIĘ OD OBUWIA. Firma 
Eracia Klein przygotowała na sezon jesienny wspaniałą 
kolekcję pantofli spacerowych, sportowych, wizytowych 
i wieczorowych. Obuwie przepiekne, we wszysktich kóz 
lorach skór cechuje wysoka klasa. Wykonanie oparte na 
vrzepisach higieny gwarantuje wygodę w noszeniu. = 
Obuwie Bracia Klein. Starowiślna 17 vis-a-vis kina 
„Uciecha”* są eleganckie. trwźłe i niedrogie, Zwraca się 
uwage na specjalność firmy: Obuwie higieniczne.  3984kg 
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Miasto bez ulic, domów i przechodniów... 


Miraże kariery. -- Niewolnicy rozgłosu. -- Kraj sprzeczności. -- Reklama wszędzie. 
Królestwo sensacji. -- Codziennie wojna w Europie. -- Ulice bez przechodniów. -- 


Hollywood jest miastem sprzeczności. Tra- 
giczny jest los tych, którzy nie mogą znaleźć 
dostępu do wytwórni, a tym samym do karie- 
ry, sławy i pieniędzy. Aspiranci do sławy fil- 
mowej, którzy przyjadą tu bez kontraktu w 
kieszeni są chyba istotami najnieszczęśliwszy- 
mi na świecie. Nie mogą nigdzie trafić i na dar- 
mo oczekują dniami całymi tygodniami i dłu- 
żej listu lub zbawczego telefonu, proponują- 
cego najmniejszy choćby udział w pracy filmo- 
wej. Trzeba chyba cudu, aby coś takiego nastą- 
piło. Ci, których nie wezwano, czekają długo, 
aż wreszcie straciwszy nadzieje wracają za po- 
życzone pieniądze tam, skąd przyjechali. 


Dramat gwiazd filmowych jest innego ro- 
dzaju. Polega on na nadmiarze pracy, koniecz- 
ności podporządkowania tej pracy całego swo- 
jego życia, na przymusie, ustawicznej reklamie, 
dostarczaniu sensacyjnegi materiału szefom 
reklamy, dla propagandy danych firm i filmów, 
aby się droga gwiazda opłaciła, 

Ameryka jest krajem wielkich sprzeczności, 
które ze szczególną wyrazistością występują w 
królestwie ułud, w mieście filmu. Wszędzie jest 
reklama i wszystko musi służyć sensacji. Na 
kościele pewnym istnieje napis: „Wejdź i daj 
Bogu szansę“. A w wielkim dzienniku w Los 
Angeles znajdujemy taką wiadomość wybitą 
grubymi czcionkami: „Państwo Whatson Spa- 
sadene są przekonani, że posiadają jedynego 
kota wegeterianina na całym świecie“. Albo 
znowu pojawia się wiadomość, że gwiazda fil- 
mowa Małgorzata Irving ma pochodzić od Mał- 
gorząty Królowej Nawarry. I naiwni Ameryka: 
nie wierzą, a potem zapominają, gdy tymcza» 
sem pojawiły się inne sensacje. 

Ciekawą jest rzeczą czytać tutaj doniesienia, 
informacje prasy europejskiej o tutejszych 
gwiazdach. Podaje ona, że Simona Simone dała 
sobie zmienić kolor źrenie, a Charle Boyer od- 
daje się z pasją ujeżdżaniu dzikich koni. Z ca- 
łą pewnością sprytny szef reklamy wymyślił 
te wiadoiności. W wolnych chwilach pisze pra- 
sa o wybuchu wojny europejskiej, która wybu- 
cha niemal, że codziennie — albo o zamachu 
przeciw słynnym pięcioraczkom. 

Spacer w dzielnicy wili Beverley Hills i Bel- 
Air czyni dziwne wrażenie. W ciągu godziny 
zjawia się tu najwyżej 10-ciu przechodniów, 
nikt tutaj nie chodzi piechotą, dzieci bawią się 
w parkach szkolnych, mieszkańcy, o ile są w 
domu, to zńajdują się w ogrodach za domami, 
a okna zasłonięte są siatkami broniącymi do- 
stępu owadom. Na ulicach, o ile można je tak 
nazwać, gdyż niskie wille rozsiane są bardzo 
rzadko, nie ma przechodniów. 

Każde miasto amerykańskie ma swój odręb- 
ny charakter. Nowy Jork jest potężny, gwał- 
towny i wielokształtny. San Francisco jest peł- 
ne uroku indywidualności, czuć w nim woń 
morza, orchidei i Chin. Los Angeles jest wiel- 
kie. smutne i ciemne. 

A Hollywood? -- nie jest to właściwie miasto, 
lecz labirynt wspaniałych szos, z drogowskaza- 
mi, rzadko rozsianymi domkami, które — takie 
odnosi się wrażenie — można przenieść każdej 
chwili z miejsca na miejsce. Przybysz jedzie i 
jedzie, zdaje mu się ciągie. że to jakieś odległe 
przedmieścia, i że w końcu uda mu się wresz- 
cie dojechać do centrum miasta. A tego miasta, 
jak nie ma, tak nie ma. Chyba, że się zabłąka 
i nagle ujrzy ogromne drapacze chmur i szero- 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
Adria — Atlantic — Bagateia — Uciecha 
Ważny 4, 9. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20. 
lub w Adm. >N. Dziennikae. Orzeszkowej 7. 
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Miasto, którego nie ma 


(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika”) 
kie ulice przepełnone tłumem, gdy się zapyta, 


HOLLYWOOD, w sierpniu. 


mieścia, jakiegoś nieuporządkowanego prowi- 


gdzie się znajduje, dowie się, że znalazł się w 
Los Angeles. 

Hollywood, miasto, którego nie ma, składa 
się właśnie z takich domków, rzadko rozsia- 
nych, z wielkich terenów. szop i magazynów, 
zgrupowanych około studiów i biur wytwórni 
filmowych. Czyni wrażenie olbrzymiego przed- 


zorium, w którym nie ma życia rzeczywistego, 
lecz wszystko służy fabrykowaniu ułudy. 
Tak wygląda miasto, którego nie ma, króle- 
stwo filmu, jego sensacji i związanych z nim 
blag — Hollywood ceł milionów marzeń i 
punkt spotkania niezliczonych błyszczących 
karier i tysiącznych bolesnych rozczarowań. P, 


„miasto o tysiącu oblicz... 


Na Wschodzie mówią: Szanghaj nie jest i równie szybko rozpadają się. Teraz szaleje po- 
miastem, Szanghaj jest światem. żoga wojenna w Szanghaju, ale na Nanking- 
Mieszkańcy Szanghaju nie mają nerwów: po- Road w palace'ach i bankach Bund'u fortuna 
goń za fortuną, opium, kobietami, władzą uczy- się toczy kołem, ludzie zarabiają i tracą, bo ta- 
niła z nich automaty. Gdy w Chapei, chińskiej | kie jest prawo życia w największym mieście 
dzielnicy, padają gęsto trupy, huczą działa, | Azji. 
grzmią bomby, o trzy kilometry dalej, na Nan- T 
king-Road ,w dzielnicy europejskiej, obrzeżo- l i a= 
nej drapaczaini chmur, w biurach pracują jak „l miasto bez radia i auta 
zwykle urzędnicy, maszynistki, w bankach to- Zdawałoby się, że niemożliwością jest wyna- 
czy się pieniądz, na giełdzie dokonywują się | lezienie dzisiaj — i w dodatku w Ameryce — 
tranzakcje. Pogoń za pieniądzem jest silniejsza | miasta, w którym nie ma ani aut, ani radia. 
niż strach przed śmiercią. A jednak takie miasto jest i — ca dztwniejsze — 
A do strachu, do grozy wojennej zdążył się | broni się na wszełki sposób przed zdobyczami 
już Szanghaj i jego mieszkańcy przyzwyczaić | cywilizacji. Miasto Collins w stanie 'Tennessee 
od lat, obserwując stałe przemarsze wojsk ja- | (U. S. A.) liczy coprawda tylko 2000 mieszkań- 
pońskich, widząc ich przygotowania systema- | ców, potomków dawnych uchodźców, puryła- 
tyczne, koszary, tanki, Jazarety... nów angielskich. W Collins nie ma ani aut, 
Szanghaj jest światem całym. W tym mie- | ani telefonów, ani kina, ani radia. Mimo to 
ście, gdzie przebywa stale tylko 60.000 białych, | mieszkańcy tego dziwnego miasta twierdzą, ią 
skupiły się i przelewają się olbrzymie fortuny, | są zadowoleni z dotychczasowego trybu życia 
skoncentrował się luksus i przepych niesłycha- | i że nie pragną wcale korzystać z ultranowoczee 


stauracji, kabaretów, ttlókqwała się nędza náj- 
ohydniejsza, świat kulisów, rykszów, przewod- 
ników, dzielnice, gdzie w wąziutkich uliczkach | 
chińskich za parę groszy ludzie jedzą, piją, 0- 
durzają się opium. 

W żadnym z miast Europy czy Ameryki nie 
może się człowiek tak szybko wzbogacić lub 
też zrujnować do cna, jak w Szanghaju. Dzika, 
nie znająca granic ni hamulców spekulacja sza- 
leje tutaj. Wielkie fortuny powstają z niczego 


ny. A tuż obok przewśpańiałych hotelów, a 


snych zdobyczy cywilizacji. Czy im się uda je- 
dnak obronić przed wtargnięciem kiną, telefo- 
nu, radia — to wielkie pytanie, gdyż Collins 
stało się teraz osobliwością, celem wycieczek 
tysięcy Amerykan, którzy chcą na własne oczy. 
obejrzeć miasto wyrzekające się wszystkiego, 
bez czego nie może się obejść dzisiaj przeciętny _ 
Amerykanin. Czy wobec masowych najazdów. 
turystów, Collins pozostanie nad oazą prosto- 
ty śród cywilizacji amerykańskiej — należy, 
wątpić. 


p Z AAAA NA AO | 


PODZIĘKOWANIE 


WSZYSTKIM, którzy oddali ostatnią przysługe oras 
złożyli nam wyrazy wapółczucia a powodu ZGONU NA- 
SZEGO NIEODŻAŁOWANEGO MĘŻA I OJCA CHAIMA 
KLEINA składają serdeczne podziękowanie 


4991kr RODZINA 


DOTKNIĘCI GŁĘBOKO ZGONEM NASZEGO NIEOD. 
ŻAŁOWANEJ PAMIĘCI SZEFA CH. KLEINA składamy 
najserdeczniejsze wyrazy współczucia pozostałej Rodzinie 

PERSONAL FIRMY CH. KLEIN 
w Tarnowie. 4992kr 
mn ŇA Ll a 
GŁĘBOKO DOTKNIĘCI stratą naszego Kochanego Szefa 
bip. HERMANA REISA 
wyrażamy najserdeczniejsze współczucia pozostałej Bo- 
duinie. PERSONAL. 
89822 


WYRAZY głębokiego współozucia s powodu ZGONU 
Lłp. SZEFA CH. KLEINA w Tarnowie składają Rodzinie 
4994kr M. BERNFELDOWIE 


(oraz mniej choruje 


zakaźne 


Główny Urząd Statystyczny opracował zesta- 
wienie dotyczące chorób zakaźnych w Polsce w 
lipcu br. Z danych tych wynika, że przeciętna 
liczba tygodniowa zachorowań na choroby zaka- 
żne w lipcu uległa w porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego zmniejszeniu. Wzrosła 
jedynie liczba zachorowań na dur brzuszny i pło- 
nicę, oraz bardzo nieznacznie zwiększyły się wy- 
padkj gorączki połogowej. 

Przeciętna tygodniowa liczba zachorowań na 
dur osutkowy w lipcu br. wynosiła 15, a zatem 
była o połowę mniejsza niż w tym samym mie- 
siącu r. ub.(32) oraz o 48 zachorowań mniej niż 
w czerwcn br Na dur brzuszny chorowało 348 


my na choroby 


am 


osób, tj. o 56 osób więcej niż w lipcu r. ub. į o 
112 więcej niż w poprzednim miesiącu Tygodnio 
wa przeciętna liczba zachorowań na czerwonkę 
wynosiła 117, a zatem zmniejszyła się znacznie, 
gdyż w lipcu br. ilość wypadków zachorowań na 
tę chorobę stanowiła 238. Na płonicę chorowało 
przeciętnie tygodniowo 349 osób wobec 314 w 
lipcu 1036 r. Ilość zachorowań na blonicę utrry- 
mała się mniej więcej na poziomie lipca r. ub. 
i wynosiła 213 osób tygodniowo. Liczba zacho- 
rowan na odrę zmniejszyła się znacznie i wyno: 
siła w lipcu br. 205 wypadków wobec 319 w lip- 
cu 1936 r. Zmniejszeniu także uiegła ilość wy- 
padków zachorowań na krztusiec do 112 a 207. 
Natomiast liczba zachorowań na gorączkę poło- 
gową wykazuje pewien wzrost, a mianowicie z 
25 w lipcu r. ub. do 277 w lipcu 1937 r. Przeciętna 
tygodniowaa liczba zachorowań na Heine Medi- 
na wyniosła w lipcu br. 73 wobec 11 w lipcu. 
ub. r. i 


Otwarcie wystawy radiowej 
w Londynie 


W Londynie otwarta została wystawa radło- 
wa, w której wzięło udział 153 wystawców, licz- 
ba zaś zademonstrowanych radjoaparatów sięga 
kilku tysięcy. Na wystawie znajduje się 14 apa-' 
ratów telewizyjnych dostępnych dla publicznoś- 
ci. Ponadto zorganizowana została w muzeum ra 
diowym wystawa, ilustrująca historię rozwoju 
radia, która obejmuje m. in. odbiornik Marconi- 
ego z 1895 r., aparat nadawczy z Zeppelina, strą- 
conego przez wojska angielskie w czasie wojny 
w | i szereg innych ciekawych ekspona- 

w. 

W czasie trwania wystawy radio angielskie na ` 


daje w pewnych odstępach czasu specjalne au- 
uy cje. 
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Aktualne uwagi o podatku lokatorskim 


BŁĘDNA INTERPRETACJA 


Jednym z najpowszechniejszych, a zarazem naj. 
dotkliwszych dla obywateli podatków — jest po. 
datek lokatorski, unormowany dekretem Prez. 
Rzplitej x dnia 14 listopada 1935. 

W dziedzinie podatku lokatorskiego” wladze skar 
bowe stosują często zupełnię błędną interpretację 
przepisów prawnych, okazująe przy tym albo zu- 
pełną dowolność postępowania, albo — po prostu 
nieznajomość przepisów. Urzędy Skarbowe nie- 
zwykle często obciążają podatkiem lokatorskim 
te pomiezzczenia, które na podstawie ustawy, są 
od tego podatku zwolnione, albo ściągają poda- 
tek lokatorski, który na mocy ustawy został umo. 
rzony, albo wreszcie pociągają do odpowiedzial- 
ności te osoby, które — wedle ustawy =— nie od- 
powiadają za podatek lokatorski, 

Tym właśnie wszystkim anomaliom, stosowa- 
nym przez Urzędy Skarbowe w związku z podat- 

. kiem lokatorskim, ą interesującym każdego płat- 
nika tego podatku, == chciałbym artykuł niniej- 
Bzy poświęcić. 


OD JAKICH LOKALI PŁACI SIĘ PODATEK? 


Skoro mowa o tych rzeczach, należy przede 
wszystkim przypomnieć, co podlega podatkowi lo- 
katorskiemu. Od jakich zatem „lokali“ należy o- 
płacać ten podatek? Otóż podatek ten opłaca się 
od wszelkich lokali, znajdujących się na terenie 
gmin miejskich, — za wyjątkiem szeregu katego- 
tyj lokali, które pstawa zwalnia od tego podatku. 
I tak, dekret Prezydenta o podatku od lokali wy- 
mienia następujące lokale, które nie podlegają te- 
"mu podatkowię 1) kościoły, świątynie, domy mo. 
"*tdHtwy, 2) Ikale, zajmowane przez urzędy 
państw. samorządowe, instytucje naukowe, wy» 
suuniowe, oświatowe, dobroczynne, szpitale, 3) lo- 
kale lub ich części, zajmowane przez zakłady prze 
mysłowe, lub ich części, 4) lokale w nowowzno- 
szonych budowlach (przez lat 10 względnie 15). 
5) lokale zajęte przez przedstawicielstwa dyplo- 
matyczne I ich personel, 6) lokale, stojące próż. 
no, 7) lokale mieszkalne jedno i dwuizbowe (przy 
czym za izbę uważa się nie tylko pokój, ale także 
kuchnię, sklep, biuro etc.), oraz 8) lokale 3-izbo- 
we, o ile sg zamieszkiwane przez bezrobotnych, 
którzy nie mają sublokatorów. 

Jak więc widzimy, — ustawa wymienia bardzo 
obzzerną liczbę zwolnień od podatku lokatorskie» 
go. 

TEORIA I PRAKTYKA 

Jakże wygląda jednak w praktyce stosowanie 
tych przepisów przez Urzędy Skarbowe? Czy wła 
dze skarbowe rzeczywiście zwalniają te różne ka. 
tegorie lokali od podatku lokatorskiego? 

Niestety, — rzeczywistość jest inna, niż usta- 
wa. Praktyka jest tego rodzaju, że wspomniane 
wyżej ustawowe zwolnienia niezbyt często bywa. 
ją przez Urzędy Skarbowe stusowune; przepisy 
te bardzo często nie są przestrzegane przez te wła 
ónie czynniki, które z racji swego urzędu powin. 
ny atać na ich straży i starać się o ich realizację. 

Znam konkretne takie np. wypadki, że Urząd 
Skarbuwy zajmuje szereg przedmiotów — w bóż- 
nicy (a więc w domu modlitwy) za podatek loka. 
torski wymierzony tejże bóźnicy. Pomijając już 
tę okoliczność, że rzeczy te nie podlegają egze- 
kucji, jako służące do wykonywania kultu reli- 
gijnego, to przecież zwrócić uwagę należy na to, 
że dekret o podatku od lokali wyraźnie zwalnia 
domy modlitwy od podatku lokatorskiego. 

Zacząłem co.prawda od wypadku — chcę wie- 
zyć — sporadycznego, a w każdym rązie nie ma. 
lacego szerszego zasięgu, ani też nie dotyczącego 
szerszych rzesz płatników, ale wypadek ten — 
jakże jaskrawy! — ma swoją wymowę. Zresztą, 
przejdę z kolei do wypadków częstszych, mają- 
cych w życiu codziennym szersze zastosowanie, 
a interesujących ogół. 


KTÓRE LOKALE SĄ ZWOLNIONE 
OD PODATKU 


Czy fabryki, wytwórnie, pracownie, warsztaty 


rzemieślnicze, wykupujące świadectwo przemy= 
słowe kategorii przemysłowej mają płacić poda- 
tek lokatorski? Ustawa wyraźnie powiada: Nie! 
A jednak panuje w tej materii zupełna dezorien. 
tacja. Mimo wyraźnego zwolnienia przedsię. 
biorstw przemysłowych od podatku lokatorskiego 
Urzędy Skarbowe nadał wymierzają im ten po- 
datek. Dlatego też Ministerstwo Skarbu musiało 
wydać wyjaśnienie urzędowe art. 2. p. 8. dekretu 
o podatku od lokali które to wyjaśnienie brzmi: 


„Lokale, lub ich części, zajęte przez zakłady 
przemysłowe, wymienione w części II. lit. C) ta- 
ryfy, stanowiącej załącznik do art. 23 ustawy o 
P- p. p. wolne są od podatku od lokali na zasa- 
dzie art. 2 p. 3 dekretu Prez. Rzplitej z dnia 14 
listopada 1935 r. o podatku od lokali (Dz. U. R. P, 
Nr. 82. poz. 505). 

Z przysługującego zwolnienia korzysizją nie 
tylko lokale, zajmowane przez zakłady przemy. 
słowe, lecz także i te części tych lokali, które są 
specjalnie przeznaczone na sprzedaż produktów 
własnego wyrobu, gdyż sprzedaż ta stosownie do 
przepisów § 47 ust. 2 rozp. wyk. z dnia 11 gruda 
nia 1936 r. do ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. o p. 
p. p. (Dz. U. R. P. Nr. 93 poz. 649) nie stanowi 
oddzielnego przedsiębiorstwa. 


Zwolnienie od podatku przysługuje rownież po- 
mieszczeniom (lokalom), przeznaczonym na sprze 
daż produktów własnego wyrobu w przypadkach, 
gdy pomieszczenia (lokale) te znajdują się poza 
zakładem przemysłowym, jednak położone są na 
terenie tej samej nieruchomości, w której znajdu- 
je się zakład przemysłowy, ponieważ stosownie do 
przepisów przytoczonego $ 47 ust. 2 uważa się, 
że sprzedaż ta dokonywana jest w lokalu zakładu 
przemysłowego..." 

Cały szereg okólników ministerialnych sprawę 
tę w tym duchu reguluje, lecz urzędnicy skarbowi 
nie bardzo się tym przejmują... 

Albo = inna rzecz najbardziej 
ogół: 

Czy ten, kto zajmuje 1, 2, lub 3.izbowe miesz- 
kanie, n. p. sam pokój, samą kuchnię, pokój z ku. 
chnią, 3 pokoje, lub 2 pokoje z kuchnią, jest obo- 
wiązany płacić podatek lokatorski? 

Otóż według przepisów dekretu Prez. o podat- 
ku od lokali mieszkania jedno. i dwu-izbowe są 
bezwzględnie i w każdym wypadku zwolnione od 
podataku lokatorskiego. Jeżeli zaś chodzi o mie- 
szkania 3-izbowe to nie podlegają one temu po» 
datkowi pod tym warunkiem, że są zajmowane 
przez bezrobotnych i pod tym dalszym warun- 
kiem, że najemca mieszkania nie trzyma subloka. 
torów. 

Urzędy skarbowe jednak zbyt często przecho= 
dzą do porządku dziennego nad tymi przepisa- 
mi. Istnieją liczne wypadki, gdzie właśnie loka- 
torom takich mieszkań wymierza się podatek od 
lokali. 


Naturalnie w tych wszysikich opisanych wye 
żej, a zdarzających się wypadkach aprzecznego «a 
ustawą wymiaru podatku lokatorskiego -— zaczy. 
na potem działać bardzo sprężysta, dobrze zor- 
ganizowana, choć znowu nie zawsze zgodnie z 
przepisami ustawy działająca, machina egzeku- 
cyjna z sekwestratorami, wozami, i — zwózkami. 
To, że podatek nie należy się w ogóle, bo przed- 
miot opodatkowania jest na podstawie ustawy 
zwolniony od podatku lokatorskiego, to oczywi- 
cie egzekutora nie obchodzi; co więcej, to prze. 
ważnie nie obchodzi nawet. samego referenta e- 
gzekucyjnego i referenta podatku lokatorskiego, 
do których płatnik zwraca się o umorzenie z u- 
rzędu bezpodstawnie prowadzonej przeciwko nie- 
mu egzekucji, aczkolwiek w myśl przepisów u- 
stawy egzekucję tę należy umorzyć z urzędu, a 
bezzasadny wymiar podatku nchylić — choćby w 
drodze nadzoru służbowego. Machina egzekucyj. 
na pracuje... Pracuje według oznaczonych z gó- 
ry instrukcyj, == pracuje sprężyście, == lepiej, ni- 
źli wszystkie inne działy Urzędów skarbowych... 


interesująca 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA PODATEK 
LOKATORSKI 


A jakże przedstawia się kwestia odpowiedzia. 
ności za podatek lokatorski? Kto właściwie z tytu- 
łu tego podatku jest odpowiedzialny? 

W dawnej ustawie o podatku lokatorskim spra, 
wa ta była prosta. Zobowiązanym był wyłącznie 
najemca lokalu, te zn. główny lokator. Wszystkie 
zaś inne osoby, mieszkające w tym lokalu, nie 
były odpowiedzialne za ten podatek głównego lo. 
katora. 

Dzisiaj sprawa ta przedstawia się jednak zu. 
pełnie inaczej, ponieważ obowiązująca od 1 paź- 
dziernika 1934 ordynacja podatkowa z 15 marca 
1934 (zmieniona nowelę z 14. IL. 1936; tekst jedno. 
lity z 14 lutego 1936), zmieniła zupełnie system 
odpowiedzialności za podatek lokatorski, rozsze- 
rzając odpowiedzialność na następujące osoby: na 
małżonka najemcy, jego rodziców, dzieci, osoby 
adoptowane i rodzeństwo, o ile osoby te mieszka: 
je „z nim (t. j. z najemcą) stale razem w lokalu, 
będącym przedmiotem opodatkowania", Natomiast 
za podatek lokatorski najemcy nie będzie odpo- 
wiadał sublokator (obcy), zamieszkały w tym lo, 
kalu, albo ktokolwiek, choćby i krewny, mający, 
nawet w tym mieszkaniu swe rzeczy, o ile mie- 
szka gdzie indziej, albo krewny, który tylko do» 
rywczo mieszka z danym podatnikiem, albo wre» 
szcie członek rodziny, który nie mieszka w loka. 
lu, będącym przedmiotem opodatkowania (np. gdy 
chodzi o podatek lokatorski należny od sklepu, 
to syn, czy córka, mieszkający stale razem z oj- 
cem, do którego ten sklep należy, nie odpowia» 
dają za podatek lokatorski od sklepu, ponieważ 
nie mieszkają w lokalu, stanowiącym przedmiot 
opodatkowania, te j. w sklepie). 

Takie jest stanowisko — ustawy. Ale stanowie 
sko Urzędów Skarbowych jest — znowu inne. A 
więc — zdaniem władz skarbowych — w prze. 
ważającej ilości wypadków za podatek lokatorski 
odpowiadają wszystkie rzeczy, znajdujące się w 
mieszkaniu, bez względu na to, czy należą une 
do obcego sublokatvra, lub osoby zamieszkałej 
gdzie indziej, czy też gdy chodzi o podatek loka« 
torski należny od sklepu. 


USTAWA SWOJE,. EGZEKUTOR SWOJE 


I znowu efekt jest znany. Lokator zwraca uwa. 
gg zajmującemu rzeczy poborcy na to, czyją one 
są wlasnością, ukazuje mu nawet niejednokrotnie 
odnośne dokumenty, stwierdzające prawo włase 
ności, sekwestrator jednak na to nie zważa, Tz0% 
czy zajmuje, czasem zaś zarządza jeszcze — oda 
razu, albo trochę później — zwózkę. Tymczasem 
faktyczny właściciel rzeczy dochodzi swych praw, 
wnosi podanie o wyłączenie rzeczy przez Urząd 
Skarbowy spod egzekucji, ale pan referent egze- 
kucyjny — odmawia, twierdząc, że rzeczy odpo« 
wiadają za podatek lokatorski, bo ustawa — è- 
czywiście jest to zdanie pana referenta, a nie u. 
stawy — bo ustawa czyni tę osobę (wyłączającą 
Tzeczy) solidarnie odpowiedzialną za podatek od 
lokali. No, i rzeczy naturalnie nie zostają przeu 
pana referenta wyłączone spod egzekucji, leca 
wręcz przeciwnie, pan referent wyznacza odrazu 
licytację, a pokrzywdzony obywatel, nie mogąo 
inaczej ochronić swych rzeczy od bezpodstawnej 
egzekucji i licytacji, udaje się na drogę sądową, 
Dopiero w sądzie (o ile zachodzi opisany wypā= 
dek) obywatel znajduje należytą ochronę swych 
praw własności i sprawę wygrywa, a Skarb Pańs 
stwa przeważnie całkiem niepotrzebnie — wyłąe 
cznie na skutek zbyt „gorliwej“ nastawionej li tyl. 
ko fiskalistycznie działalności panów sekwestra, 
torów, referentów i kierowników egzekucyjnych, 
nie stosujących należycie przepisów ustawowych, 
względnie stosujących je mylnie — zostaje nara= 
żony na szkodę, bo zostaje zasądzony na pono» 
szenie kosztów sądowych na rzecz faktycznego 
właściciela rzeczy. Gdyby wszyscy nrzędnicy dziaa 
łów egzekucyjnych byli bardziej ostrożni w wy» 
dawaniu swych decyzji, — gdyby, wszyscy ci u. 


„NOWY DZIENNIK sobota 4 września 1037 


rzędnicy szanowalł bardziej grosz Skarbu Państwa 
— byłoby na pewno inaczej, — byłoby daleko 
lepiej, a Skarb Państwa nie musiałby tracić tyle 
pieniędzy na płacenie stronom kosztów proceso- 
wych. 

Odpowiedzialność za podatek lokatorski innych 
osób poza najemcą została wprowadzona — jak 
już wyżej wspomniano — z dniem wejścia w ży- 
cie nowej ordynacji podatkowej, t. j. z dniem 1 
października 1934. Ale Urzędy Skarbowe nie in- 
teresuje bliżej ta data... I dlatego pociągają one 
jeszcze dzisiaj do odpowiedzialności za zaległy 
podatek lokatorski, pochodzący z czasów przed 
1 października 1934, także inne osoby, mieszkają- 
ce razem z najemcą (oprócz głównego lokatora), 
postępując w ten sposób tak samo błędnie, jak 
w wypadkach poprzednió opisanych. W praktyce 
wygłąda to np. tak: Za załegły podatek lokator. 
ski za rok 1933, wymierzony lokatorowi, organ 
egzekucyjny zajął — powiedzmy — w r. 1937 me- 
ble, należące do żony lokatora, która domaga się 
wyłączenia rzeczy na tej zasadzie, że przed wej. 
ściem w życie ordynacji podatkowej, t. j. przed 
1 października 1934, ona nie była współodpowie- 
dzialna z mężem za jego podatek lokatorski. 0- 
tóż Urzędy Skarbowe przez bardzo długi czas 
trzymały się kurczowo takiej zupełnie błędnej 
interpretacji, że nawet za dawny podatek loka. 
torski odpowiadają solidarnie z najemcą członko- 
wie jego rodziny z nim razem mieszkający. Aż do- 
piero Sąd rozstrzygnął tę kwestię, orzekając, że po. 
nieważ ustawa o podatku od lokali nie przewi- 
dywała aż do 1 październ. 1934 odpowiedzialności 
innych osób — oprócz najemcy za podatek loka. 


torski, więc osoby te w dalszym ciągu nie są od- 
powiedzialne za zaległości w tymże podatku, po- 
chodzące z okresów z przed 1 października 1937. 
W sprawach takich zapadł już cały szereg iden- 
tycznych wyroków. Mimo jednak jednolitej w tym 
kierunku judykatury i autorytatywnej, przez sąd 
wydanej, interpretacji nstawy — Urzędy Skarbo- 
we nadal stosują swoją błędną dotychczasową in. 
terpretację, a sekwestratorzy skarbowi w dalszym 
ciągu zajmują za dawne zaległości podatku loka- 
torskiego rzeczy innych osób, narażając urzędni- 
ków na niepotrzebną stratę czasu, obywateli — 
na kfopoty, nieprzyjemności i koszty, a Skarb Pań. 
stwa — na szkodę. Czyli: wszystko dalej odbywa 
się jak po dawnemu. 


UMARZANIE DAWNYCH ZALEGŁOŚCI. 

Dła omówienia całokształtu problemów związa- 
nych z podatkiem lokatorskim, należy jeszcze 
parę słów poświęcić kwestii umorzenia dawnych 
zaległości w tym podatku. Art. 12 dekretu o po. 
datku od lokali powiada: „Umarza się zaległości 
w podatku od lokali, przypadającym za czas do 
dnia 1 stycznia 1936 r. od jedno- i dwu-izbowych 
lokali mieszkalnych”. 

I tutaj jednak Urzędy przysyłają płatnikom u- 
pomnienia egzekucyjne, zarządzają zwózki, prze” 
prowadzają licytacje, narażają na koszty Skarb 
Państwa i obywateli, mimo że zakazuje tego nie 
tylko ustawa, ale i okólniki ministerstwa Skarbu, 
a więc najwyższej władzy przełożonej nad Urzę. 
dami Skarbowy mi. 


Adw. Dr. SZYMON LUSTGARTEN 


Doniosłe wskazówki dla urzędów skarbowych 


Okólnik, który będzie w tych dniach rozesłany 
do urzędów skarbowych w sprawie stosowania 
norm średniej dochodowości przy wymiarze po- 
datku dochodowego, zawiera następujące zasadni- 
cze wskazówki: Izba Skarbowa podkreśla z całym 
naciskiem, iż z ducha ustawy o pod. dochodowym 
i ordyn, podatkowej wynika dążność do indywi- 
dualizowania wymiarów pod, dochodowego i o- 
parcia ich na konkretnych materialach zebranych 
przy wspóludziale płatnika, Wychodząc z tych za- 
sad unikać należy mechanicznego i szablonowego 
„„Stosowania norm dochodowości, a przeciwine dą- 
"żyć do oświetlenia w toku posię vwwsia podatko- 
wego wszystkich okoliczności, mogących mieć 
znaczenie dla wymiaru. Wszelkie zatem wiadomo 
ści i dokumenty niezjęędne dla prawidłowego wy- 
miaru winny być zebrane już w czasie postępo- 
wania wymiarowego, a nie później już w posię- 


twierdzeń, Żądanie przedslawienia takich dowo- 
dów należy ograniczać do wypadków, gdy 
dowody te są istotnie polwzebne, a urząd nie jest 
w ich posiadaniu w zw, z inną sprawą albo też 
w związku z wymiarem podatku w laiach ubic- 
głych, Dotyczy to w szczególności dowodów o 
utrzymaniu członków rodziny, Dowodów takich 
z reguły nie należy żądać w wypadkach, gdy cho- 
dzi o dzieci do lat 16, albo też o młodzież uczącą 
się chociażby w wyższych zakładach naukowych. 
Ze względu na to, że w roku bieżącym po raz 
pierwszy stosuje sią nowe zasady ustalenia do- 
chodu na podstawie norm dochodowości, pole- 
gające na odliczaniu kosztów lokalu i kierownic- 
twa; oraz z uwagi na brak doświadczeń w tej 
mierze, a także na stwierdzenie przy badaniu do- 
chodowości przedsiębiorstw stolicy niejednolitej 
kalkulacji kupieckiej, duża ostrożność w stosowa- 


powaniu odwolawczym. To samo dotyczy sprawy | niu norm jest szczególnie wskazana. 


żądania od płatnika dowodów ma poparcie ich 


Walka z fałszowaniem środków żywności 


Ministerstwo Opicki Społecznej zswóciło osta- 
inio uwagę na konieczność w przypadkach wy- 
krycia przez wladze i organy dozoru nad artyku- 
lami żywności i przedmiotami użytku tych podob- 
nych produktów — stwierdzania, z jakich źródeł 
produkty te są wprowadzane do sprzedaży. Jak- 
kolwiek bowiem przy sprawowaniu kontroli kie- 
rowac się należy zasadą, że sprzedawcą jest w 
pierwszym rzędzie odpowiedzialny za towar wpro 
wadzony do obiegu, to jednak właściwy cel kon- 
toli osiągnięty będzie dopiero z chwilą ujawnie- 
nia źródła przekroczenia, jakim jest wytwórnia, 
W razie wykrycia źródła pochodzenia towaru, na- 
leży sprawę o przekroczenie właściwych przępi- 
sów skierować do władz wymiaru sprawiedliwo- 
ści, zarówno przeciwko sprzedawcy, jak i wy- 
twórcy, 

Równocześnie Ministerstwo Opieki Społecznej 
wyjaśniło, że we wszystkich przypadkach dekla- 
rowania na etykiecie (opakowaniu) firm anonimo- 
wych (lub żadnych) bez podania adresu wytwówni, 
wytwórca winien być pociągnięty do odpowie- 
dzialności, przede wszystkim z tytułu przekrocze- 
nia przepisów rozporządzenia Rady Minisirów z 
dnia 26 sierpnia 1036 o oznaczaniu pochodzenia 
towarów, O ile zachodzą okoliczności, wskazujące 
na przekroczenie postanowień rozporządzenia Pre 


zydenia Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 o 
dozorze nad artykułami żywności i przedmiotami 
użytku, wytwórca winien być pociągnięty do od- 
powiedzialności z tytułu tego rozporządzenia przy 
jednoczesnym zastosowaniu we wszystkich odpo- 
wiednich przypadkach zajęcia towaru, na podsla- 
wie art, 29 ustęp 1 lub 2 powołanego rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 
1928, Wyrób i sprzedaż produktów, mających cha- 
rakter artykułów zastępczych surogatów żywności 
i z tego tytułu podpadających pod przepisy dekre- 
tu z dnia 7 lutego 1919 o nadzowze nad wyrobem 
i sprzedażą artykułów zastępczych — surogatów 
produktów spożywczych i przedmiotów użytku 
publicznego, a nie zarejestrowanych, stanowi prze 
kroczenie art. 1 tego dekretu, 

Powyższe wyjaśnienia zostały przez Minister- 
stwo Opieki Społecznej skierowane do woje- 
wództw, starostw, oraz do Państwowego Zakładu 
Higieny z tym, że o treści wyjaśnienia należy 
powiadomić władze samorządowe, obowiązane do 
utrzymania własnego personelu fachowego do 
spraw dozoru nad artykułami żywności i przed- 
miotamı użytku zgodnie z art, 17 powołanego roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 marca 1928 ı 


Sytuacja na rynkach rolnych 


Na zagranicznych rynkach rolnych zbożowych, 
panowała tendencja chwiejna, wywołana — z jed 
nej strony — wysokością tegorocznych zbiorów, 
z drugiej — niepewnością w zakresie zapotrzebo= 
wania krajów importerskich, Pierwsze szacunki 
zbiorów — jak to często się zdarza przy określa- 
niu urodazju na oko — okazały się mylne, a i po 
pyt zdaje się sprawi spekulantom pewne niespo- 


dzianki, Stąd też sytuacja obecna Znacznie różni 
się od położenia z przed kilku jeszcze tygodni — 
wywołując duże zamieszanie w kołach kupieckich 
większych ośrodków handlu zbożowego. 

W chwili obecnej już nie ulega żadnej watpliwo 
ści, że Kanada będąca jednym z największych pro 
ducentów i eksporterów pszenicy, dotknięta zo- 
stała w rb, nieurodzajem, a jej nadwyżki wywo» 


w 


zowe nie osiągną prawdopodobnie nawet połowy 
zwykłej cyfry, Z drugiej jednak strony Stany Zje 
dnoczone po 3 latach nieurodzaju dzięki roz;ze- 
rzeniu obszaru uprawy i sprzyjającej pogodzie bę 
dą miały zbiory dobre przy znacznych nadwyżkach 
wywozowych. Te dwa momenty mogłyby się mów 
noważyć, gdyby nie istniały jeszcze inne czyanmiki 
które sprawiają, że sytuacja pewien czas jeszcze 
pozostanie zapewne niejasna, Mianowicie prez, 
Roosevelt wydał zarządzenie aby część zbiorów 
nie była eksportowana, lecz pozostała w kraju, 
dla wyrównania dużych wahań w rozporządzal- 
nych środkach aprowizacyjnych, co w krajach o 
niskiej kulturze rolnej zdarza się bardzo często — 
stwarzając nader wdzięczny i podainy grunt dla 
gry spekulacyjnej, 

W tych warunkach nadwyżki wywozowe półku 
li północnej w r. b. zapewne będą znacznie uiższe 
od pierwotnie obliczanych, Byloby to dużą podnie 
tą w kierunku zwyżkowym, gdyby nie to, że za 
kilka miesięcy będziemy mieli do czynienia z psze 
nicą z półkuli poiudniowej, glównie Argentyny i 
Australii, Przede wzsysikim jednak trzeba wziąć 
pod uwagę, że zapotrzebowanie krajów importere 
skich prawdopodobnie będzie mniejsze, niż począ 
tkowo przypuszczano. Już dzisiaj przewozy zboża 
zamorskiego są o 5 proc, mniejsze, niż w analo. 
gicznym okresie ub, kampanii a rachuby na zaku 
py wojenne niektórych krajów zdaje się zawiodą 
calkowicie Jeżeli zbiory na półkuli południowej 
będą dobre, to liczą się nawet z możliwością pow 
stania zapasów, których nie będzie można sprze« 
dać. Jest to poważnym momentem, wWstrzymują- 
cym poprawę cen. 

Na rynku krajowym podaż jest wyslarczająca, 
dzięki czemu ceny — aczkolwick utrzymane w 
granicach opłacalności — nie zwyżkują w tym sto 
pniu, jak to można było przypuszczać na podsta. 
wie pesymistycznych obliczeń i alarmów z przed 
paru tygodni, 

Na rynku zwierząt rzeźnych ceny utrzymują się 
bez większych zmian, zwyżkowały cokolwiek cie- 
lęta i bydło rogate, zniżkowała trzoda chlewna — 
zwłaszcza mięsna i lżejsza, natomiast słoninowa 
i cięższa utrzymałą się na dawnym poziomie, 

Na rynku masła nastąpiła ostalnio lekka popra 
wa, jak zwykle zresztą na jesieni, kiedy produk: 
cja u nas zaczyna się zmniejszać. To samo doly. 
czy i jaj, zwłaszcza gwarantowanej świeżości i 
cięższych, 

Na rynku warzyw ruch jest dość duży, przy 
znacznej podaży i niezbyt wysokich cenach Poja 
wilo się dużo owoców, które są tańsze, niż. za- 
zwyczaj. Z. K. 

SEEN SEL. 


Nowe koniyngenty przywozowe 
na towary z Francji i kolonii 


| francuskich 


W wyniku obrad sierpniowych specjalnej komi. 
sji polłsko-francuskiej wprowadzono szereg nó- 
wych konlyngentow dla przywozu francuskiego 
oraz rozszerzono niektóre kontyngenty już daw» 
niej istniejące. 

Nowe kontyngenty dla przywozu francuskiego 
dotyczą towarów z następujących pozycji Polskiej 
Taryfy Celnej: 90 p, 2. 321 p, 2. z pozycji 358 561 
p. 1, 562 p. 1, p, 2, 984 p. 1, 1082, 1124 p, 1 oraz 
168, 

Pozycje te dotyczą następujących artykułów: 
przetworów roślinnych dla celów przemyslowych, 
tlenku ceru, pochodnych pyrozolonu, jedwabiu 
i nici jedwabnych do szycia i haftowania, drutu 
nikłoawego, maszyn dla przemysłu papierniczego, 
NAT” z masy węglowej oraz płyt fotograficz= 
nych, 

Poza tym rozszerzono niektóre kontyngenty do 
tychczas już istniejące, a zwłaszcza kontyngenty 
na winogrona, orzechy, wina, lekarstwa, skóry, 
samochody i mecuanizmy zegarowe. 

Ustalono także normy przeciętne na przywóz já- 
rzyn i owoców w poszczególnych kwartałach roku 
oraz specjalne kontyngenty na przywóz z kołżnii 
francuskich wanilii, konserw rybnych, tkanin 7 
rafii i miki, 


Walka ze sprzedażą szmuglowa” 
nego tytoniu 


Miuislerstwo Skarbu porozumiało się z Główną 
s wenda P. P. w sprawie współdziałania orga» 
policyjnych przy zwalczaniu nielegalnej 
wvzedaży tytoniu i wyrobów tytoniowych, Ostae 
inie wykazy przestępstw karno-skarbowych ujawe 
uily, iż przemyt tytoniu z za granicy zmalał de 
minimum i stanowi zaledwie 3,9 pwoc. ogólu przes 
stępstw. Natomiast większość wykroczeń karnoe 
skarbowych stanowi sprzedaż tytoniu nielegala 
plantowanego w Polsce, Tytoń ten sprzedawany, 
jest następnie na targach i jarmarkach w drobe 
nych alościach. Z tego też względu policja winna 
zwrócić szczególną uwagę na źródia tej sprzeda» 
zy. 
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Mec. Wożniakowski ukarany grzywną 


KRAKOW, 4 września. 


Horyzont procesowy był jasny, pogodny. 
Przez cały czas przewodu sądowego nie poja” 
wila się żadna chmurka. Lekkie obłoczki zni* 
kały momentalnie, a na sali panowała idylla. 

Z jednej strony występowało oskarżenie pu- 
bliczne, poparte przez dwóch prokuratorów, co 
niechybnie podkreślało wagę i rozmiary spra: 
wy. 

Z drugiej pięciu wybitnych obrońców, także 
poza-krakowskich, mających za sobą nie jeden 
wielki proces. l " 

Wszystko przemawiało za tym, że będziemy 
świadkami wielkich pojedynków słownych w 
czasie przewodu. A jednak panowała idylla. 
Nie doszło do poważniejszego zatargu. 

Była to jednak cisza przed.., burzą: Zdawano 
sobie jasno sprawę, że obie strony, a ściśle mó. 
wiąc obrona, szykują się do wywodów końco* 
wych. Przeczuwał to nawet oskarżyciel publi- 
czny, który zapowiedział, w jaki punkt skiero. 
wane będzie uderzenie. 

I dlatego mówił prokurator Żeleński obszer” 
nłe o roM prezesa Parylewicza, odgrodził się od 
niego wyraźnie, aby stanowczo zadokumento” 
wać, że tutaj nikogo się nie osłania. 

Nie zdołało to jednak osłabić ataku obrony, 
która z miejsca w te właśnie uderzyła momen: 
ty. Zanim zajęto się osobą Fleiszerowej, zwa 
nej „pachciarką interwencji”, starano się naj" 
pierw w „dozwolonych“ granicach scharaktery- 
zować atmosferę, w jakiej wyrosła sprawa, 

Że jednak przewodniczący wkraczał kilkakro* 
tnie w czasie przemówień obrońców, że kryty” 
ka prezesa Parylewicza nie mogła obracać się 
w dowolnych ramach, a sprawę próbowano 0- 
graniczyć do ram „pachciarskich*, doszło już 
w Czasie pierwszych przęmówień. obrońców dó 
incydentów. Szczególnie ostry charakter przy” 
brały one w czasie przemówienia mec. dr Wo- 
źniakowskiego. 

Pierwszy przemawiał mec. dr Arnold, wy* 
wodząc w swym cztero i pół godzinnym prze 
mówieniu m. i 


Anonimy... anonimy... 


Obrońca dr Arnold rozpoczął swe przemó- 
wienie skreśleniem wrażeń, których doznał 
przed laty w czasie podróży po Włoszech przy 
zwiedzaniu pałacu dożów w Wenecji, wywo- 
dząc: Kiedy idąc z pięknego dziedzińca przez 
rozległe schody „scala dei giganti” zwane, 


zwróciły moją uwagę znajdujące się w jed- 
nej ze ścian dwa poprzeczne ziejące pustką 
otwory. Przewodnik towarzyszący mi, poin- 
formował mnie wtedy, że w miejscu tym 
znajdowały się dwie duże paszcze lwie, prze 
znaczone dla anonimowych doniesień. Donie 
sienia te wedle ówczesnego prawa tam pa- 
nującego, już to zapoczątkowały śledztwo, 
już też umożliwiały kontynuowanie tegoż. Z 
czasem przepisy, formy tego postępowania 
sankcjonujące, straciły moc prawa, a w kon 
sekwencji usunięte też zostały symbole for- 
rny te obrazujące, jako przeżytek średniowie 
cza. 

Jeżeli dziś w związku z omawianą sprawą 
sięgam do tych wspomnień to nie tylko dla- 
tego że w aktach sprawy toi się od setek ano 
nimowych doniesień, lecz czynię to przede 
wszystkim w związku z komunikatem urzę- 
dowym, który u samych początków sprawy 
obiegał całą prasę, a który potraktował rów- 
norzędnie tych, którzy śledztwu sądowemu 
jawnie i otwarcie swojego poparcia użyczyli 
z tymi, którzy z ukrycia denuncjowali, naz- 
wisk swoich nie ujawniając. To też przez dłu 
gi szereg miesięcy śledztwa dobre imię znako 
mitych sędziów i prokuratorów, poważnych 
przedstawicieli władz państwowych i samorzą 
dowych wybitnych reprezentantów armii 
znajdowało się pod obstrzałem anonimowych 
pszczerców. „Calumniare audacter, aliquid 


semper haeret” brzmi stare łacińskie przy- 
słowie — coś utkwi, jakiś drobny osad na 
dobrej sławie tych ludzi pozostanie nawet w 


Cały ten materiał donosicielski nie stano- 
wi aktów śledztwa w rozumieniu przepisów 
kodeksu postępowania karnego i winien z ak 
tów tych być wyłączony. Jako rzecznik in- 
teresów tych, imieniem których mam zasz- 


nić, byłbym zainteresowany w symbolicznym 
bodaj wyłączeniu tego materiału donosiciels 
kiego i tej części aktów, które zawierają 
czynności śledcze w związku z anonimami 
dokonane, a które śledztwu sądowemu zgoła 
żadnych rezultatów nie dały, albowiem po 
wyeliminowaniu tego materiału, po wyłącze- 
niu wywiadów policyjnych i straży granicz- 
nej, zasiągniętych sprzecznie z art. 262 i 272 
k.p.k. odnośnie do osób, które w sprawie tej 


WINA PALESTYŃSKIE 
I WĘGIERSKIE 


od Zł. 4-90 za butelke 
'VIN-.MONOPOLE M. STARK 
KRAKÓW, UŁ. ŚW. MARKA 20 


(RÓG FLORTAŃSKIEJ) 


nie były ani podejrzane ani oskawżone,, po 
wyeliminowaniu zapisków z urzędu, które 
obejmują wiadomości konfidencjonalne za- 
siągnięte bezpośrednio przez sędziego śledcze 
go i wreszcie po przejściu do porządku dzien 
nego nad tą nader poważną częścią aktów któ 
re dotyczą nadużyć Rodziny Sądowej i Zwią 
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet, nadużyć 
nie pozostających w związku z żadnym z o- 


' „„Panis bene 


przestąpiłem próg wspaniałego krużganka, | 


Chcąc sprawę tę rozstrzygnąć na gruncie 
prawa, chcąc, stanąwszy nawet na stanowis 
ku winy, wymierzyć karę zgodnie z wska- 
zaniami zawartymi w art. 54 k.k. należy 
sprawę tę rozpatrzyć nie na ciasnym odcin- 
ku śp. Wanda Parylewiczowa - Hinda Fiei- 
scherowa, ale na szerokiej płaszczyźnie zja- 
wisk, które sprawę tę wywołały, a przede 
wszystkim na tle tego systemu protekcyjne 
go, który w sposób bezlitosny trafił nasz 
młody organizm państwowy przez długi sze- 
reg lat sprawę tę poprzedzających. System 
ten w sposób szczególnie hezwzględny był 
stosowany p:zy rozdawnictwie intratniej- 
szych posad i stanowisk, które były rozdzie- 
lane jako „panis bene merentium” i to nie 
tylko m: lizv tych, którzy mieli faktyczne 
zasługi polityczne, ale i między tych, których 
jedyną zasługą było to, że byli braćmi lub 
szwagrami, krewnymi lub  powinowatymi, 
przyjaciółmi lub tylko znajomymi tych bez- 
pośrednio uprzywilejowanych. Ustało szłak 
chetne współzawodnictwo, przestały obowią 
zywać względy starszeństwa służbowego, nie 
było miejsca dla konkurencji zdolności, wie 
dzy, pracy i umiejętności, bo o wszystkim 
decydowała ostutecznie i nieodwołalnie — 
protekcja. Jeślibyśmy o celach trzech dekre- 
tów, wydanych w resorcie Ministerstwa Spra 
wiedliwości na krótkiej przestrzeni ostatnich 
czasów, które sprawe tę poprzedziły, a to 


czyt obronę tę przed Wysokim Sądem wno-. 


Hindy Fleischerowej, zechce zalnteresować 
się aktami tej sprawy, a z powodu dystansu 
dzielącego go czasu, nie potrafi dość kryty- 


opinii współczesnych; większa krzywda gro- | cznie ocenić tego olbrzymiego mateniału do- 
zi im jednak w przyszłości, kiedy ciekawy kro | nosicielskiego, będącego tworem nienawiści i 
nikarz, oczywiście nie z racji udziału osk. ! zawiści ludzkiej. 


„bały materiał donosiclelski | 
winien z aktów być wyłączony!” 


becnych tu oskarżonyah — skurczy się ten 
cały materiał aktów śledztwa do kilkuset ar 
kuszy, a tym samym stępione zostanie ostrze 
tej niebezpiecznej dla oskarżonych sugestii 
która płynie z olbrzymiej ilości tomów aktów 
tu się znajdujących. 


e 

Sugestia 

Proces ten stanowić może ciekawe stu- 
dium ze stanowiska psychologii eksperymen 
talnej. Spotykamy się tu z objawami suge- 
stii socjalnej, tej sugestii tak przez Forela 
przezwanej, która za pomocą całego szeregu 
czynników urabiających opinię publiczną, pa 
trafi narzucić ogółowi przekonania zgoła od 
mienne od tych, które byłyby rezultatem sxa! 
modzielnego, krytycznego rozumowania. Wi. 
no średniej jakości podane w odpowiednia 
naczyniu z kryształową zastawą wywołać 
może smak szampana; cygaro przeciętnej 
marki w eleganckiej oprawie dać może złu- 
dzenie smaku najiepszych cygar hawafńs `. 
kich. Nie itine prawa psychologiczne rządzą - 
na tej sali sądowej. I proces poprzedzońy ` 
śledztwem, przeprowadzonym przy pomocy 
olbrzymiego aparatu śledczego, przy współ- 
udziale niemal wszystkich sądów polskich, 
proces mający niezwykły rozgłos nie tylko- 
z uwagi na tło sprawy, ale przede wszyst- 
kim z uwagi na charakter osób, które w spra 
wę tę bezpośrednio lub pośrednio były wmie- 
szane — a nie mam tu na myśli żadnego a 
obecnych oskarżonych — może nadać tym 
oskarżonym i ich czynom oblicze dużo groś 
niejsze, niż to, na które zasługują. 


merentium* 


dekretu o reorganizacji sądownictwa, © ko- 
mornikach i notariuszach, chcieli wnosić ze 
sposobu realizacji tych dekretów w zakresie 
polityki personalnej, to nader smutne musie- 
libyśmy snuć na ten temat refleksje. 

Przewodniczący nie pozwala obrońcy na 
bardziej szczegółowe omawianie tych spraw, 
wobec czego mowca kontynuuje: 

Nie chcę przejaskrawiać, umiem zajrzeć 
rzeczywistości w oczy, zdaję sobie sprawę 
z tego, że protekcja jest zjawiskiem od ży- 
cia społecznego nieodłącznym, zjawiskiem 
wypływającym z faktu istnienia zbiorowiska 
ludzkiego, z faktu współżycia człowieka z 
człowiekiem, z różnego wzajemnego ustosun 
kowania się ludzi do siebie, jest zjawiskiem 
wypływającym z natury ludzkiej. Krytyka 
obrony nie jest skierowana przeciw zjawisku 
jako takiemu z którym spotykamy się pod 
każdym południkiem czy równoleżnikiem ge 
ograficznym, w każdym kraju niezależnie od 
formy ustrojowej w tym kraju panującej — 
krytyka obrony skierowana jest przeciwko 
przerostom tego zjawiska, przerostom, któ- 
re z instytucji mającej z natury swej cha- 
rakter wyjątkowy, stworzyły system, który 
opanował całe życie społeczne i który w spo 
sób fatalny zaciążył na życiu poszczegól. 
ych jednostek. Jeżeli w związku z tym szu 
ke będziemy winowajców, to winić należy 
rizede wszystkim tych, którzy stworzyli są 
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sunki systemowi temu spreyjające, tych, któ 
rzy życie społeczne w poszczególnych jego 
dziedzinach zdeprawowali, skorumpowali i 
zdemoralizowali — a deprawacja moralna, 
jako choroba dziedziczna, przerzuca się z je- 
dnej dziedziny życia w drugą — i winić na- 
leży tych, którzy powstanie tego systemu to 
lerowali, którzy rozpzzestrzenianiu się sto- 
sunków temu systemowi sprzyjających nie 
przeciwdziałali. Najmniej zaś winni są ci, 
którzy stali się bezwolni, lekkomyślni, a cza- 
sem zupełnie bezmyślnymi tego systemu 0- 
fiarami. 

Ludzi silnych powodzenie wzmacnia, lu- 
dzie słabi ulegają niezasłużonemu powodze- 
niu — powiada znakomity pisarz niemiecki 
Stefan Zweig. I uległa swojemu powodzeniu 
śp. Wanda Parylewiczowa, ale winna nie tyl 
ko ona, lecz winni przede wszystkim ci, któ 
rzy do powodzenia tego się przyczynili, ci, 
którzy świadomi braku jakichkolwiek zas- 
ług powodzenie to uzasadniających, takowe 
popierali. 


Przed Sądem Ostatecznym 


Śp. Wanda Parylewiczowa nie stanie przed 
sądem ziemskim, nie stanie przed sądem lu- 
dzi omylnych — ona już stanęła przed Są- 
dem Najwyższym, przed Sądem  Ostatecz- 
nym. Śmiem twierdzić, że stanęła bez grze- 


„38 lat życia spędziła Fleischerowa 
nienagannie 


Znajomość Śp. Wandy Parylewiczowej z osk. 
Hindą Fleischerową zaciążyła przede wszystkim 
na tej ostatniej. 38 lat życia spędziła osk. Hinda 
Fleischerowa  nienagannie i najskrupulatniejsze 
badania w toku długotrwałego śledztwa nie po- 
trafiły odkryć najdrobniejszego uchybienia, naj. 
mniejszego choćby przewinienia na całej prze- 
strzeni długiego czasu, który poprzedził wspól- 
działanie śp. Wapdy Parylewiczowej z osk. Hindą 
Fleischerową. Początek tego współdziałania przy- 
pada na wiosnę 1934 r. Wskazują na to wyjaśnie- 
nia osk. Fleischerowej, wyjaśnienia śp. Wandy 
Paryłewiczowej, dowody rzeczowe, a w szczegól. 
ności protokoły oględzin 
Fleischerowej znalezionej, które w zupełności po- 
krywają się z całokształtem wyników przewodu 
sądowego. Tymi samymi dowodami, w ten sam 
sposób zostało atoli równocześnie stwierdzone, iż 
działalność interwencyjna śp. Wandy Parylęwi- 
czowej rozpoczęła się na dużo lat wcześniej, że 
dużo wcześniej prowadziła ona tryb życia zupeł- 
nie niezwykły, znaczne jej zadłużenia pochodzą 
jeszcze z czasów Muszyny i Nowego Sącza, a i po 
roku 1934 działalność jej nie ograniczała się do 
przypadków współdziałania z osk. Fleischerową. 
W tych warunkach nie może budzić chyba naj- 
mniejszej wątpliwości fakt, nie negowany zresztą 
przez akt oskarżenia, iż inicjatywa do współdzia, 
łania wyszła od śp. Wandy Parylewiczowej, któ- 
ra zaofiarowała swoje usługi Fleischerowej tak, 
jak zaofiarowała je całemu szeregowi osób in- 
nych, nieazleżnie i bez wiedzy osk. Fleischerowej. 
W związku z tym zechciejcie Panowie Sędziowie 
uzmysłowić sobie ten olbrzymi, przeogromny 
dystans, który dzieli pozycję socjalną żony kupca 
prowincjonalnego od szczebla, który w hierarchii 
społecznej zajmuje żona dygnitarza, jakim jest pre 
zes Sądu Apelacyjnego, aby uzmysłowić sobie na- 
stępstwa tej inicjatywy, aby zdać sobie sprawę 
z konsekwencji tego wpływu, który na osk. Flei- 
scherową oddziaływał. Nie tylko nauka o karze, 
ale i życie poucza, że od przestępstwa obok hamul 
eów moralnych i etycznych wstrzymuje i obawa 
przed karą W warunkach, w których znajdowa- 
ła się osk. Fleischerowa, ta obawa u niej zupeł- 
nie zachodzić nie mogła. Osk. Fleischerowa otrzy» 
mała niejako list żelazny na bezkarne uprawianie 
tej działalności którą akt oskarżenia określa o- 
becnie jako przestępną. Co więcej, ten idący od 
zawrotnych szczytów wpływ, oddziaływujący na 
osk. Fleischerową przy uwzględnieniu obiektyw- 
nych ówczesnych stosunków, wywołać musiał w 
jej umyśle całkowity zamęt pojeć prawnych, tych 
pojęć, które przyswaja sobie każdy laik bez zna- 
jomości artykułów i paragrafów kodeksu karne- 
go, musiał spowodować zupełny przewrót w iej 
wyobrażeniach o tym co dobre i złe, musiał wy- 
wołać kompletny zanik wrażliwości na to co jest 
dozwolone, a cv jest zakazane. Jeśli zatem zda. 


korespondencji u osk. | 


chu, bo ten bezmiar okrutnego bólu, niezmie 
rnych cierpień, bezbrzeżnego smutku, w któ 
rym spędziła ostatni szereg miesięcy swego 
tragicznie zakończonego żywota, zrównowa- 
żył największe chyba jej przewinienia, któ 
rych dopuściła się za życia. I nie ma potrze- 
by sięgać w jej obronie do argumentów an- 
tyżydowskich, zwłaszcza, że nie było żydów 
ani w Rodzinie Sądowej, ani w Z.P.O.K. i 
nie było ich przy szeregu interwencji nie ob- 
jetych aktem oskarżenia i szeregu innych 
spraw, mających dużo przyknzejszy posmak 
Gdyby atoli los okrutny nie przeciął nici ży 
wota śp. Wandy Parylewiczowej, gdyby za 
siadła tu dziś na ławie oskarżonych, toby 
niewątpliwie jej obrońca mógł niejedno na 
jej usprawiedliwienie powiedzieć. Nie mam 
zamiaru wykraczać poza granicę moich obo 
wiązków, nie będę śp. Wandy Parylewiczo- 
wej bronił, ale nie mam też i zamiaru ponad 
potrzebę jej oskarżać. Broniąc atoli tych, 
ludzi żyjących, ich prawa do życia i wolnoś 
ci, nie śmiem pominąć milczeniem pewnych 
faktów, które naświeflą stosunek ś. p. Wandy 
Parylewiczowej do „osk. Hindy Flejschero- 
wej i nie mam prawa przejść do porządku 
dziennego nad pewnymi szczegółami, które 
jeśli nie miałyby wpływu na problem winy 
[aes takiej, mogą mieć decydujące znacze- 


stosunków obcych w aferę stosunków jej dotąd 
nieznanych. Nie mam zamiaru z osk. Fleischero4 
wej stwarzać typu jakiegoś potulnego baranka, pa 
wolnego na każde skinienie „pani prezesowej'; 
przeciwnie przyznaję, bo nie można odmówić w 
tym kierunku słuszności stanowisku oskarżenia 
publicznego, iż osk. Fleischerowa w tej zarzuco, 
nej jej działalności miała i interes osobisty, 
Niewątpliwie działalność ta ze stanowiska moe 
ralnego, ze stanowiska etycznego zasługuje na poa 
tępienie. Panów Sędziów nie interesuje jednak 
strona moralna i etyczna tych czynów, s intere« 
sować będzie tylko ich oblicze prawne. Sfera czy. 
nów niemoralnych, nieetycznych nie zawsze poe. 
krywa się ze sferą czynów przestępnych. Stosua 
nek tych sfer graficznie zobrazowany, przedstąa 
wiać się będzie jak stosunek dwóch kół wzajem« 
nie się przecinających. Odpowiedziałności karnej 
| ulega na mocy art. 1 k. k. ten, kto dopuszcza się 
czynu zabronionego pod grożbą kary przez usta, 
wę obowiązującą w czasie jego popełnienia. A 
więc, aby stać się przestępstwem czyn musi być 
bezprawny t. j. sprzeciwiać się musi przedmiotoa 
wym normom prawa i musi odpowiadać ustawos 
wej istocie czynu objętej dyspozycją prawną zae 
opatrzoną w zagrożenie karne Nie ma Wysoki Są- 
dzie normy prawnej, któraby zakazywału protek, 
cji, nie ma ustawowej istoty czynu objętego dya 
spozycją prawną zaopatrzoną w sankcję karną, 
pod którą działalność protekcyjna dałaby się guba 
sumować. A jest ze stanowiska prawa rzeczą obo. 
jętną, czy proteguje w poszczególnym wypadku 
jakiś dygnitarz, czy też szary obywatel, czy pro» 
tektor względnie protegujący proteguje bezinte. 
resownie, czy te czyni odpłatnie. Pan Minister 
Sprawiedliwości w jednym ze swoich przemówień 
przed Komisją Sejmową, bodaj czy nie w związe 
ku z tę sprawą oświadczył, iż są czyny niemo.» 
ralne i nieetyczne, które przemykają się przeą 
niem Wysokiego Sądu w działalności objętej ax. | oczka sieci przepisów k. k. Według zapowiedzi p. 
tem oskarżenia mieszczą się znamiona czynu prze | Ministra luki te mają być uzupełnione — nie w. 
stępnego, jeżeli kiedykolwiek w praktyce może | drodze rewolucji zasad prawnych — lecz w dros 
mieć zastosowanie art. 20 $ 2 k. k., to niewątpli- ! dze ustawodawczej przez stworzenie odpowiedu 
wie w tej sprawię zaistniały wszystkie przesłan- į nich typów rodzajowych przestępstw. Jeżeli, dos 
ki, warunkujące byt niezawinionego błędu praw. | tad takiego przepisu ustawowego nie ma, to nia 
nego, który zaszedł u osk. Fleischerowej tego błę. da się za pomocą sztucznej konstrukcji prawnej 
du, który uzasadnia nadzwyczajne łagodzenie ka. | zmienić oblicza prawnego działalności, która w, 
ry. świetle obowiązującego ustawodawstwa przestępę 


Ni qi i P k ną nie jest. penssan" 
ieszczęśsliiwy cz SAE Nie ma związku 
Muszę przy tym lojalnie przyznać, kiedy mowa 


o wpływie śp. Wandy Parylewiczowej na osk. przestępnego! 


Fleischerową, iż stosunki osobiste osk. Fleische- Taką sztuczną konstrukcją prawn$ aktu OSKAFa 
rowej możliwości tego wpływu nie przeciwdzia- | żenia jest występek z art. 166, którego popełnie« 
łały, a raczej do skuteczności tego wpływu się | nie zarzuca się 4-rem pierwszym oskarżony m. 
przyczyniły. Osk. Hinda FleischerowA nie tylko | Tezę swą obrońca motywuje w obszernym wy, 
dbać musiała o swego ciężko chorego męża, nie | wodzie prawnym konkludując: i 
tylko opiekowała się dwojgiem nieletnich dzieci, | Jeżeli poddamy dokładnej analizie zarzuty fake 
do których przywiązana jest gorącym uczuciem | tyczne stawiane oskarżonym Flełscherowi i Fir. 
macierzyńskim, ale na nią całym ciężarem swym | berowej to nie będzie nijakich wątpliwości, iż w 
spadła też troska o byt materialny, ona musiała | działaniu tych oskarżonych brak jakichkolwiek 
prowadzić sklep, podstawę tego bytu atanowią- | znamion czynu przestępnego. 

cy. Trudno mi tu pod kontrołą publiczną, przy Omówiwszy częściowo rolę osk. Fleischera 
współoskarżonym mężu, przy zainteresowaniu ji Ferberowej, obrońca kończy tę część swej moe 
bliskich i obcych zgłębiać więcej lub mniej za. | wy: 

wiły problem psychiki tego nieszczęśliwego czło- Tak więc Wysoki Sądzie nie 
wieka, trudno mi w tych warunkach wdzierać | związku, a tym samym nie ma 
się w tajniki duszy tej kobiety, pełnej tempera- 
mentu, wyrywającej się do życia, a przytłoczo= | stanowi rzeczy oskarżeniu publicznemu istnienie 
nej duszną atmosferą domu, na którym zaciążyła | związku, to i tak konstrukcja prawna aktu oskara 
od lat trwająca choroba męża. W każdym razie | żenia utrzymać się nie da, albowiem istnieje tyla 
bez większego oporu dała się wyprowadzić osk. | ko nierealna fikcja przesiępstwa, a nie ma prze, 
Hinda Fleischerowa zza lady sklepowej w świat | stępstwa rzeczywistego jako celu związku. 


„Zrzućcie opaskę z oczu Temidy" 


Tak przedstawia się sprawa w świetle prze | stanowił niemal zaproszenie do anonimowych 
pisów kodeksu karnego, kodeksu o wykro- | doniesień, drugi zaś wbrew istotnemu stano 
czeniach i dekretu z 28 marca 1933. Tak racz | wi rzeczy donosił o nadużyciach w sądow- 
cie ją Panowie Sędziwie osądzić, stanąwszy | nictwie i administracji, to szkodą stąd pow 
twardo na gruncie prawa. stałą nie można obciążać konta żadnego z 

Nie jest to rzeczą łatwą, bo nie łatwo op- | oskarżonych. 
rzeć się sugestiom, które stworzyła atmos-| Poza tym zainteresowanie opinii publicz” 
fera tego procesu. Sędzia śledczy w uzazad- | nej nie zawsze pozostaje w związku ze szko 
nieniu postanowienia zamykąjącego śledzt-| dą daną działalnością wyrządzoną. Niejed= 
wo konkluduje ostatecznie, iż rezultaty dzia | nokrotnie źródło tego zainteresowania tkwf 
łania oskarżonych są niemal żadne, że nie-| w stosunkach osobistych sprawcy, w Stano 
mniej jednak szkoda tą działalnością wyrzą | wisku, jakie sprawca zajmuje w Społeczeńst 
dzona jest dość znaczna, na co wskazują | Wie. 
liczne anonimy, które napływały w toku| Stosunki osobiste oskarżonej Hindy Mel 
śledztwa, duże zainteresowanie prasy i sil- | scherowej, jej stanowisko społeczne w mi- 
ny rezonans Z jakim spotkała się sprawa w | nimalnej nawet mierze nie przyczyniły się 
opinii publicznej. do sensacyjnego charakteru tej sprawy. 

Jeżeli jednak uzmysłowimy sobie treść | Fakt, że wskutek tragicznego zbiegu okolicz 
komunikatów urzędowych, z których jeden | ności Hinda Fleischerawa zajęła pierwsze 


nie dla ustalenia rozmiarów tej winy. 
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miejsce na ławie oskarżonych nie powinien 
powiększać ciężaru gatunkowego czynów jej 
aarzuconych, nie powinien mieć najmniejsze 
gò wpływu na jej właściwą sytuację proce- 
sową. 

W poszukiwaniu za nowymi symbolami 
rzucono ostatnio myśl zreformowania bóst- 
wa obiazującego bezstronny wymiar spra- 
wiedliwości. 

źZreformujcie Panowie Sędziowie. 

Zrzućcie opaskę z oczu Temidy, byście 
bystrym okiem patrząc nietylko widzieli ale 
i przejrzeć zdołali duszę tej nieszczęsnej ko 


biety, która z utęsknieniem oczekuje Wasze 
go wyroku w tej nadziei, że wyrok ten poz 
woli jej opuścić mury więzieną i pozwoli po 
wrócić do domu rodzinnego, gdzie w łzach 
serdecznych i trwodze okrutnej czeka ją 
dwoje dzieci, pozbawionych od przeszło 14tu 
miesięcy matki i opiekunki. 

Zwróćcie Panowie Sędziowie dzieciom mat 
kę, zw.óćcie oskarżonej wolność, sprowadź 
cie Panowie Sędziowie tę sprawę mocno wy 

olbrzymioną, niezwykle rozdmuchaną, do 
właściwych jej rozmiarów, a wtedy niewąt- 
pliwie sprawiedliwości stanie się zadość. 


Przewodniczący przerywa j 
przemówienie dr Wożniakowskiego 


Przewodniczący zarządza krótką przerwę, po 
której zabiera głos obrońca dr Woźniakowski, 
mówiąc m. in.: 

Dziś biorąc udział w tej obronie mówię pod 
wrażeniem, że tak prędko przyszedł kres złego 

Gdyby liczono się z doświadczeniem przy no 
minacji pana Parylewicza, nie mielibyśmy zbryz- 
ganej apelacji krakowskiej, e tak chlubnych tra- 
dycjach, nie byłoby tej 14-dniowej rozprawy. 

Przychodzę z uczuciem wzruszenia, że ten czło- 
wiek został w proch rozbity. Portret jego powiesił 
bym w żałobnych obwódkach, a każdemu co ño- 
minacje podpisuje dałbym przed oczy czerwoną 
opaskę z tych aktów Parylewiczowej 

Nie kazałbym ludziom myć rąk w sublimacie, 
ale tę rozprawę zrobiłbym na Rynku lub na Bło- 
niach, aby wszyscy wiedzieli, że człowiek co 
mógł sąd splamić swym postępowaniem legł... 

W Parylewiczowej leżała święta wiara w bez- 
karność, w moc protekcji. Parylewiczowa dopii- 
nawała aby z każdej sprawy grosz wpłynął w 
jej kieszeń Nawet w sprawie Ferbenrowej, którą 
zmała jako siostrę Fleischerowej, wzięła za nic 
nie znaczącą interwencję w magistracie 200 zł. 


Obrońca krytykuje moe dowodową zeznań Pa- 
tylewiczowej, wykazując, że nie można do nich 
przywiązywać wagi. 

Jeśli ona od 10 lat weszła w kłamstwo — to 
uie było w czasie choroby już wprost w fizycznej 
mocy mówić prawdę. Mówiła wciąż długo i bez 
Sensu. 

I dlatego nje można z tego robić podstawy dó- 


wodowej. U niej, gdyby nawet w godzinie śmier- 
ci o coś spytać, to i lak skłamie. 

Jeśli chodzi © pana Parylewicza, to były znaki 
na ziemi i niebie, wskazywano na jego wartość. 
W roku 1933 poseł Żuławski w Sejmie piętnował 
tego szkodnika sprawiedliwości. 

W tym gmachu są niezatarte ślady krwi czło- 
wieka, który przez niego strzelił sobie w głowę, 
po zasądzeniu go na 3 lata, a leżąc na ziemi 
wołał... 

Przew.; Panje mecenasie proszę mówić o spra- 
wile. 

Obr.: W Sądzie Apelacyjnym człowiek ten zos- 
tał uniewinniony... 

Przew.: Pan znów wraca do tematu, nie mają- 
cego nic wspólnego z tą sprawą. 

Obr.: Ja przechodzę do sprawy i mówię o Pa- 
rylewiczach. O ile pan przewodniczący uważa za 
slosowne, to proszę odebrać mi głos. 

Sąd udaje się na naradę, przerywając rozprawę 
na 5 minut. 

Wśród ogólnego naprężenia sąd wraca na salę, 
a przewodniczący udziela upomnienia obrońcy. 

Obrońca mówi w dalszym ciągu, że po prze- 
mówieniu prokuratora miał wrażenie, że wolno 
będzie skrytykować osobę Parylewicza. Obrońca 
zastanawia się dalej nad kwestią czy Parylewicz 
wiedział o sprawach żony. 

Zeznał świadek Chechliński, że sprawę Orze- 
chowskiego omawiała żona Parylewicza w obee- 
ności męża. Trzeba się zastanowić dlaczego Pa- 
rylewicz nie powiedział wtedy żonie, aby się do 
sprawy obsady nołariuszów nie wtrącała. 


300 zł. grzywny 


Przew.: Proszę mówić o Oskarżożnej, a nie o 
panu Parylewiczu. 

Obr.: To jest ściśle ze sobą związane. 

Przew.: Upominam pana obrońcę po raz ostatni. 

Obr.; Odwołuję się do trybunału. Chcę wyka- 
zać w mym wniosku.. 

Przewodniczący wstaje i wraz z trybunałem 
idzie w kierunku izby narad. 


Obr.: Ja jeszcze nie skończyłem motywacji me- 
go wniosku. 

Trybunał opuszcza salę. Za chwilę sąd wraca 
i przewodniczący ogłasza uchwałę, zasądzając dr 
Wożniakowskiego na 300 zL grzywny. Równo- 
cześnie przewodniczący przerywa rozprawę do 
dnia dzisiejszego. 


SOBOTA, 4 WRZAŚNIA. 
Kraków. 6.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja 
dla szkół; 11.40 Płyty; 1157 Sygnał czasu, Hejnał; 
12.03 Dziennik południowy; 12.15 Kilka informa- 


cy); 12.25 Koncert rozrywkowy w wyk. ork 
reprezent. IK.P.W. pod dyr. J. Leszczyńskiego, 


INA TARGI 


| 


14 Koacert życzeń z płyt; 15.13 Płyty; 15.40 Lo- ; 


kalne wiadomości gospodarcze (Izba Rzemieślni- 
cza); 15.45 Wiadom. gospodarcze z Warszawy; 
16 Audycja dla dzieci; „Jaś? słuchowisko w opr. 
A Rybiskiego; 16.30 „Bajeczki” w wyk. Krakow- 
skiego Kwartetu Schrammla; 1710 Pieśni iudo- 
we; 17.15 Utwory Edwarda Griega; 17.50 „Lwów '’ 
miasto Orląt i kawaler Virluu Militari” pog 
wygł. Jan Bolesław Liwoczyński; 18 Pogadanka 
aktualna; 48.10 Program na dzień następny; 18.15 
Plyty; 18.45 Lokalne wiadomosci sportowe; 1850 
Pogadanka aktualna; 19 Recital fortepianowy 
Ani Polakow; 1940 Pogadanka aktualna; 19.50 
Wiadomości sportowe z Warszawy; 20 Audycja 
ála Polaków za granicą „Dzieci idą do szkoły” 
w opr. Heleny Boguszewskiej; 20.45 Dziennik 
wiecz. j aktualna pogadanka rolnicza; 21.05 „Przy 
goda w Grinzingu” operetka Adama Lenczow- 
skiego; 2155 „Dni powszednie państwa Kowal- 
skich” powieść mówiona Marii Kuncewiczowej 
(wznowienie); 22.10 Muzyka tan.; 2250 Ostatnie 
wiadom. dziennika wiecz. przegląd prasy i kom. 
meteotoł.; 23—23.30 Muzyka taneczna (płyty). 


DO WIEDNIA lub PRAGI odzł. 110.- 


indywidualne paszporty i przejazuy 


ARGOS ti, ucańśia 7, tl. 159-0 


Warszawa. 8 p. Kraków; 14 Program na jutro; 
14.05 Koncert orkiestry; 22 Wiauoiności sporto- 
we; 22.06 Monolog, 23 p. Kraków. 

Lwów. 8 p. Kraków; 15 Koncert życzeń; 18 p 
Kraków; 23 Kącik humoru; 23.10 Monolog. 

Łódź. 8 p. Kraków; 15 Nasz prograin, 15.10 Po- 
radnik sportowy; 15.20 p. Kraków; 18.25 Audycja 
literaska; 20.55 Rozmowa z radiosluchaczami; 
23 p. Kraków; 2330 Koncert życzeń. 

Katowice. 12.15 Wiadomości bieżące; 13 Koncert 
życzeń, 13.15 Płyty; 15.30 p. Kraków, 15.43 Wia- 
domości giełdowe; 18 Nasz program; 18.15 Fe- 
iieton; 16.45 p. Kraków. 

Program zagraniczny: 

Wiedeń. 1745 Aud. literacka; 18.10 Fragment 
powieściowy; 1%25 „Rozwódka” — operetka L 
Falla; 21.40 Pieśni i arie. 

Rzym. 19.10 Koncert rozrywkowy; 21 „Lohen- 
giin” — opera Wagnera. 

Paris PTT. 21 „Walkiria” — opera Wagnera, 
dyr. Furtwangler. 

Londyn Reg. 18 Koncert; 18.50 Lekka muzyka 
organowa; 20 Koncert syimieniczny; 21.40 Kon- 
cert solistów. 

Sztokholm. 19 Radioscenka; 19.30 Radiokabaret; 
2545 Muzyka taneczna i piosenki; 2230 „Tann- 
bauser” ~ opera Wagnera, akt III. 


MRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Kraków, 8. 9. Pszenica dworska 80.75—481; 


czerw, 
biała 80.50—30.75; targ. 30—30.50. Żyto dworskie 24,50—%.15; 
targowe 24—24.50. Owies targowy stand. 18.75—19,25. Jez- 


zueń dworski 21-23; targowy 19.7320, Przetw. MłYRATa 
skie. Mąka pszeuna gat. I. wyciag 30%' 49—51; gat. 5095 
41.50-—48; IA 657 44—45; pastewna 18—18.50; razowa 95% 
3450—35. Mąka żytnia okr. Krakowskiego Mąka ŻytŃiA 
gat. I. 5€0 85—35.25; gat. 6695 38—34.50; razowa 38 50—29. 


POŻNAŃSKĄ GIEŁDA ZBOŻOWA 

Peznań B. 9. Ceny transakcyjne: żyto 45 tón 38 — 
Ceny orientacyjne: żyto zdatne do przemiału 22.35— 34.50. 
Tendencja: usp. spokojna. Pszenica 80.50—81, usp. słabo. 
Mąki żytnie minus 75 gr. BJOKTJUS. Mąk: pJzeuns Bnn 
jeden złoty usp. spokojna. Otręby pszenne srd'int3 16.715 
17. Ziemniaki fabryczne za kilo procent 20 gr. Makuch 
lniany 24,25—24,50. Reszta notowań bez zmiany, 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ 

Warszawa, 3. 9. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank Polski 
105.50; Cukier 35.50—85; Lilpop 53.75—53; Modrzejów 9.58 
4.15. Tendencja mocna. 

Papiery procentowe: 89, prem. poż. Inwest. I em. ©: 
1! em. 68.50—68.25; 39% prem. poż. inwest. seryjna I sm. 85, 
47% poż. dolarowa (uolarówka 88.23—88; 49, poż. komsolid. 
grube 58.25—58.50, drobne 58—58.25; 49474 poż. wewn, 56.41 
—55.25—56.50. Tendencja niejednolita. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego ór4b 
Bku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgia 8925; Holandia 202.40; Kopenhage 117.24 
Londyn 26.26; Nowy Jork czek 5.2934; Nowy Jork tólsgt 
Tendencja niejeunolita, 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Żurych 3. 9. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 16.24 14> 
Londyn 21.59; Nowy Jork 4.35 3/8; Bruksela 73.30; Mediolan 
22.9244 ; Amsterdam 240.17 1/2; Berlin 175; Sztokholm 11182 1/2 
Oslo 108.50; Kopenhaga 96.40; Białogród 10; Ateny 8.95; Kon“ 
stantynopol 3.50; Bukareszt 3.25; Helsinko 9.6134; Japonii 
128.25. Tendencja niejednolista., 

POZYCZKA STABILIZACYJNA 

W Londynie Ł. 67; w Paryżu Fr. fr, 1980; w Zurychu Da 

63.75 przy tend. ntrzymanej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 3. 9. Kursy zamknięcia: 895! poż. Dillonow. 
ska 52.875; 7% poż. Śtabiliracyjna T5; 6%! poż, Dólató* 
wa 59; 79 poź. m, Warszawy, 52.50. Tendeneja utrzyktaAść, 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 

Londyn, 8. 9. Cynk 221/16—34; Termín 225/8—11/lo; C$ńa 
260—34:; Termin 259—11 ; Straita 26334; Ołów 21 5/8—01/16> 
Termin 2134—18/16; Miedź 5434—1/8; Termin 5474 >18 [10 
Elektrolit 61—62. Zoto 140,9. 


Unieważnienie grzywien słemplo- 
wych, nałożonych za nieostemple- 
wanie zaświadczeń o komornym 


Po przeprowadzeniu obniżki komornego, gdy 
właściciele domów poczęli wystawiać lokatorom 
zaświadczenia, wskazujące nowe stawki i ilość 
zajmowanych pokoi dla wymiaru podatkowego =“ 
nałożono w wielu miasiach prowincjoałnych kary 
stemplowe z powodu nieuiszczenia stempla 6d 
tych zaświadczeń. Wymierzone kary sięgały W 
wielu wypadkach bardzo poważnych kwot. Ukafa 
ni odwołali się od decyzji urzędów stemplowych 
do Ministerstwa Skarbu o skreślenie  wszystkieh 
grzywien stemplowych z uwagi na to, iż naw$ł 
pokwitowania komorniane są wolne od stempla. 
Obecnie zapadła decyzja wladz centralnych wW 
tej sprawie obchodzącej liczne rzesze najemców 
lokali. Ministerstwo Skarbu uwzględniło wszystkie 
odwołania, wychodząc z założenia, że zaświadcze- 
nia o wysokości komornego nie podlegają oplacia 
stemplowej, 


Posiedzenie rady gospodarczej 
Małej Ententy 


W dniu 4 października rozpocznie się w Pradee 
doroczna konferencja rady gospodarczej Małej 
Ententy, Początkowo obradować będą komisje, 4 
więc przede wszystkim trzy komisje kolejowe = 
które zajmą się sprawą uproszczenia formalności 
celnych w ruchu kolejowym, unifikacja statystyk 
koiejowych i sprawą przepisów technicznych. — 
Następnie wyłoniona będzie komisja zdrowia, kb 
misja łotnieża, komisja dla unifikacji prawa wek 
slowego, komisja frachtowo taryfowa, Wreszcie 
komisja, która zajmie się instytucjami eksporto» 
wymi. 

Obrady komisyjne poprzedzone zostaną konie. 
rencją izb przemysłowo handlowych państw Ma- 
lej Ententy, która odbędzie się w najbliższych już 
dniach w Sinaja w Rumunii, 

Posiedzenie plenarne rady gospodarczej Małej 
Ententy odbędzie się w dniu 11 października br, 
w Czechosłowacji. Nie wiadomo jeszcze, czy zeb- 
ranie to odbędzie się w Pradze, czy w innym mię 
ście czeskim. ` 


„NOWY DZIENNIK* sobota 4 września 1937 


Gubernator Banku Belgii 
ponownie wybrany 


Bruksela, 3. 9. PAT. Walne zgromadzenie akcjo- 
nariuszów belgijskiego banku narodowego zakoń. 
czone zostało ponownym wyborem dotychczaso= 
wego kierownictwa. Przed wyborami odrzucono 
większością 242 głosów przeciw 26 wniosek rek- 
sistów i flamandzkich opozycjonistów zmierzają- 
cy do odwołania gubernatora banku. 

Gubernator Franck oświadczył, że bank naro- 


dowy został wprowadzony w błąd i poszkodo- 
wany z tytułu przyznania kredytów instytucjom 
finansowym pozostającym pod kontrolą finansi- 
sty Barmata, Gubernator podkreślił jednak, że jest 
to jedyny wypadek błędu, popełnionego przez nie- 
go na kierowniczym stanowisku w banku w cią- 
gu 11 lat. Przebieg posiedzenia był ogromnie bu- 
rzliwy. 


Pełnomocnictwa dla amerykańskiego 
admirała w Chinach 


Waszyngton, 3. 9. PAT. Sekretarz Hull oś- 
świadczył prasie, że admirał Yarnell, dowódca 
eskadry azjatyckiej otrzymał instrukcje, w 
myśl których ma przedsiębrać wszelkie kroki, 
jakie uzna za konieczne dla ochrony mienia i 


życia obywateli Stanów Zj. w Szanghaju. Ad- 
mirał Yarnell nie ma obowiązku komunikować 
departamentowi stanu o krokach, jakie przed- 
sięwziąi. 


p 


Nowy Jork, 3. 9, (PAT) W odległości 25 mil 
od wybrzeży Florydy zatonął wczoraj transpor” 
towiec żeglugi przybrzeżnej „Tarpon', Na po” 
kładzie znajdowało się 25 ludzi załogi, 

Agencja Reutera donosi, że statek ochrony 
wybrzeży „Trytoa* odnalazł łódź ratunkową z 
9 ludźmi załogi, W łodzi ratunkowej marynarze 


KRONIKA SLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA 


Posiedzenie komisji finansowo- 
podatkowej izby Przemysłowo 
Handlowej w Sosnowcu 


Sosnowiec, 3. 9. (K). W dniu wczorajszym od- 
było się posiedzenie komisji finansowo-podatko- 
wej Izby Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu. 
Przedmiotem obrad była sprawa zmiany ustawy 
o państwowym podatku przemysłowym, a w Szcze 
golności zaś taryfy świadectw przemysłowych o. 
raz rewizji stawek podatku obrotowego. W dy- 
skusji większość wypowiedziała się za utrzyma- 
niem w dalszym ciągu świadectw przemysłowych, 
przy czym o ile chodzi o przedsiębiorstwa han- 
dlowe, należy świadectwo oprzeć o obroty. W za. 
kresie świadectw przemysłowych dla przedsię. 
biorstw przemysłowych stanowisko komisji po- 
szło w kierunku powiększenia liczby kategorii w 
odniesieniu do tych przedsiębiorstw, gdzie jego 
kryterium dla ustalenia kategoryj świadectwa 
przyjmuje się obecnie wysokość produkcji lub i- 
lość narzędzi pracy. W końcu wypowiedziano się 
za reformą stawek od obrotu. 


Co na to władze szkolne ? 


Katowice, 3. 9. (K). W dniu dzisiejszym z oka- 
zji rozpoczęcia nowego roku szkolnego wśród 
uczniów kolportowano masowo ulotki OWP., na- 
wołujące do bojkotu i ekscesów antyżydowskich. 
Najciekawsze w tym jest stanowisko władz szkol, 
nych, które nie przeszkodziły w przedwczesnym 
zatruwaniu dusz młodzieży. 


Krwawy napad rabunkowy 


Katowice 3. 9. (K). Z Bielska donoszą: Wczoraj 
wieczorem w Hecznarowicach dokonano krwawe- 
go napadu rabunkowego. Do kupca Piotra Kubicz- 
ka wtargnęło 2 zamaskowanych bandytów, którzy 
z okrzykiem: „Ręce do góry, dać pieniądze“, od- 
dali kilka strzałów do Kubiczka, kładąc go trupem 
: na miejscu. Po dokonaniu tego czynu zbiegli, nie 
nie zabrawszy. Na miejsce przybyła natychmiast 
policja z Bielska z psem policyjnym. Poszukiwa. 
nia za bandytami nie dały na razie rezultatu. 


Pod zarzutem potajemnego 
uboju rytualnego 


Sosnowiec, 3. 9. (K). Do dyspozycji starostwa 
grodzkiego w Sosnowcu zostali przekazani dwal 


wieźli ciało kapitana statku. Jeden z marynarzy 
natychmiast po zatonięciu stamjku wyskoczył z 
łodzi ratunkowej i popłynął samoinię do brze” 
gu, Marynarz plynął 24 godziny, Pozostałą część 
załogi w liczbie 14 osób znalazł „Tryton“ w ło“ 
dziach ratunkowych błąkających się po zatoce 
meksykańskiej, 

} 
rzeźnicy Chaim Strćż i Szlama Getreidenhendier 
pod zarzutem prowadzenia potajemnego uboju, 
przy czym mięso sprzedawali jako rytualne, 


Nowy rok szkolny w gimnazjum 


w Sosnowcu 


Sosnowiec, 3. 9. (K). Żydowskie Gimnazjum Koe 
dukacyjne w Sosnowcu obchodziło dziś uroczy- 
stość otwarcia nowego roku szkolnego. Młodzież 
szkolna z orkiestrą na czele udała się do synago= 
gi, gdzie odbyło się uroczyste nabożeństwo. Ob. 
szerne przemówienie wygłosił prof. Babad. Na- 
stępnie młodzież powróciła do szkoły, gdzie dyr. 
Dr. Wiederman w towarzystwie grona nauczyciel- 
skiego odebrał defiladę. 


KRONIKA ŁODZKA 


Endecka „linia podziału” 


Łódź, 3. 9. (G.) W dniu dzisiejszym na 
Rynku Bałuckim i w hali na Placu Reymon- 
ta endecy usiłowali przeprowadzić linię po: 
działu pomiędzy straganami chrześcijański- 
mi i żydowskimi, Licznie skonsygnowana 
policja udaremnmiła te próby. Aresztowano 
15 endeków, którzy rozdawali ulotki nawo- 
iujące do ostrych wystąpień antyżydow- 
skich. Mimo to endecy rozdawali ulotki w 
dalszym ciągu i odciągali chrześcijan siłą 
od żydowskich straganów, a opornym płali 
w twarz(!). 

Na Placu Reymonta w pewnym momen- 
cie doszło do awantury między stragania* 
rzem Konem a jakąś kobietą. która wolała: 
Ty nie kupować, bo tu żydowski sklep. Po" 
mię Konem a ową kobietą wybuchła 
przeca. która zamieniła się w bójkę. En- 

ecy przyszli z pomocą owej kobiecie, rzu- 
cili się na Żydów i pobili ich a stragany zai- 
szczyli. Powstała panika. Żydowscy straga- 
niarze uciekali w popłochu, zostawiając do- 
bytek na pastwę losu. Liczne oddziały po- 
licji pod komendą inspekiora policji Je- 
zierskiego przybyły na oba targi, gdzie zli- 
kwidowano zajścia aresztując czterech en- 
deków i jednego Żyda. 


Aresztowanie chuligana 


Łódź, 3. 9. (G) Sąd siarościński skazał 
Stanisława Pondycha na 14 dni bezwzglę- 
dnego aresztu za zaczepianie w dniu wczo- 


rajszym przechodniów żydowskich na PI. 
Halidkkm, S 


15 


Bilans Banku Polskiego 


Warszawa, 3. 9. PAT. W trzeciej dekadzie 
sierpnia rb. zapas złota w Banku Polskim po- 
większył się o 0.9 miln. zł do 429.4 miln. zł, a 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz wzrósł 
o 6,3 miln. zł do 32.0 miln. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów zwiększyła 
się o 22,8 miln. zł do 612.1 miln. zł przy czym 
portfel weksłowy powiększył się o 23,1 miln. 
zł do 586,5 miln. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania obniżyły 
się o 39.4 miliony zł do 248.7 miln. zł. 

Obieg biletów bankowych powiększył się o 54.8 
miin. zł do 1.020,8 miln. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 36.72 procent. Stopa 
dyskontowa 5 proc., stopa od pożyczek zasta- 
wowych 6 procent. 


Inauguracja roku szkolnego 
w Warszawie 

Warszawa, 3. 9. (A) W związku z rozpo” 
częciem roku szkolnego odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo w wielkiej synagodze na 
Tłomackiem. Synagoga była pięknie udeko" 
rowana i wypełniona tłumami młodzieży 
szkolnej, Po modlitwie przemówił do mło- 
dzieży sen. prof. Schorr. Właściwa nauka 
szkolna rozpocznie się dopiero we środ po 
świętach. Na ogół daje się zauważyć siab- 
sza frekwencja uczniów w szkołach zawo” 
dowych oraz w prywatnych szkołach pow" 
szechnych, natomiast olbrzymią, nienoiowa* 
ną wprost frekwencję notują szkoły pow* 
szechne, gdyż z powodu ogólnego zubożenia 
Żydzi nie mogą posyłać dzieci do szkół prys 
watnych, gdzie ceny są dość wygórowane, 
W najgorszej sytuacji jest obecnie nauczy: 
cielstwo żydowskie, które w ciągu wakacjł 
wydało całe pieniądze, obecnie zaś nie mo“ 
że otrzymywać zaliczek, gdyż wiele rodzi 
ców zapisuje swoje dzieci dopiero pa świę* 
tąch, j 


Dwa pożary 


Warszawa, 3. 9. (A) Dziś w godzinach 
południowych miały w Warszawie miejsce 
dwa wiełkie pożary. Mianowicie w fabryce 
inżyniera Liczyńskiego na Lesznie miał 
miejsce wybuch kotła w czasie eksploatacji 
wynalazku inż. Liczyńskiego etylochlorku« 
Na skutek wybuchu inż. Liczyński odniósł 
ciężkie poparzenia, a poza tym trzech robos 
tników zostało ciężej a dwóch lżej popa- 
rzonych. Cztery osoby zostały odwiezionę 
do szpitala. hm Wg = 

Drugi pożar miał miejsce w fabryce la: 
kieru przy ul. Burakowskiej, gdzie wybuchł 
kocioł z gotującym się lakierem. Straty są 
olbrzymie, Ofiar w Jndziach nie bylos- 

— [> 3 , 


Spokój w Meknes 


Paryż, 3. 9. PAT. Jak podaje „Matin“, w Mek- 
nes został przywrócony całkowicie spokój. Lu- 
dność tego miasta należy do najbardziej spo- 
kojnych w całym Maroko. Wczorajsze manife- 
stacje, które przybrały zupeinie poważne roz- 
miary, zostały prawdopodobnie wywołane sy- 
stematyczną agitacją, prowadzoną przez pew- 
nych agitatorów  naejonalistycznych. Kiedy 
tłum napotkał kordon policji, agenci prowoka- 
torzy podżegali go, by zaatakował przedstawi- 
cieli władz i wojska, zapewniając, że nie wolno 
im czynić użytku z broni, 


Parowiec sowiecki storpedowany 


Ateny, 3. 9. PAT. W pobliżu greckich wód te- 
rytorialnych według wiadomości otrzymanych w 
kołach miarodajnych, został storpedowany paro- 
wiec sowiecki „Błagojew* o pojemności 8 tys. 
ton. 


Powtórny strajk robotników 
sezonowych 


Łódź, 3. 9. (G) Powtórny strajk robotni- 
ków sezonowych wybuchł wczoraj na robo* 
tach publicznych. Jak wiadomo w ubiegłym 
DBodpia, sisdikawalę 4.000 robotników se- 
zonowych. strajk ten jednak nie przyniósł 
żadnych rezultatów. kę 
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Minister spraw zagranicznych 
Estonii w drodze do Polski 


Tallin, 3. 9. PAT. Dziś po południu opuścili 
Tallin, udając się z oficjalną wizytą do Warsza- 
wy, minister spraw zagr. Akel z małżonką w 
towarzystwie dyrektora departamentu polity- 
cznego M. S. Z. Kaasika 


Na dworcu odjeżdżającego ministra żegnali: 
premier Eenpalu, wicemin. Rei, wyżsi urzędni- 
cy MSZ., charge d'affaires poselstwa polskie- 
go w Tallinie Tyszka, korpus dyplomatyczny, i 
licznie zgromadzona publiczność. 


Sesja nadzwyczajna parlamentu japońskiego 


Mowa f(ronowa cesarza 


Tokio, 3. 9. PAT. Na porządku dziennym 
sesji nadzwyczajnej parlamentu, która roz- 

oczęła się dzisiaj rano i będzie trwała tyl- 
ES 5 dni, znajduje się przede wszystkim 
sprawa kredytów nadzwyczajnych, przewyż 
szających 2 miliardy jen, przeznaczonych 
na kampanię chińską. Izba przedyskutuje 
również projekty ustaw o pełuomocnie- 
twach dla rządu upoważniających do roz- 
ciągnięcia kontroli nad przemysłem, han- 
dlem i życiem finansowym. 


Suma, jakiej domaga się rząd, ma być po- 


Male w następujący sposób: 1422 milio- 


ny jen — na potrzeby armii, 350 milionów 
jen na marynarkę, 250 milionów będzie sta- 
nowił rezerwę w ministerstwie finansów. 
Budżet zwyczajny wraz z budżetem nadzwy 
czajnym wyniesie 5 miliardów 451 milio- 
nów jen. Budżet zeszłoroczny wynosił 2 
miliardy 217 milionów. 

W sobotę w Izbie wyższej będzie odczyta- 
na mowa tronowa cesarza. 


Organizacje pacylistyczne domagają się 
neutralności U.S.A. wobec konfliktu chińsko-japońskiego 


Waszyngton, 3. 9. PAT. 6 dużych organizacyj 
pacyfistycznych zwróciło się do prezydenta Ro- 
osevelta telegraficznie żądając zastosowania 
prawa ustawy o neutralności wobec konflik- 
tu chińsko-japońskiego. Organizacje te doma- 


gają się m. in. aby transportowiec „Wichita“ 
i inne statki amerykańskie, które zdążają do 
Chin z transportami materiału wojennego, za- 
wróciły z drogi. 
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(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“) 


Monachium, 3. 9. (B). Jak się dowiaduje ko- 
respondent Havasa, zmotoryzowany korpus par 
tii narodowo-socjalistycznej odbędzie w czasie 
od 18 września do 6 pażdziernika podróż pro- 


pagandową samochodami przez Jugosławię i 
Bułgarię. W podróży tej weźmie udział 30-tu 
wysokich urzędników i osobistości z życia go- 
spodarczego i przemysłowego, 


Wielkie manewry w Niemczech 


(Specjalna służba informac „Now. Dziennika“) 


Berlin, 3. 9. (B). Po manewrach jesiennych 
odbędą się w Niemczech w trzeciej dekadzie 
września po raz pierwszy manewry obronne, 
o olbrzymim zasięgu. Pułkownik Johsit z mi- 
nisterstwa wojny oświadczył, że specjalnym ce- 
lem tych manewrów iest wypróbowanie zasię- 
gu działania dział zenitówych. Manewrami ty- 
mi kierować będzie ggujziście general feldmar- 


szałek von Blomberg ze swym sztabem. Poza 


tym ustanowione zostały specjalne sztaby dla ' 


marynarki wojennej i floty powietrznej. Ma» 
newry odbędą się na Morzu Północnym, w Me- 
klemburgii i Pomeranii. Plan manewrów prze- 
widuje sztab czerwony i niebieski, których 
wspólna granica prowadzi przez Niemcy pół- 
nocne w kierunku północno-południowym. 


Zbiory tegoroczne nie dopisały 
w Trzeciej Rzeszy 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika! ! 


Berlin, 3. 9. (B). Dotychczasowy szacunek | sze. Wynik tegorocznych zbiorów na całym te- 


zbiorów w Niemczech, ktorych rezultaty stały 


renie Rzeszy szacowany Jest na 21,35 miln. tonn 


się obecnie wiadome, jest bardzo niekorzystny. | t. zn. około 500 tysięcy tonn mniej aniżeli w ro- 
Już zeszłoroczne zbiory były znacznie mniej- | ku ubiegłym. 


Kontrtorpedowce brytyjskie 
na wodach hiszpańskich 


Londyn, 3. 9. PAT. Dywizjon kontrtorpe- 
dowców brytyjskich w sile 4 jednostek uda- 
je się dzis ku wybrzeżom hiszpańskim. by 
wzmocnić siły morskie W. Brytanii, znajdu- 
jace się na wodach hiszpańskich, 


Kontrterpedowiec hiszpański 
w porcie Falmouth 


Londyn, 3. 9. PAT. Kapitan kontstorpe- 


dowca hiszpańskiego „Jose Luis Diaz”. któ- 


Klauzula największego 
uprzywilejowania 

Warszawa, 3. 9. PAT. W dniu 2 bm. podpisa- 
ny został między Polską a Afganistanem pro- 
tokół, dotyczący wzajemnego przyznania klau- 
zuli największego uprzywilejowania w spra- 
wach celnych. 

Powyższy protokół został podpisany ze stro- 
ny polskiej przez p. Szembeka, podsekretarza 
stanu w ministerstwie spr. zagranicznych, ze 
strony afgańskiej przez przewodniczącego dele- 
gacji rządu afgańskiego p. Abdul Medżid Kha- 
na, prezesa afgańskiego banku narodowego. 


Pogrzeb posterunkowego 


Lwów. 3. 9. (B) Pogrzeb tragicznie zmar- 
łego posterunkowego Mańkowskiego odbył 
się przy niezwykle tłumnym udziale publi- 
czności całego miasta oraz przedstawicieli 
władz. Jako podejrzany o dokonanie tego 
zabójstwa aresztowany został ks, Jar:czyk. 


Konferencja amb. Drummonda 


z min, Edenem 


Londyn, 3. 9. PAT. Ambasador W. Brytanii sir 
Eric Drummond, który ostatnio otrzymał tytuł hr, 
de Perth, odbył dziś rano w Foreign Office konfe- 
rencję z min. Edenem. Rozmowy te, jak sądzą, 
dotyczyły sprawy stosunków angielskowłoskich, 


Bilans Banku Francji 


Paryż, 3. 9. PAT. Bilans Banku Francji 
za czas od 19 do 26 sierpnia r. b. wykazuje 
nieznaczny wzrost zapasu złota do sumy, 
55,717,5 miln. fr. Pozycja bezprocentowych, 
kredytów, udzielanych przez bank skarbo* 
wi państwa pod zastaw, redyskontowanych 
papierów publicznych w dalszym ciągu nie 
uległy zmianie z wyjątkiem trzeciej pozycji 
bezprocentowego kredytu, udzielanego skar 
bowi państwa do wys, 15,000, która wzrosła 
o 1.340 do 3.100, ; "IE 

Jak wiadomo pozycja ta od 1 lipca rb. 
przez okres 2 miesięcy utrzymywała się na 
poziomie 1.760 miln. ir: s 


Ks. Windsor do Budapesztu 


Wiedeń, 3. 9. PAT. Wyjazd ks. i księżny Wind. 
sor do Budapesztu, ktory miał nastąpić w dniu 
dzisiejszym odroczony został do przyszłego tygo- 
dnia. Prawdopodobnie księstwo Windsor Odwie« 
dzą Budapeszt w dniu 10 września, 

Wczoraj złożył księstwu wizytę b. król hiszpańe 
ski. 


Warszawa, 3, „9 (ŻAT) W Ministerstwie W, R, 
i O. P, zjawiła się dziś prowadzona przez sena“ 
tera Śchorra delegacja prezydium związku zrze* 
szeń spolecznych dla żydowskiego szkolnictwa 
średniego w osobach dra Braudego i dra Tarta" 
kowera w sprawie programu nauk  fudaistycz* 
nych w tym szkolnictwie, 
ea szedl o ce 
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ry został uszkodzony podczas bombardowa”* 
nia portu Gijon przez samoloty powstańcze. 
zc.tał zawiadomiony przez w”>d»e angiel: 
skie, iż będzie mógł pozostać w porcie Fal- 
mouth tylko tak długo, jak tego bedzie wy- 
: magała naprawa statku. Amunicja, znajdu- 
'jąca się na pokładzie hiszpańskiego ti 1x 
|dowca została przeniesiona na inny s.aie' 
| po wejściu jego do portu Falmouth. 


 S$yndykaliści chcą sę poddać 


Salamanka, 3. 9. PAT. Radio Espana do- 
„nosi. że według wiadomości nadchodzących 
z Gijon, syndykaliści zamierzają oddać mia- 
isto wojskom powstańczym, przekonani, że 
wszelki opór jest niemożliwy. Wiadomość 
ta potwierdza się również i z innych źródęł, 


Blokada 
Gijon, 3. 9. PAT. 7 statków brytyjskich 


które miały ewakuować w Gijon parę tysię- 
cy kobiet i dzieci hiszpańskich, nie OGR 
j° 


t 


iwyjść z portu. gdyż powstańcy wytyczyli 


nię blokady bardzo ściśle. W blokadzie bie* 
rze udział krążownik „Almirantę Cerverą* 
oraz trzy inne okręty : 


„NOWY DZIENNIK sobota 4 września 1937 


Konierencja pańsiw 
odbedzie się 


Paryż. 3. 9. PAT. Pozytywne ustosunkowa- 
nie się W. Brylanii do wysuniętej przez Fran- 
cję propozycji zwołania konferencji państw 
śródziemnoinorskich, celem zapewnienia bez- 
pieczeństwa żeglugi, wywołało w Paryżu duże 
zadowolenie. Praca podkreśla, iż szybka udpo- 
wiedź rządu brytyjskiego oznacza dużą wagę, 
jaką rząd ten przywiązuje w obecnej sytuacji 
do tej sprawy. 

Konferencja państw śródziemnomorskich od 
będzie się prawdopodobnie 10 lub 12 bm. w 
jednej z miejscowości szwajcarskich, ale nie 
w Genewie, przez co stałby się bardziej praw- 
dopodobnym udział w tej konferencji delega- 
tów rządu włoskiego. Rzym bowiem mógłby 
nie chcieć brać udziału w tej konterencji w ra- 
zie gdyby była ona zbyt blisko związana z Li- 
gą Narodów i Genewą. Wydaje się prawdopodo- 
bnym, że w chwili obecnej jest ustalona tylko 
sama zasada tej konferencji i prowadzona jest 
jeszcze wymiana poglądów co do samych wa- 
runków, w których ona się odbędzie i innych 
wiązanych z tym szczegółów. 

W każdym razie „Le Temps" przestrzega 
przed przywiązywaniem zbyiniej wagi do wia- 
domości, jakie dotychczas pojawiły się na ten 
temat, które zdaniem dziennika, należy przyj- 
mować z dużą rezerwą, gdyż mogą się one o- 
kazać jeszcze przedwczesnymi. Nie wydaje się 
bowiem, pisze dziennik, aby projekt ten był 
już ustalony we wszystkich szczegółach, jak 
np. co do składu państw, które zostaną zapro- 
szone do wzięcia udziału w konferencji, lub 
samego programu i środków zmierzających do 
jak najszybszego osiągnięcia rezultatów. Dzien- 
nik uważa za możliwe, iż przy tej sposobności 
dałoby się ponownie podjąć dyskusję nad pro- 
jektem 


sprzymierzonych opuścili w czwartek wie- 
czorem Białogród, udając się do Bled, gdzie 


Zamknięcie konferencji 


Białogród, 3. 9. PAT. Dyrektorzy agencji ;nastąpi zamknięcie konferencji. Regent ks. 


Rio de Janeiro, 3. 9. PAT. Wobec konieczno- 
ści zmodernizowania i wzmocnienia floty bra- 
zylijskiej, czego domaga się brazylijskie szefo- 
stwo marynarki, przy olbrzymim poparciu ca- 
łego społeczeństwa, admirał Carlos de Soauza 
e Silva złożył izbie deputowanych projekt wy- 
budowania: 12 wielkich kontrtorpedowców, 
2 krążowników, 8 łodzi podwodnych, w czym 
są już liczone 3 łodzie, budowane obecnie w I- 
talii, proponując uzyskanie na ich budowę po- 
trzebnych przez 5 lat po 200 milionów milrej- 
sów przez wprowadzenie 10-procentowego po- 
datku od stawek przewozowych tak towaro- 
wych jak i pasażerskich na okrętach brazylij- 
skich. Poza tym proponuje nałożenie 10-pro- 
centowego podatku na wszystkie tranzakcje 
zakupu złota przez skarby państwa i wstawie- 
nie 50 milionów milr. w budżecie państwowym. 


mh 


„Humanitaryzm* wojny... 


Zastosowanie zasad 


prawnych 


Caracas. 3. 9. PAT. Dla skorygowania A] 


formacyj, jakie obiegają zagranicą w spra- 
wie uznania rządu w Burgos przez Venezue- 
£, ministerstwo spraw zagr. ogłasza, że w 
bdpowiedzi na zapytanie rządu Urugwaju w 
prawie uznania hiszpańskiej strony pow- 


Dozbrojenie Brazylii na morzu 


stańczej jako strony wojującej, rząd Vene- 
zueli odpowiedział, że o 
wojny w Hiszpanii w zgodzie į porozumie- 
niu z państwami 
był wspólnie przez wszystkie państwa ame- 
rvkańskie uznać ruch powstańczy jako stro- 
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Prezes sofijskiego komitetu 


porozumienia w Polsce 


Warszawa, 3. 9. PAT. Dnia 2 bm. przybył 80 
Warszawy prezes sofijskiego komitetu pórozu- 
mienia prasowego bułgarsko-polskiego red. Sil- 
janow, który pozostanie w Polsce przez miesiąc 

Jednocześnie przybył stypendysta tegoż po- 
rozumienia red. Lungow, który pozostaje ww 
Polsce przez rok. 


śródziemnomorskich 
w Szwajcarii 


paktu śródziemnomorskiego 


o którym oddawna się mówi i którego zreali- 
zowanie uległo zwłoce na skutek wydarzeń, 
jakie zaszły w ciągu ostatnich dwóch lat 


W kołach parlamentarnych i dziennikarskich 
odpowiedź Londynu komentowana jest z du- 
żym zadowolenieni, osłania bowiem zarysowu- 
jące się ńiebezpieczeństwo dla Francji zawar- 
cia porozumienia śródziemnomorskiego przez 
W. Brytanię i Włochy, pozostawiającego Fran- 
cję poza nawiasem. 

Najżywsze zainteresowanie budzi sprawa 


Przedstawiciel prasy estońskiej 
przybył do Polski 


Tatlin, 3. 9. PAT. W związku z wizytą mini- 
stra spraw zagr. Estonii Akela w Polsce, wyje- 
chał do Warszawy przedstawiciel prasy estoń- 
skiej redaktor dziennika „Uus Esti' —Rahnulo. 


zrealizowania samej idei takiej konfe- 
rencji. 


Nowy ambasador 


Jako ewentualui jej uczestnicy dotychczas wy- 
mieniano poza Anglią, Francją i Włochami tyl- brytyjski w J aponii 
ko państwa śródziemnomorskie, jak Jugosła- | Yokohama, 3. 9. PAT. Sir Robert Craigie 
wia, Grecja, Albania, Turcja i Egipt. Nieincy i | nowomianowany ambasador brytyjski w Ja- 
R które biorą udział w kami ege on ponii przybył tu na pokładzie „Express of Rus- 
yńskim pozostałyby poza nawiasem projek- | sja“, 
towanej konferencji śródziemnomorskiej. Hisz- 
pania zaś miałaby być reprezentowana tylko e 
ez Nowy rekord światowy 
Moskwa, 3. 9. PAT, Lotnik Aleksiejew osiąg= 
nat na samolocie 2-silnikowym „Ant 40" z ob- 
tiążeniem 1000 kg, wysokość ponad 12.000 m, 
bijąc w ten sposób rekord światowy, który na- 
leżał również do lotnika sowieckiego Kokina- 
ki. Przyrządy pomiarowe z pokładu samolotu 
będą przesłane do F., A. I, celem zatwierdzenia 
rekordu. 


rząd wauiencki. 


W kołach prasowych wyrażają obawy, że w ra- 
zie zaproponowania takiego składu konferen- 
cji, inicjatorzy mogą spotkać się z niechętnym 
stanowiskiem Rzeszy i Sowietów oraz z katego- 
rycznym zastrzeżeniein Włoch, które oddawna 
uznały rząd gen. Franco, aby rząd ten również 
był reprezentowany w obradach. Widoki zre- 
alizowania konferencji, a w szczególności na- 
dzieje na to, aby mogła ona zebrać się już w 
pierwszej połowie września, oceniane są zatem 
jeszcze dość sceptycznie. 


Lot Paryż - Berlin - Paryż 

Berlin, 3. 9. PAT. Dziś przed południem wy- 
lądowała na lotnisku w Tempelhofie lotnicz= 
ka francuska Claudette Lion. Dziś po południu 
wraca ona swoim samolotem do Paryża. Lótni- 
czka francuska pragnie ustajić rekord szybko 
ści lotu Paryż—Berlin—Paryż. * 


JE 


agencyj prasowych 


Paweł przyjmie dziś na audiencji delegację 
dyrektorów agencji sprzymierzonych. 

> „m, 4 Wypadek samochodowy 

Berlin, 3. 9. PAT. W Osterode w górach Har. 
zu wydarzył się dziś wypadek samochodowy, 
który pociągnął za soba Śmierć 6 osób. Samo- 
chód ciężarowy, jadąc wąską drożyną górską 
stoczył się w pewnej chwili do głębokiego do- 
łu, wypełnionego wodą i szłamein. Wszelkie 
próby wydostania się ofiar z rowu okazały się 
dotychczas bezskuteczne. 
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Ograniczenia dla imigrantów 

Rio de Janeiro, 3. 9. PAL, Szet policji sta- 
nu Hio de Janeiro, a za nim i szefowie poli- 
cji innych stanów wydali ważne dla imi- 
grantów rozporządzenie. że kartv wezwania 
t. zw. „cartas de chamada“ moga wydawać 
tylko te urzędy policyjne, w których wysy- 
łający tę kartę slale zamieszkuje. Dalej rog- 
porządzenie powiada, że kto przybył do 
brazylij za paszportem turystycznym i kur 
pił tu kawał ziemi, ten nie zyskuje przez to 
uprawnienia do przebywania w Brazylii na 
stałe Ażeby uzyskać w ten sposób prawo 
pozostania w Brazylii nusi kupiona ziemia 
przenosić wartość 3.000 milreisów, a kupu- 
jący musi uzyskać na nie zezwolenie rządu 
slanowego, aby mógl komuś w Brazyiii 
udzielić na kupno specjalnego pełnomocnie- 
Lwa. 


nę wojująca w nadziei, że uznanie to wpły: 
nie na bardziej humanilarny sposób walki 
przez zasiosowanie zasad prawnych. 


Portugalskie ordery dla oficerów 
wojsk powstańczych 


Lizbona, 3. 9. PAF. Gen. Raul Estebes, szel 
misji wojskowej portugalskiej w Hiszpanii o 
puścił dziś Lizbonę, udając się do Salamank 
gdzie ma objąć swą placówkę. W niedzielę gex 
Estebes udekoruje orderem wojskowym Chry 
stusa szereg oficerów armii gen. Franco. 


Całą literaturę antyhitlerowską 
Najnowsze wydawnictwa społeczne 
Ostatnie powieści polskie niemieckie 
i żydowskie 


ma dla swych czytelników 


BIBLIOTEKA 
WSPOŁCZESNA 


GIZEŁI KANFEROWEJ 
ul. Sebastiana — (róg Dietlowskiei) 


w Hiszpanii 


samego początku 


amerykańskimi skłonny 
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Nowy rok szkolny 


Wczoraj rozpoczął się nowy rok szkolny we 
wszystkich szkołach ludowych i średnich, j 

Uroczystość rozpoczęcia nowego roku szkolnego 
zakłócona zostala nienotowanym dotychczas fak- 
tem kolportowania ulotek bojkotowych, wyda- 
nych przez Stronnictwo Narodowe w Krakowie, 
przez młodzież szkolną, Zatruwanie duszy miodzie 
ży szkolnej hasłami antysemickimi jest godne naj- 
wyższego napiętnowania, a fakt wciągania nielet 
nich uczniów do niecnej akcji bojkotowej wyinaga 
natychmiastowej ingerencji władz szkolnych, 


Pogrzeb śp. Marcina Gondka 


W dniu 3. bm, o godzinie 18 odbył się pogrzeb 
6 p. Marcina Gondka, zabitego przez ściganego 
bandytę na terenie miasta Krakowa. W pogrzebie 
poza najbliższą rodziną wzięli udział  wicewoje- 
woda dr. Małaszyński, wiceprezydent dr Ladyń- 
ki, starosta grodzki krakowski mgr. Wołoniecki, 
prokurator dr Szypuła, komendant P, P, na mia- 
sto Kraków nadkomisarz Drożański z grupą otice- 
rów i szeregowych, członkowie związku zawodo- 
wego pracowników gaslronomicznych oraz szarv- 
kie rzesze publiczności, 

Po odprawieniu modłów w kaplicy cmentarnej 
przez ks, dr Steicha, w asyście duchowieństwa ru- 
Bzył kondukt pogrzebowy na miejsce wiecznego 
spoczynku W kondukcie niesiono wieńce od pa- 
na wojewody, prezydentą miasta, starosty grodz- 
kiego, funkcjonariuszy P. P, i związku zawodo wc- 
go pracowników gastronomicznych. Po odprawie- 
niu modłów nad grobem przemówili pan wicewo- 
jewoda, dekorując równocześnie trumnę, nada- 
nym bronzowym krzyżem zasługi przedstawiciel 
twiązku zawodowego kelnerów pan Kwintowsśi, 
oraz w końcu ksiądz dr Steich, 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Baranowski 
Wlodz, Kościuszki 52, tel. 187-13; Haas Adolf, 
Sarego 10, tel. 126-92, Kaczyński Henryk, Topo- 
iowa 42, tel. 162-01; Neuwelt Stanislaw, Zamoj- 
skiego 28, tel. 124-47. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 22, 
Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
17, Dietla 46, Senatorska 5, Brodzińskiego 1. 


ŚWIĘTO ZBIORÓW W FARMIE AJHH. AKIBA 
W KRZESZOWICACH 

W niedzielę 12 bm. odbędzie się w Krzeszowi- 
cach „Święto Zbiorów” połączone z wystawą pro 
duktów farmy oraz egzaminem rolniczym. 

W programie: Otwarcie, Przemówienie, Egza- 
min, Zwiedzanie wystawy i wpisywanie się do 
Lcjęgi pamiątkowej, Zwicdzanie farmy, Zamknię- 
cic. 

Poczatek o godz. 3 po poludniu. Wyjazd z Kra- 
kowa pociagiem popularnym. Przedsprzedaż kart 
Wstępu w biurze Sekretawialu Naczelnego, Kra- 
ków, ul. Dietla 107. 

CZY POWSTANIE PAŃSTWO ŻYDOWSKIE 
W PALESTYNIE? 

Na zaproszenie Zw. młodz. akad. Haszachar - 
Przedswit wygłosi dr Ignacy Schwarzbart, pre- 
zes Światowego Związku Ogólnych Syjonistów i 
v. prezes A C. odczyt na powyższy teinat. 

Odczyt odbędzie się we czwartek 9 września w 
Sali Saskiej. . 
OKRADZENIE ADWOKATA KRAKOWSKIEGO 

Wczoraj w południe do załatwiającego sprawę 
w Powszechnym Banku Mredytowym adw, dr. 
Zygmunta Landaua podszedł jakiś osobnik i wy- 
ciągnął mu z kieszeni 3U00 zł, 

Okradziony zorjentowal się momentalnie w sy- 
tuucji i pobiegł za złodziejem, którego ujęto i od- 
dano w ręce policji, 


ZMIANA ROZKŁADU JAZDY OD 6 WRZEŚNIA 

Dyrekcja 0. K. P. w Krakowie komunikuje, że 
z dniem 6 bm, wprowadza w życie na sieci P. K, 
P, nowy rozkład jazdy, ważny na okres jesienny 
ty do 15 grudnia br. ; 

Z ważniejszych zmian wymienić należy naslę- 
pujące: 

Dła umożliwienia powrolu okolicznej ludności 
z krakowa po godz. 18 wprowadzono w dni robo- 
cze nową parę pociągów podmiejskich między 
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Z TEATRU, LITERATURY | SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
jutro po południu į wieczorem, oraz w poniedzia- 
łek „Freuda teoria snów” lekka komedia A. Cwoj 
dzińskiego, która dzięki świetnemu talentowi au- 
tora į niezrównanej grze gości warszawskich Ja- 
niny Romanówny i Mariusza Maszyńskiego od- 
nosi na każdym przedstawieniu waiclkj sukces. 
Występy znakomitych artystów kończą się nie- 
odwołalaie 7 bm. 

— „KOLETTA” komedia muzyczna R. Benatz- 
kyego będzie najbliższą premierą Teatru im. J. 
Słowackiego, z udziałem artystów warszawskich 
Lucyny Szczepańskiej, primadonny opery war- 
szawskiej i Z. Rakowieckiego. Próby odbywają 
się pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego. 

— ŻYD. TEATR LETNI, Stradom 11. Wczoraj- 
sza premiera została gorąco przyjęta przez szczul 
nie wypełnioną widownię, kióra obdarzyła artys- 
tow hucznymi oklaskami. Dziś o godz. 5 pop. po 
cenach zniżonych i o godz. 8.15 w. po raz drugi 
i trzeci „Mein Weibs Frernt”, szluka ludowa w 
3 aktach ze śpiewami ı tańcami z Jungwirthem i 
Grimivgerem na czele całego zespołu. 


WALNE ZGROMADZENIE ŻYDOWSKIEGO 
TOWARZYSTWA TEATRALNEGO W KRA- 
ROWIE 
Dnia 1%, września br, o godz, 10.30 przedpoł. 
odbędzie się zwyczajne walne zgromadzenie Człon 
ków Towarzystwa „Krakowski Teatr Żydowski” 
w lokalu własnym przy ul, Stolarskiej 9 z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1) Otwarcie, 2) 
Sprawozdania ustępującego Zarządu a( ogólne, b) 
kasowe, 3) Dyskusja nad sprawozdaniami, 4) 
Wniosek komisji kontrolującej i udzielenie abso- 
lutorium, 5) Wybory nowego Zarządu, 6) Wnioski, 
interpelacje i ewentualia. Na wypadek braku kom 
pletu odbędzie się powyższe walne zebranie w tym 
samym czasie, dniu i miejscu o godz. 11-tej przed- 

południem bez względu na komplet, 


REPERTUAR KINOFEATRÓW. 
ADRIA: „Ty co w Ostrej świecisz Bramie“, 
APOLLO: „Pan redaktor szaieje' (Bogda Brodzisz). 
ATLANTIC: „Droga do sławy“ (Fredric March. Warner, 

Baxter, Lionel Barrymore) i „Piętro wyżej* (Bodo, 
G:ossównaj. 
BAGATELA: „Kto ostatni całuje* 1 „Noc przed bitwą" 
*ROMIEŃ: „Biały Aniol“ (Caty Francis). 
STELLA: „O czem marzą kobiety" i „Biały Majestat", 
SZTUKA: „Czarownica z Salem“ (Claudette Colbert). 
UCJECHA: „Droga do Rio.Janeiro". 
WANDA: „Narzeczna z przypadku* (Hans Moser, Gusti 
Huber). 


o 0 a DD oj 
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Krakowem a Krzeszowicami, (Kraków odej. 18,30, 
Krzeszowice przyj, 19.15  Powrotny Krzeszowice 
odej, 20,00, Kraków przyj. 20,14), 

Również między Zwardoniem a Żywcem dla 
umożliwienia codziennego dojazdu  okoliczaych 
mieszkańców do pracy wprowadzono nową parę 
pociągów podmiejskich Nr. 2135/2134 w dni robo- 
cze, (Zwardoń odej, 4,25, Żywiec przyj. 5,33, Po- 
wrotny Żywiec odej. 17,55, Zwardoń przyj, 19.05), 

Dla udogodnienia dojazdu robotników od Ze- 
brzydowić do Bielska, przesunięto bieg poc Nr, 
325 o 20 minut później z przyjazdema do Dziedzic 
na godz, 6.45, 

Następnie przedłużono okres kursowania szet'e- 
gu pociągów dalekobieżnych relacji Warszawa— 
Krynica i Zakopane—Lwów— Krynica i Zakopa le, 
Katowice—Zwardoń i Wisła do 30 IX wzgl. 3. X, 
br, W związku z tym utrzymano też szereg pocią- 
gów między Chabówką a Rabką Zarytem wzgl, 
Mszaną Dolną do 30. IX, br, 

Poza tym wstrzymano bieg kilku pociągów, któ- 
re służyły w sezonie letnim wyłącznie dla maso- 
wych przejazdów do lelnisk iul. okręgu oraz z po- 
wrotem, 

Szczegółowe zmiany uwidocznione są na ście1- 
nych rozkładach jazdy umieszczonych na wszyst 
kich stacjach kolejowych oraz Biurach Podróży, 
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— IRGUN HAIWRIM. Dziś o godz. 5 pop. w 
lokalu Kłubu S$yjonistycznego, Grodzka 71, II. p. 
zebranie z releratem tow. Mondschcina nt. „Język 
hebrajski na XX Kongresie”, Po referacie dys- 
kusja. Wstęp wolny. 

Ea C 


Warszawa 3. 9. (A) Donoszą z Zamościa, 
iż doszło tam do wystąpień antyżydowskich 
w czasie któsych pobito kilkunastu Żydów. 


adm) SOPIT) 


Waterpoliści Makkabi walczą o pozostanie 
w Lidze. 

Dzisiejsze spotkanie dwu najlepszych drużyn 
żydowskich w piłce wodnej zgromadzi niewąt- 
pliwie tłumy ciekawych. Obie zainteresowane 
drużyny przedstawiają ciekawych przeciwników, 

Młoda, świetnie pływająca drużyna Hakoah z 
Bielska natrafia na rutynowaną, walczącą o byt 
Makkabi. Obie drużyny występują w najsilniej- 
szych skladach. 

Makkabi po ostrym treningu zechce niewątpli- 
wie wykazać, iż okres słabej formy ma już poza 
sobą i wywalczywszy piękny wynik odzyska ró 
wnież utracona na krótko dobrą reputację i sym- 
patie publiczności. 

Początek punktualnie o 16.45 (4.45). 


DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA KRAKOWA 
W BOKSIE M 

Tegoroczne drużynowe mistrzostwa bokserskie 
Okręgu Krak, odbędą się w ciągu września, W 
mistrzostwach wezmą udział drużyny Makkabı, 
Wisły i Sokoła. Zamierzeniem Związku jest, aby. 
rozgrywki odbyły się jeszcze na boisku, co nie 
zmusi klubów do dużych wydatków na salę, 

Makkabi przygotowuje się do zawodów wyjął- 
kowo pilnie, pod kierownictwem najlepszego fa- 
chowca w Krakowie. W treningach biorą udział 
wszyscy zawodnicy, a odbywają śię one w Żyd. 
Domu Akad. w poniedziałki, środy i piątki. w. 
godz. 8—9 wiecz. 

Terminarz związkowy przewiduje mecze Sokół 
— Makkabi 19 września i Makkabi —— Wisła 26 
września. Kluby wymienione na pierwszym miej- 
scu są gospodarzami. 


Z CAŁEGO ŚWIATA 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę „ZALE: 
Finlandii rozegrają w stolicy swego ju mecz 
z reprezentacją Anglii, 

W tych dniach padły nast, nowe rekordy Holan 
dii: 80 m i 100 y pań — 10 sek, i 11,2 sek dysk — 
Niessink .40,40 m (pań). 

e 

W dniu 12 bm. w Budapeszcie odbędzie się pier. 
wszy finałowy mecz piłkarski o puchar Europy 
Środkowej pomiędzy węgierskim Ferencvaros i 
rzymskim Lazio. 

Lg 

Japoński komitet olimpijski komunikuje, 4 
pomimo rozgrywających się wypadków  wojtn- 
nych, wszystkie przygotowania dv igrzysk olimpij 
skich w Tokio 1940 r, prowadzone są zgodnie z 
planami i że igrzyska olimpijskie dojdą bezwzglę 
dnie do skutku, eieaa 
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— PLENARNE ZEBRANIE SEKCJI Wios- 
ILARSKIEJ MAKKABI odbędzie się dnia 9 b. m. 
godz 20-ta na przystani przy ul. Tryneckiej 1. 

| r | 


Przewidywany przebicg pogody w dniu 4 bm. 
W dalszym ciągu pogoda bez zmian. Rankiem 
przyziemne mgły, w ciągu dnia pogoda słonecz- 
na i o nieco większym zachmurzeniu w dzielni- 
cach północnych. Dniem temperatura do 25 st. 
W godzinach połudaiowych słabo rozwinięte 
chmury kłębiaste o podsiawie okolo 800 m. Sła- 
be wiatry miejscowe. Widzialność w godzinach 
porannych słaba, dniem dobra. Wiatry górne z 
kierunków zachodnich o szybkości 40 km;godz. 
w dzielnicach póluocnych, a 25 km/godz. na po- 
zosiałym obszarze kraju. 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych 
UHER i ABSLER 


Kraków, św. Jana il 
Tel. 109 05 
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do Ki, I. i II. 
NOWO-0TWARTEGO 
0GOLNOKSZTAŁCĄCEGO 


GIMNAZJUM 


_ KOEDUKACYJNEGO 
Tow. Żyd. Szkoły Społ. w Krakowie 


RYNEK GŁ. 17, I. p. 


Zgłoszenia i informacje: Rynek Główny 17, 1. p ętro 
(lokal szkolny) i Stradom 6, 1. piętro (biuro) 
Telef. 139-88. Godziny urzędowe od 10— li od 4—6 


Nauka i wychowanie 


STENOGRAFII NOWO- 
CZESNEJ w 10 lekcjach 
perfokt wyucza ZOFIA 
SCHÖNGUTÓWNA Www, 


Świetych 8 front, I piętro, 
tel. 109-97. OPŁATA MINI. 
MALNA. 4278k 


WPISY NA KURSY KRO- 
JU MODELOWANIA iÍ szy. 
cia koncesjonowane przez 
Kuratorium dyplomowanej 
nauczycielki Stelli HORO. 
WITZ-LANNEROWEJ, 
Nowoczesna metoda nauki, 
Krój -modelowy. Osobny. 
kurs konfskcji dziecięcej. 
Świadectwa ukończenia kur, 
su. KRAKÓW, KARMELI, 
CKA 46. 2393k 


= 


WZOROWE PRZEDSZKO. 
LE przy ul. Syrokomli 17 
praąyjmuje dzieci od lat 4 
Zajęcia freblowskie, ryt. 
mika, język. hebrajski. 
Podczas pogody zajęcia na 
wolnym powietrzu. Wpisy 


codziennie od 3—5. 3934g 
ANGIELSKIEGO metodą 
psychotechniezną WYUCZA 


Prof. Dr. Roman Thorn — 
telefon 164.57, 3975g 


PRZEDSZKOLE Karmelo. 
wej i Mali Rubinstein- S9- 
Þbastiana 12 JUŻ CZYNNE. 
Dnie świąteczne we wrze. 
śniu odlicza się. Rytmika, 
orkiestra perkusyjna, gry 
1 zabawy stale w ogrodzie 
urządzonym "ną wzór pla. 
ky. 3891g 


ENGLISH Correspondences 
Stenography wyucza ab. 
solwent „Pitman's College" 
London. EMANUEL THORN 


Wawrzyńca 11. Tel. 148.79 

3958g 
KWIECIARSTWA sztucz. 
mego wyuczam zawodowo 
Batorego 22/2 od 8—5, — 

38976g 
ZATWIERDZONA przez 


Ministerstwo W. R. | O. P. 
Bzkoła Rytmiki 1 Plastyki 
Pauliny BERGER i Lidii 
FALTER w Krakowie, przy 
ul. BŁAWKOWSKIEJ $, 
I p, — Kursy rytmiki 1 
plastyki dla pań i dzieci. =e 
Kurs pedagogiczno zawo. 
dowy z wydawaniem dy. 
plomów, Przedszkole dla 
dzieci pod kierownictwem 
p. Mgr Dunki KERNER. 
W lokalu szkoły, centralne 
ogrzewanie, zimne i gorące 
natryski. 4893kr 


LEKCJI hebrajskiego, — 
nauk  judaistycznych u. 
dzielam, Referencje. „No 
wy Dziennik",  „Teolog'* 

3945g 


ANGIELSKI, 
niemiecki znakomitą 
metodą Ansona Kro- 
woderska 5. Złotych cztery 
miesięcznie. 3825g 


francuski, 


KURSY JĘZYKÓW OB. 
CYCH, zatwierdzone przez 
Kuratorium,  trzóchletnie, 
dokształcenie Ogólno „ han. 
dłowe, Kraków, Rynek Głó. 
wny 23, IIL. kształcą refe- 
entki, sekretarki, korespon. 
dentki, buchalterki, tłuma. 
ozki. Nauka od 8—13. Wpi. 
sy 11, 13, 17—19. Wpisowe 
do 3 września zniżone. — 
Zniżki urzędnikom, nieza. 
możnym. 3723g 


KURSY 

HANDLOWE 
GRYSZPANA 
ul. SAREGO 12 


WPISY CODZIENNIE 


PROF. 


ADOLF ISRAELI 
b. profesor Konserwatorium 
uczeń klasy mistrzów wie- 
deńskiego prof. Steuerma- 


na udziela lekcji FORTE- 
PLANU. Zgłoszenia: Długa 
61, tel. 113-69 3688g 


PIERWSZORZĘDNY salon 
mód wyuczy modniarstwa 
na dogodnych warunkach. 
Wiadomość pod „K&K“ do 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka. 3991g 
PRZEDSZKOLE nowo- 
otwarte komfortowo urzą, 
daone Janiny i Zofii im. 
mergliickównych przyjmu.- 
je dzieci od lat 6—7. Po. 
gadanki, śpiew i rytmika 
przy fortepianie, zajęcia 
freblowskie i t. d. W dnie 
pogodne zabawy w ogro- 
dzie, Zgłoszenia: Kraków, 
Sebastiana 8, m. 3 
Przyjmuje się także dzie. 
ci na turnus popołudniowy. 
39018 

WPISY na koncesjonowans 

KURSY HANDLOWE 
FEINBERGA 

Starowiślna 28, codziennie 


SZKOŁA MUZYCZNA PRZY 
ŻYD, TOW. MUZ. w Kra- 
kowie ul. Zyblikiewicza 5, 
tel. 176.51 przyjmuje co- 
dziennie WPISY. Wszystkie 
przedmioty i przedszkole, 
Zniżki kolejowe przewidzia. 
ne. 4945kr 


RABKA. 
PENSJONAT „SWIT“ 


Tel. 218. 


pod Zarz. 


HENRYKA BECKA 


Uprasza o wcześniejsze zamówienia 


' En ówi 


eta-—- modiiiwa na miejscu. 
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WPISY NA KURS ZAWO. 
DOWY KLEMENTYNY BO. 
BROWSKIEJ SWAŁTEK. 
Nauka kroju, modelowania i 
szycia. Krój oceniany przes 
kemisje sawodowe eechów 
Krakowa i Warszawy. — 
Kura daje wykształcenie 
mistrzowskie. System an- 
gielski i trancnski, damski 
i dziecinny. Po ukończeniu 
Świadectwa. Kurs rozpo. 
czyna Się 15 września. 
Zgłoszenia od 15 sierpnia. 
Kraków Felicjanek 1, m, 7. 

4976kr 


Zdrojowiska 


RABKA-ZDRÓJ pensjonat 
„RIWIERA“ otwarty przez 
święta. 


4321b 


KABKA Całoroczny 
Lensjonat „OPIEKA“ 

Hochmanowej i Strasssero- 
wej. przyjmuje zgłoszenia 
na Święta Uroczyste. Tel. 
326, 4953kr 


„RABKA Pełnokomfor. 
towy Pensjonat „SULiMA'* 
przyjmuje zgłoszenia na 
wszystkie święta. Zarząd 
Melcer. Telefon 200. 4868kr 


RABKA Pełnokomforiowy 
pensjonat „PORĘBIAN, 
KA" cały rok otwarty — 
telef. 259 przyjmuje na 
święta, Ną miejscu ma 
Zarząd: Beck wiv. 

3921g 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 


TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„MAYA mydło, oliwa i krem 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób * skład: 
Apteka S. HAYA Lwów, Kołłątaja 12 


NA ŚWIĘTA Krynica Zdrój 
Pons. „Iwonka“ pod zarz, 
I, Beima poleca pokoje s 
całodziennym utrzymaniem 
ryt. w cenie od 6 sł. dzien. 
nie, 390g 


ZAKOPANE miłe áwleta 
zapewnia pobyt w pensjo- 
nacie „Wołodyjówka”. — 
Woda bieżąca i radio w 
pokojach. Zarzad Singerów 
ul. Sienkiewicza, tel. 1779. 

4998kr 


JADALNIE 


pierwszorzędne tanio 


ARTUR SPIRA 


KRAKÓW 


RYNEK GŁ. 15. |]. 


ZAKOPANE 
Uciecha komfortowy 


— Pensjonat 
sło. 
neczny, duży o0- 
gród i 
pokoje 
cenach. 


werandy, 


leżaki wynajmuje 
po bardzo niskich 
39832 


Matrymonialne 


ZWIAZKI aiżeńskie pó- 
sażnych pań — panów na 
stanowiskach, kojarzy, 
wysyłając imienne dane 
(lub zgłoszenia osobiste). 
Biuro G, Brych, — Kato- 
wice, Młyńska 22, I p, Te- 
lef. 332-70 (Dyskrecja) 4667kr 


ZAKOPANE „GRANIT” | 


całeroczny, pełnokomfortowy pensjonat rytualny 
MANDELBAUMOW 


uprasza o wcześniejsze zamówienin na Święta 
Telefon 12-78. 


ZAKOPAN 


Pierwszorzędny pensjonat 


„BIAŁY DOM“ 


iay Borzykowskiej i Leonii Krautówny 
poleca pokoje na święta. — Ceny 


zniżone. — Telefon 1300. 


4869kr 


ŁAKŻĄW FENSJSUNATU 


„PALACE” w RABCE 


przyjmuje zgłoszenia na pobyt podczas SWĄ f 
UROLUZYSTYCH, i uprasza o wcześniejsze A 


zamówienia pokoi. 


1097 sr | 


ZAKOPANE, Kuiatortuwy 
pensjonat „JURAND* po. 
leca się P. T. Gościom na 
święta. Kuchnia rytyalna. 
35295 Zarząd. 


m Z, 
ZAKUPANE. Do sprzeda- 
nia od zaraz peitumeria w 
centrum z powodu wyja- 
zdu. Zgłoszenia „Perfume- 
ris“ „Nowy Dziennik, — 

s932g 


ZAKOPANE. Tanio i wesoło 
spędzisz święta w pełno- 
komfortowym, pięknie po- 
łożonym pensjonacie 
„ORLĄTKO* Bieneufeldo. 
wej. 3928g 


uz 


ZAKOPANE. — Pensjonat 
„IRUSIA* Bajtnerowej w 
Białem, Wykwintna kuch, 
nia rytualna przyjmuje 2a- 
mówienia na Święta. Tel. 
19—49. 


AAAAAAAA 


ZNANY w slerach inteli- 
gencji swat Hammer, Kra- 
ków Sebastianu 31/11 p. = 
tel. 125-86 poieca dużo ko- 
rzystnych partyj. Tysiąca 
listów  dziękczynnych. — 

5018kr 


a 


SWAT znany w sferach 
zamożnych, i inteligencji 
poleca się „ATID“ Kraków, 
Grodzka 35 II codziennie 
od 6—8R wieczór; w niedzie- 
lę od I*-! i 4-8. Dyskre. 
cja. 4528kr 


interesy: handlowe 


POWAŻNA fabryka włó. 
czek i wełny założy w Kra. 
kowie skład fabryczny za 
zabezpieczeniem kaucyjnem 
6000 zł. w gotówce. Refle- 


ktujący Mną prowadzenie 
skłądu złożą oferty pod 
„Dobra egzystencja“ do 


Biura Ogłoszeń Statfera — 
Rynek 8. 


SZKOŁA MUZYCZNA 
IM. ST. MONIUSZKI W KRAKOWIE 


DYR. MARCELI STEIN 
przyjmuje wpisy przy 


ul. MIKOŁAJSKIEJ 32 


TELEFON Nr. 176-16. 
Zniżki kolejowe. — Wszystk e przedmioty. 


KUPIĄ kilim i dywan uży- 


wane. Zgłoszenia: „Nowy 
Dziennik“ pod „Kilim*. — 
5013kr 


Sprzedaż 


MEBLE kuchenne, przede 
pokojowe i pokoje dziecię: 
ce, nowoczesne, Bzlajlako- 
wane,  najsolidniej t naj- 
taniej „Specjalność'* Rynek 
GŁ 12 podwórze. M41k 


SPECJALNE PASY ciążo. 
we i pooperacyjne poleca 
najtaniej „GIRACJAĆ Kra. 
ków Szewska 6. Tel. 107.96. 

3962g 


DYWANY ręczne kilimy, 
OBICIA meblowe nowo- 
czesne „Dywan“, Kraków, 
Podgórze, Kingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, Strzyże- 
nie czyszczenie, 641k 


ODOISKI usuwa niezawo. 
dnie „RIGO“, 50 groszy, 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plao Nowy. 
2171k 


PLUSKWY tepi doszczet 
nie oryginalny, płyn 
JOK 
Drogèrit 
SCHAPSENSORBNA, 
Kraków Plao Nówy. 12lik 
KILIMY artystyczne — na. 
rzuty — obicia meblowe 
Griinerowa, — Kraków = 
św. Tomasza 26. 4063k 


NIEBYWAŁA  OKAZJA!! 
MEBLE na czas wakacji 
sprzedaje po nader niskich 
cenach. Skład Mebli, Kra- 
ków BRACKA 18. Wielki 
wybór, jakość gwrantowa« 
nA. 3938k 


UWAGA! Dom MEBLOWY 
Kraków Szewska 9 I p. 
poleca nowoczesne UIZĄ- 
dzenia, gwarantowanej ja- 
kości, na bardzo dogodnych 
warunkach zapłaty. Ceny 
niskie. 


CANADA plac Szczepański 
poleca pończochy, rękawi- 
cski, koszule męskie, dam- 
skie dziecinne, Wy- 
sprzedaż letnich towarów. 
Ceny fabryczne. 4981kr 


WYTWÓRNIA arystycz. 
nych robót ręcznych: Miny 
Pfetferberg Kraków 
Grodzka 48. Telef. 165-67 
poleca: Firanki, portiery, 
kapy, serwety, gobeliny, 
oraz kompletne artystycz- 
ne urządzenia wnętrzą mie- 
szkań, 5020kr 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje nią 
telefonicznie 
tylko wprost 
w Administrecji 
i wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ, 


Pocztą szyfrową 
odbterać można tylke 
w elągu 14 dai od daty 
ukazńwia się edneśnogo 
inupratne 


MIEJSKIE ZAKŁADY CE. 
RAMICZNE, Kraków, Plac 
Szczepański 5, telefon 114-72 
polecają wyborow WA, 
PNO, CEGŁĘ maszynową 
I kl. i wszelkie MATERIA- 
ŁY budowlane. 4892kr 


DROGERIA  „NOWOCZE. 
SNA“, Grodzka 35, Jerze- 
go Lehrfelda, dawniej Mgr. 
Keitera poleca ówieże zio. 
ła 1 kosmetyki, artykuły 
gospodarcze j chirurgiczne. 


KOMPLET NACZYŃ CZY. 
STE ALUMINIUM, izolowa 


ne rączki tylko zł. 49.— 
Skład fabryczny, „Motal'* 
Dietla 58. 3843k 


Pierwszorsędnega'tunki 
tuczonych RYB 


poleca: 


Kaz. Ogorzały 


KRAKÓW, Szczepańska 11 
Telefos 1304-14, 4983k 


SPRZEDAM obok Moście 
piekarnię bedącą w ruchu 
z domem lub wydzierżawie, 
Zgłoszenia „Nowy Dzien. 
nik“ — „Miasto'. 39592 


MATERIAŁY meblowo-de- 
koracyjna najnowsze wzory. 
oraz wszelkie przybory ta- 


picerskie A. Fischman —- 


Kraków, Grodzka 18. 6529 


MASZYNY do pisania. — 
f$przedaż -= tamiang — kū- 
pao. „Maszynodom“ 
Löwenstein Kraków. Zwie- 
rayniecka I 


KOSZULE popelinowe od 
5,50 pyjamy od 10. = naj- 
większy wybór poleca Fa- 
bryka „Lira“ Szewska 15. 

4937kr 


OE" 
NA NOWY ROK 


Wiazanki 


PREZERWATYWY 
2.40, najlepsze 2.80 wysyła 
dyskretnie za pobraniem — 
Kraków, Skrytka 341. 

5015kr 


POKÓJ kawalerski z komę 
fortem do wynajęcia. Zgło- 


Krowoderska 48, 
5033kr 


szenia: 
m. 8. 


3 POKOJE, pełny komfort 
I piętro do wynajęcia. — 
Wiadomość u  właścicielą 
Rzeszowska 8. 5000 kr 


POKÓJ umeblowany u pie. 
cem kuchennym wolny. = 
Właściciel Rajska 20. -= 

394g! 


Max. 


4979kr 


tuzin 


„to 


Poczte szyfrową 
inseratową 


mależy wizucsć w cl 
całego dnis 2 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed Nowym Dziennikiem' 
a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Wolne-posady 


MODNIAKŁKĄ  samodziel. 
na, pierwszorzędna, ucze. 
nica. poszukiwane, Salon 
Mód. — Hotel Saski. 3973g 


GORSECIARKA wykwali. 
fikowaną z kilkuletnią pra. 
ktyką poszukiwana. Zgło. 
azenia do Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „Wykwa.- 
lifikowana''. 3957g 


ZDOLNA skspedientka — a 
branży kapeluszniczej po. 
szukiwana. Gletzer Grodz. 
ka 89. 3963g 


AKADEMICZKA znajo- 
mością języka hebrajskie. 
go 1 francuskiego od polu- 
dnia potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia: pod  „Zdolna'* 
de Admin. „Nowego Dzien. 
nika". 3967g 


DENTYSTYCZNA placówka 
płerwszorzędnie  zaprowa- 
dzona, Istniejąca 15 lat 
do odstąpienia. Wiadomość 
Adm, „Nowego Dziennika” 


pod „Zaraz”. 4616kr 
MODNIARKA  sBamodziel- 
na poszukiwana  nafych- 


miast Salon Mód Geiger, 
Grodzka 40, 40826 r 


Posad poszukują 


APLIKANT z prawem za. 
atępstwa szuka płatnej po- 
gady, Zgłoszenia pod „PAIL- 
NY“ do Admin. „Nowego 
Dziennika". 3833g 


BYŁY kupiec poszukuje 
posady inkasenta, magazy. 
niera lub jakiegokolwiek 
innego zajęcia. Zgłoszenia 
pod „Pierwszorzędna refe- 


rencje* do Adm. „Nowego 
Dsiennika". 3977g 
RADIOAPARATY nowo- 


csesne wykonują — przera- 
biam — naprawiam tanio 
szybko. Ig. Freiman, 
Kraków Agnieszki 1. 4601kr 


LEKARZ dentysta dyplom 
„sagraniczny poszukuje po- 
sady od zaraz. Wiadomość 
księgarnia Haskler, Stani. 
sławów. 3561g 


PRZEDSTA WICIELSTWA 
poważnej firmy lub fabry- 
ki na okręg Małopolski po- 
sznknją, branża obojętna, 
złożę odpowiednie zabezpie- 
czenie. Nowy Sącz, Skryt- 
ka 121. 3898g 


ZDOLNA gospodyni poszu- 
kuja posady w domu Dez 
kobiet. Zgłoszenia: Księ- 
garnia Wiener, Katowice, 
Szoheną R pod „Inteligent 
na 4987kr 


WYVYYYVYY 


„OLL 


„NUWY DZIENNIK” sobota 4 września 1937” 


ry 


TROPIC i 
. CRISTALLIN WZŹ4£ 


marki 


dujące/ 


TAPICER przerabia goli. 
dnie materaca, tapczany 
od 9 zł. Firanki, okno 1 zł. 
Sendor Sarego 21/1,  3952g 


APLIKANT adwokacki z 
wpisem poszukuje posady 
bez wpisu. — Zgłoszenia: 
„Ruiynowany'* Biuro 
Ogłoszeń Rynek 8.  5030kr 


UBRANIOZMIAN 
nia starą garderobę męską 


zamie- 


na pierwszorzędne mate- 
riały bielskie, Na wezwa. 
nie telefoniczne wysyła do 
domu. Kozłowski Kraków, 
telefon 148-62. 


FARBUJE, 
czki torebki, walizki, rę- 
rawiczki, „Mars“ Kraków, 


naprawia te- 


Marka 23, 5026kr 


URZĄDZAM 
a" mY WRI 138 
pierwszorzędni kan- 
torzy i bardzo wygodnie 
przy ul. Radziwiłłowskiej 
31. Zamówienia przyjmuje 
Franke] Radziwiłłowska 31 
3888g 


na 


DO PIELĘGNOWANIA 
chorych i położnio w miej 
sou, na prowincji, poleca 
wyszkolone Siostry Pielę- 
gniarki: Zakład Sióstr tyl: 
ko Kraków, Józefińska 39 
tel. 120.44, Rok założenia 
1916. 1187k 


BEZPŁATNIE otrzymasz 
portret tylko w zakładzie 
fotograficznym „As“ Kra- 
ków, Starowiślna 22, 4009g 


ZAWIADOMIENIE! z 
dniem 1 WRZEŚNIA otwo. 
rzyłem halę rybną przy ul 
Grodzkiej 4 w podworcu i 
proszę o liczne odwiedziny 
a poważaniem  Hollander. 

3935g 


NAJŁADNIEJ, najszybciej, 
najtaniej, czyści chemicz, 
nie,  farbuje, naprawia, 
przerabia wszelką gardero. 
bę jedynie pogotowie kra. 
wieckie Kraków, Grodzka 6. 
Tel. 180-58. Uwaga! Sztucz. 
na tkalnia na miejscu. — 

4915k, 


PRENUMERATA w Krakowie a odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową , „ e miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie z$ 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łaray po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ełów. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“ 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, 


m OOO, 
= 


(wł, P. Klein) 


(vis-a-vis Kina „UCIECHY*') 


OSZKLENIE okien wyko- 

nuje S. Finkelstein, Krzy. 

ża 3. Telefon 129—03. 
2230g 


PRZYJMUJEMY szmatki 
na wyrób chodników zło. 
tego metr, naprawiamy dy- 
wany, dorabiamy frendzle. 
Tkalnia, Kraków, Józefa 2 
Tol. 173-98. Langsam. 


zza 
ZAWIADOMIĘNIE! — 
Z dniem 15 sierpnia rozpo- 
czyna firma Halpern Wol- 
nica 8 wysprzedaż kryszta- 
łów, serwisów porcelano- 
wych, figur, ceramiki oraz 
wszelkich artykułów luk- 
susowych znajdujących się 
na skladzie. 4452kr 


ZAWIADAMIAM, że prze- 
niosłem pracownię kapelu- 
szy z ul. Krakowskiej 56 
na ul. Miodową 28 J. Stein. 

4917kr 


GUZIKI najtaniej obciąga, 
plisuja, endluje, mereżku- 
je.  zakladkuje, haftuje 
maszynowo ręcznie najsta- 
ranniej Okręt, Zwierzynie- 
cka 22. 5016kr 


WYKWINTNE obiady 1 sł. 
wydaje inteligentna rodzi 
na żydowska. RBIŁZUŻOWA 
12 m. 3. 29987 


pierwszorzędne tanio 


ARTUR SPIRA 


KRAKÓW 


STAROWIŚLNA 36 


FrRZERABIAM kapelusza 
według najnowszych šur- 
nali 1.40 „Pola“ Kraków — 
Węgłowa 3, róg Krakow. 
3871g 


skiej. 


WYGODNY. elastyczny w 
cenie przystępny jest gor- 
set tylko w „Elegancji” — 
Grodzka 59, II p. 4935kr 


SZYLDY EMALIOWANE 
zamawiaj tylko wprost w 
fabryce tanio, szybko, soli- 
dnia „EMALŁIARNIĄ* 
Kraków Dietlą 81. Telefon 
147-39. 1486kr 


= 


Kosmetyka dla pań... 


GORSETY, wytworną Lie. 


lizną poleca „LINIA“ — 
Kraków, Floriańska 32. — 
4975kr 


SMACZNE obiady po tał 

żonej cenia wydaja się. = 

Dietla 111/I p. m. L 
4634kr 


WAŻNE DLA PAN! Zakład 
krawiecki damski M. LIE- 
EERMANA 
ul, 


w Krakowie, 
Starowiślna 54, II p, 
m. 14 wykonuje płaszcze i 
kostiumy według sajnow- 
szych żurnali. Ceny przy- 


stępne. 3643g 


przepiękne podziwiane w pawilonie 
elegancji w Paryżu już na składzie 


bracia Kicin, kraków 
Siarowiślna Iž 


DUŻY lokal handlowy, 
rarler 1 p. połączony win- 
dą, śródmieście — do Yy- 
najęcia. Wiadomość: PI. 
Deminikański 4, u gospoda- 
rza. 


pz "M2 
MIESZKANIE š pokojowe 
a komfortem frontowe Ry- 
nek podgórski 11 do wy- 
najęcia. Telefon 110.49. 

8933g 


DWUPOKOJOWE, pełna. 
komfortowe, frontowe, Sło. 
neczne, parter Przemyska 
& — wolna. Zgłoszenia u 
dozorcg względnie admini. 
atratora. 3966g 


LOKAL parterowy nada- 
jący się na magazyn lub 
pracownię, przy ul. Ko 
ściuszki 35 do wynajęcia, 
Wiadomość Gletzer Grodz. 
ka 39. 33638 


m 
DAM mieszkanie i utrzyma 
nie sierocie za pomao w g0, 
spodarstwie. — Zgłoszenia: 


Krowoderska 72 m. 6, w 
godz. 2—4, 8948 
POSZUKUJĘ słonecznego 


pokoju elegancko umeblo. 
wanego z komfortem w 0- 
kolicy Długiej pierwsze 
piętro lub winda. Zgłosze- 
nia Adm. „Nowego Dzien. 
nika“ pod „Dyrektor“. — 

8883g 


PANIENKĘ uczęszczająci 
do szkół, przyjmę na mie, 
Bzkanie z utrzymaniem, za: 
pewniając jej troskliwą 
opiekę, Zgłoszenia pod te. 
lefon Nr. 126.52. 3916g 


PIĘCIOPOKOJOWE pełno- 
komfortowe mieszkanie 
wolne Potockiego 12. Wia. 
domość skład dywanów. — 


PRZYJMĘ nczenicę na 
mieszkanie z utrzymaniem 
lub bez — Orzeszkowej 10/7 


a9rag 
MIESZKANIE. Chłopców 
uczęszczających do szkól, 


przyjmie na mieszkanie in. 
teligantna rodzina; wy. 
kwinine utrzymanie, opie. 
ka. komfort, — Położenie 
centralne. Pokój słoneczny 
frontowy I pięro. Wilado- 
mośó: telefon 172.11 ulica 
Floriańska 17, m. 7. 4995kr 


ŁADNIE umeblowany 
komfortowy pokój — do. 
skonałe utrzymanie 
wolny, Mazowiecka 


8/5. 
5088kr 


JEDNO i dwupokojowe 
pełnokomfortowe  miesska- 
nie Al, Krasińskiego 13 do 
wynajęcia. Dozoroa wskaże, 
Telefon 106.25. 89927 


POKÓJ umeblowany dla 
dwóch stndentów z ntrzy- 
maniem, opieką — do wy- 
najęciąa. RBadziwilłowska 9, 
m. é 5022kr 


PRZYJMĘ na mieszkanie 
z utrzymaniem, lub bez, 
dwie dziewczynki, najchęt. 
niej rodzeństwo — lub u. 
rzędniczkę. Zgłoszenia Ad- 
ministr.  „Ńowezo Dzień. 
unika“ pod „„Mostowa'. — 

SN8Tg 
na RER Di 
KOMFORTOWY pokój — 
telefon. łazienka Z utrzy- 
maniem lub bez dla pana 
na stanowisku. Kremarow- 


ska 12, mieszk, 8. 340g 
OKAZJA: Pełnokomforto- 


we mieszkanie pięciopoko- 
jowe, ałoneczne. przy plan- 
tach Kraków, Piłsudskiego 


8 — wolne. — Wiadomość 
tamże, m. 2, telef. 115-07. 
5014kr 


DO WYNAJĘCIA pelno. 
komfortowe z 4 pokoł przy- 
należnościami przy ulicy, 
Sobieskiego 6 III p. Czynsa 
miesięczny zł. 118.— 4985kr 


en M. ZE 
MIESZKANIA 4-ro, 8-poko. 
jowe. Centralne ogrzewa- 
nie. SKLEPY oraz HALE 
przemysłowe: Nowozbndo- 
wany dom Krakowska 21. 

4634kT 
BM. MM... 6 
LOKAL 400 m? 15 oklen 
weneckich, centralnie ©- 
grzewany, £az, elektryka. 
do wynajecia w całości lub 
częściowo. Kraków, Kar- 
melicka 16. 507%1kr 
joy EO. PA A 
POKÓJ umeblowany dle 
pań lub panów s ntrayma* 
niem ew. bea zaraz do wy- 
najęcia Zgłoszenia Dietla 
UI m ? 

8821g 


CENY w złotych: L. strona 1.25. — Tekst. 1.— Nadesłane 0.15— Za tekstom 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.65 gr. Gratu» 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł, 5—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.— Nekrologi (klepsy= 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.— Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
259%, za druk kolorowy 50%. 


NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt, 


| i JLEC 
: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
— pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


